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1 znaw — zawud.
Z zaciekłą wytrwałością broni cz nownictwo 

rosyjskie na ziemiacn poiskicb każdej zuobytej 
dawniej placówki rusyfikacyjnej, każdtgo, cho- 
c,ażny najbardziej baroarzynskiego, środka n- 
cisku i samowoli. K o rz y s ta ją c y  zamieszanie 
w najwyższych sferacn rząuowy i  i dworskich 
w Petersburga, z bezustannego ścierania sit; 
tam rozmaitych kierunków i prądów, binroki aci 
rosyjscy czynią wszystko, co możliwe, a Dy 
zdyskredytować zupełnie wsz-ikie ukazewe „re­
formy" carskie w oczach ludności polskiej i ln 
dnosć tę  coraz newemi zawodami utrzymywać 
w bezustannym rozdrażnieniu i wrzeniu. Kuźni­
ca między pozorną tendencyą tych reform a 
wykonywaniem ich w praktyce jes t tak  ogro­
mna. iż rozwiać iunsi w zarodku najskromniej 
sze naw et nadzieje co do uzyskania n a  d r o ­
d z e  d o t y c h c z a s o w e j  jakicnkoiwiek ulg 
znaczniejszych.

Jak szumnie i obiecująco urzmiał n. p. car­
ski ukaz t o l e r a n c y j n y ,  a cóż z niego po­
zostało! Nic, prOcz kilkn ulg liuzyjnych i ma 
łych strzępów sprawiedliwości, (jo dano na pa­
pierze, to w wykonaniu natychmiast odebrano. 
Cyrkuł” policyjne odmawiają wpisywania do 
ksiąg t)nitów jako takich, wszelkiemi sposoba­
mi usiłuje się ich powstrzymać on wystąpienia 
z prawosławnych cerkwi, do których gwałtem  
wtłoczono, a na Litwie, jak dawniej, tak i teraz 
zaorana się procesyi i innych publicznych ob­
rządków koscieinycn. Jakże nikłemi i małozna- 
cząccmi okazały się daiej w „ściślejszej inter- 
pretacyi" ustępstwa w dziedzinie j ę z y k o w e j

s z k o J n e j !  Nawet w sprawie przyjm owana  
w obrębie Królestwa polskich telegramów, pra 
ktyka urzędów lokalnych stoi w jaskrawej sprze­
czności z rozporządzeniem Wiauzy wyższej, nie­
które bowiem jak daw nej, Lak i teraz polskich 
teiegramów me przyjmują.

Obecnie zaś rozgrywa się ta  sama komedya 
w sprawie j ę z y k a  p o i s k  e g o  n a  k o l e ­
j a c h  ż e l a z n y c h  w K r ó l e s t w i e ,  śmiałe 
i dzielne wystąpienie polskich urzędników ko­
lejowych znow tylko połowiczny odniosło suk­
ces. <;ałe „ustępstwo" ogranicza się jedynie do 
„równouprawnienia" języka polskiego w napi­
sach na stacyach, wagonach i biletach i do u- 
żywania tego języka wobec polskiej publiczno­
ści.

Natomiast w wewnętrznej służuie kolejowej 
język rosyjski panować ma nadal wszechwła­
dnie. a  to przecież rzecz najważniejsza! 1 tu  
więc spotkansm j się z tą  samą niechęcią do 
zasadniczych ustępstw, do naprawy krzywd, 
wyrządzanych od tak dawna społeczeństwu pol­
skiemu. Mimowoli przypomina nam się oświad­
czenie prniskiego m inistra oświaty podczas nie­
szczęsnej ery polityki ugodowej w zaborze pru­
skim „Bouausmy wam kilka paiców — mówił 
pan ten do posłów poiskicb —  l e c z  c a ł e j  
r ę k i  w a m  n i e  d a m y " .  Czynownictwo ro­
syjskie trzyma się ściśle tej metody, a gdzie 
może, tam z wielką skwapliwością cola nawet 
jeden palec, pouany „do zgouy" inuności pol­
skiej.

T ą orogą -ząd rosyjski nie tylko nie osięg- 
uie uspokojenia umysłów na ziemiach polskich, 
lecz przeciwnie, wytworzy większe jeszcze roz­
goryczenie. Jak  kongres ziemstw w Moskwie, 
tak  i ludność polska w zaborze rosyjskim po­
wiedzieć sobie uzis musi, że z Peters u urga ni­
czego już spodziewać się nie może. W świetle 
takich stosunków i tych bezustannych rozcza­
rowywać i zawodow, wszelkie zakusy u g o d o ­
w e  muszą z góry nosić piętno niegodnych wal­
czącego o swoje praw a narodu, fars i komedyi. 
Tendencye ugodowe mogą zamekłe w swej sa­
mowoli i oucie czynownictwo rosyjskie popennąć 
tyiko do nowych tego rouzaju nauużyć. Społeczeń­
stwu polskiemu nie woinu podać chociażby pal­
ca tym, którzy w dalszym ciągu drwią z jego

praw i uczuć. Tu tylko pomódz może spokojne 
a pełne godności o p o z y c y j n e  stanowisko 
całego narodu. Jeśli zaś nowy ten zawód po­
d a g r  ie z? sobą nowe starcia i zawieruchy, 
odpowiedziałalnuść za to spadnie wyłącznie na 
czynownictwo rosyjskie, usiłujące ntrzymać 
w całej pełni nieznośny ucisk dotycnczasowy.

J u i t w y .
(koreSp. „N. Reformy").

Wilno. 25 lipca.
(Lud polski na Litwie. — Ciekawa odezwa. — „Kuryer 

Litewski").
Kiedy się mówi o sprawie polskiej na L i­

twie, to się zwykle ma na myśli interesy oby­
w atelstwa polskiego i inteligencyi. Tymczasem 
zapomina się najczęściej, że i tu  istnieją cało 
masy ludu polskiego. Pominąwszy już robotni­
ków polskicn w W ilnie i Kow nie, posiadamy 
me maio i ludu wiejskiego. Okolice tych dwóch 
m iast są prze w ażnie polskie, a oprócz tego w 
powiatach wileńskim, w ilejskm , lidzkim, tro­
ckim, święcianskim i .nnych, ludność polska 
wcale nie jest czynnikiem drugorzędnym, Mnó­
stwo szlacheckich zaścianków, rozrzuconych po 
całej Litwie, twardo trzyma się swej narodo­
wości, a zamożniejsi w łoścanm  Diałoruscy (ka­
tolicy) poczuwają się także du polskości. Rzecz 
charakterystyczna, że polskość wśród mas in­
dowych poczyniła największe zdobycze jaz po 
powstaniu, za panowania systemu mnrawiew 
skiegu Napotykamy też wypadki dziwnego, nie 
mniej jednakże dość częstego na Litw ie przeo­
brażenia się stosunków narodowościowych. — 
Mam tu  na myśli przekształcanie się osad li­
tewskich w ciągu la t kilkudziesięciu na pol­
skie — nie wprost, tylko drogą białornszczema 
się.

Litwini, zwłaszcza dawniej, kiedy litewski 
ruch narudowy był jeszcze bardzo słaby, ule­
gali fi teraz jeszcze ulegają i wpływowi biało­
ruskiemu. Język  białoruski, jako pośredni mię­
dzy rosyjskim a polskim, posiada dla chłopa 
większą wartość praktyczną od litewskiego, 
gdyż znając białoruski, od bieuy można się po­
rozumieć i z panem (Polakiem) i z urzędni­
kiem (Kosyauinem). LitWim więc chęaiie uczyli 
się po biaiorusku, jednocześnie zapi anna^ąc ję­
zyka rouowitego »ą caie wioski, które jeszcze 
w końca szóstego dziesięciolecia mówiły po li­
tewsku, podczas gdy obecnie język litewski jest 
nam w użycia tytko u najstarszego pokolenia, 
Miodsze, zbiałoruszczune, bardzo łatwo, ja to  ka­
tolickie, ulegało wpływom kultury polskiej i dziś 
taka wieś jest już w osobach swych najmłod­
szych przedstawicieli polską.

Obecnie, kiedy z jednej strony szerzenie się 
katolicyzmu wśród uiałorusinow nie będzie spo­
tykało takich przeszkód, jak  uawniej, a z dru­
giej wpływ kultury polskiej wzmoże się na  L i­
twie ogromnie, dzięki osłabnięciu systemu rusj 
fikacyjnego, ten proces polszczenia się ludu 
pójdzie znaczuie szybciej. Wobec tego puną 
rzeczą jest zapoczątkowanie na szerszą saaię 
jakiejś pracy kuituialnej wśród poiskicb mas 
ludowych na Litwie.

J a k  dotychczas, w tym kierunku robiło się 
niezmiernie małe, a cała niemal praca oświato­
wa ogiamczała się do innnosci miejskiej, robo­
tniczej. Na tę ludność zwracały uwagę, wszy­
stkie istniejące tu  organizacje tajne, poczyna­
jąc od „Koła litewskiego oświaty luuowej" i 
kończąc na P. P. S., posiadające, wpływ powa­
żny na prolctaryat miast l tewskicn. Ooecnie 
czyuią się próoy rozszerzenia pracy, uswiaua- 
miającej pod wzgięuem naiudowym i politycz­
nym, i na wieś, czytającą po polsku.

Świeżo po wsiacu okonc tutejszycu rozpo- 
wszecumono w dość znacznej licznie egzempla­
rzy odezwę, wyjaśniającą ludowi obecną sytna- 
cyę poliLyczną w kraju  i w tóosyi i nawołując**

do walki o polskość. Odezwa jest bardzo umie­
jętnie zastosowana do poziomu pojęć ludności 
tutejszej i naw et nosi cechy oryginalne języka, 
jakim się ta ludność posługuje.

Na czele odezwy, zamiast tytułu, wydrukowa­
ne dużemi czcionkami „Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus", co od razu musi w z d u - 
dz'ć u czytelników zaufanie. Odezwa zwraca 
się do nich słowami: „Ludu katolicki" — nie 
„polski" , gdyż widocznie liczy się z ich niskim 
poziomem świaaomości narodowej Istotnie wię­
kszość Indu tutejszego, posługującego się języ­
kiem polskim, utożsamia rarodowość z wyzna­
niem. uważając katolicyzm za sp ec ja ln e  „pol­
skie" wyznanie. Dalej odezwa omawia wojnę 
rosyjsko-japońską i jej przyczyny, poczem za­
stanaw ia się nad położeniom lndności polskiej 
na Litwie, mówiąc:

„A uam  tu , czy dobrze w domu w łasnym , na 
w łaonej ziem i? Czyśmy syci? Czy n ie  znosim y uci 
skal' Czy k a to lik  może służyć, gdzie  clice? Czy 
mam y gato iica ie  jzKoły r Czy m am y sądy sp raw ie ­
dliw e? Czy w ygryw a sp raw ied liw y , czy ten , co u- 
m ie dać łapów kę? K ażdy  czynow nik krew  z nas 
w yciska, w szędzie n iespraw ied liw ość, w szędz e uc.sk. 
D ouatk i i różne akcyzy płać, łapów ki p iać, ziem ­
skiem u i przystaw ow i, i p isarzow i p łać, k rew  sw oją 
p rze lew aj, w szystk ie  pow inności od rab ia j i p raw  
żadnych n ie  m asz. Je ż e li je s te ś , b racie , p iśm ienny, 
a  w chacie n ie  masz co robić, bu ojciec z  b raćm i 
ziem ię obrobią, n ie  pozw olą ci być n aw et p isa rczy ­
kiem , boś P o la r  i Katolik. Jeżelib  Cieśla, ńlnsarz, 
albo jŁoiarz i cnc iz  n a  ko lei pracow ać, to  n aw et 
za  s tró ża  rzadko  k iedy p rzy jm ą, bo zaw sze posły­
szysz jednę  odpow iedź: „Po laków  i kato lików  n ie
p n n im a jem ".

Odezwa zastanawia, się nad przyczynami nie­
doli i widzi ją  w ustroju samowładczym Kosyi, 
który porównuje z porządkami krajOw konsty­
tucyjnych. „Trzeba —  mówi — żebyśmy mieli 
swój własny rząd że_swoich wybranych, któ­
rzy by i praw a dla nas pisali i podatki za na­
szą zgodą rozdzielali i na potrzeby nasze, szko­
ły, kościoły, sąay, wojsko, tych pienięazy uży­
wali i naszych próśb i skarg słucnali i złodzie­
jów karali".

Drugą część odezwy wypełniają rady p rak­
tyczne, jak  walczyć o polepszenie doli, Sprowa­
dzają się one do punktów następujących: 1) po­
rzucić picie wódki, bo z akcyzy rząd ma. duży 
aocnod; 2) me posyłać dzieci do szkół rnsyfi- 
katorskich; 3) nie dawać łapówek; 4) nie pra- 
wować się między sobą, 5; trzymać się wszy­
scy razem „mirem"

Kończy się odezwa terni słowy.
„U  nas m usi n as tąp ić  spraw ied liw ość, bo za  sp ra ­

w ą D ozą osłaoł ju ż  rząa  m oskiew ski, k tó ry  nas 
przez  sto  p rzeszło  la t  c iem iężył i  ciem ięży dotych­
czas. Rozum u icń  nauczy li Japończycy , a le  i my 
pow inniśm y sko rzystać  z  osłab ien ia  naszych n ie ­
p rzy jac ió ł i  upom inać się o sw oje p raw a. (Jzemu za  
czasów , k iedy L itw a  przez cz te ry s ta  la t  by ła  pod 
tym i sam ym i królam i, co i  P o lska , n ie  było dla 
nikogo p raw  osobnych i nikogo n ie  prześladow ano, 
a n i z a  jego  narodow ość, ani za re lig ię . 1 było obu 
naroawm dobrze ze sobą ra jem  i były su n ę  i s ła ­
w ne n a  św ia t cały, aż dopóki ziem i naszej nie 
ro zd arli N iem cy i M oskale. M oskale, k tó rzy  naj- 
w ięaszą  część P o lsk i i  L itw y  zab ra li, cncą nam  
wmówić, że  przed połączeniem  się z  P o isk ą  L itw a 
była rnoka 1 że Polacy gw ałtem  ją  z a b ra li i zm u­
s ili do w iary  k a to lick ie j (tu  id ą  dowody, że ta k  n ie  
było). W P o lsce ju z  na dobre p raw u ją  się z rz ą ­
dem, ażeby w gm inach  (w ołostiach) sp raw y  były po 
p o lska  prow adzone 1 w szkołach uczyli po polsku 
i urzędy w szystk ie  P olakom  daw ali. K iedy  i my o 
to  praw ow ać się zaczn iem y, a  c ierp liw ośc ią  i  n- 
czciw ą p racą  P a n a  B oga za g rzecuy  ojców naszych  
i nasze  p rzeb łagam y, to  może Bóg n a s  z n iew oli 
m oskiew skiej w ybaw i i  z po iską ka to lick ą  ziem ią 
znow u połączy, ku  cnw aie Bwojej i  szczęscm  obu 
uarouów . Lu daj za.ui B oże ja k  n a jp ręd ze j. A m en."

J a k  się dowiaduję, odezwa ta  wywołała wiel­

kie wrażenie wśród tych, dla których została 
przeznaczona.

Oa 1-go (14-go) sierpnia nareszcie będziemy 
mieli pismo polskie „Kuryer litewski". Właści­
wym redaktorem jego będzie p. Ursyn ^Zamara- 
jew ). współpracownik „K raju", ale pismo to nie­
ma być ugodowem. Jakkoiw iek aoministracya 
miejscowa stanowczo opiera się tem a aby Wil­
no miało więcej pism polskich, czynią się je ­
dnak staran ia w tym kieionku.

li
W a r i z a w a ,  27 lipca,

(język poiski na kolei warBz»wB£ i-wiedenjkiej).
Powrócił nareszcie z Petersburga ayrektor 

kolei wiedeńskiej p. Łapczyński, ale wynik je­
go podróży, która miała na celn ureguiowanib 
kwestyi języka polskiego jako służbowego na 
kolei, okazał się nad wyraz błahym. Zaraz też 
po jego powrocie oubyło się w dyrekcyi kolei 
wiedeńskiej posiedzenie, czyli t. zw. „razga- 
worka" wszystkich naczelników oaaziaiow z n- 
działem dyrektora. Niby to w formie poufnej 
rozmowy udzielił im p. Łapczyński lojainycń 
w yjaśnień, tyczącycń się zakresu używania 
wprowadzonego jaz na trzech uniach (W arsza­
wa— Wiedeń, W arszawa—Kalisz, W arszawa— 
Łódź) do słuźoy wewnętrznej języka polskiego. 
Uznano w pewnym stopnia prawne „iait ac- 
compli" z dalszą oczywiście jego konsekwen- 
cyą, napisów polskich na stacyach obok rosyj­
skich, a  tak  samo ogłoszeń po wagonach roz- 
kłaaów jazdy ^az do biletów pasażerskich. I to 
już bez żadnych dalszych szykan , ni prze­
szkód.

Natomiast zaznaczono w kierunku urzędowa­
nia, najyei wewnętrznego, aosyć nieśmiało, że 
tu  obowiązywać powimen język rosyjski.

Zakusy to wiuoczne, i to dyktowane raczej 
z kancelaryi nieobecnego p, generał-guńerna- 
tora Maksymowicza, którego inteneye miał spo­
sobność wyłożyć dyrektorowi Łapczyńskiema 
na kiikngoazinnem „tete a tete" dyrektor kan- 
celaryi p. Jaczew ski

Zakusy te — wobec zaprowadzonego praw­
nie w służbie w ew nętrzjej języka polskiego — 
tra liły  na milczące, niemniej wymowne przyję­
cie już pouczas „razgaworki", a przedostawszy 
się poza drzwi, wywołały w kadrach tysiąców 
Polaków szczerą obojętność.

— My panie nie raki! — odzywały się li­
czne głosy —  W tył me umiemy cnodzić. Co 
raz weszło w życie, cofnąć się nie cla —  bez 
nas. Więc bąaź pan spokojny. Po naszej stro­
nie i prawo i s i ł a .

Zatem to tylko próbne sondowanie w imię 
dewizy z Petersburga przywiezionej: „Nie ura- 
żmcl"

Aie i prÓDę zrobiono niezręcznie choc chył­
kiem. Cały personai urzędniczy we wszystkich 
trzech limach na razie o niczem urz^downie 
nie wie jak  o przestizegam n zaprowadzonego 
już urzędowauia w języku poiskim

Wszelką zmianę choćby najmniejszą musi 
hyrekeya ogłosić na piśmie. Nie sądzi jednak 
nikt, Dy ao tego przyjść miało worew tak sil­
nej zbiorowej woli wszystkich z rauą zawia- 
dowczą na czele.

A jesiiby naw et nietakt rządu lub dyrekto­
ra  miai się o to pokusić — wywoia bnrzę i ta ­
ki protest czynu, jakiego się pewnie ani spo­
dziewa ani sobie życzy. A więc bądźmy spo­
kojni. 6 rot.

W sprawie powyższej dzisiejszy „Kuryer W ar- 
szawski" zamieszcza następującą informacyę:

Dyrekcya kolei wiedeńskiej otrzymała z głó­
wnego zarządu kolei z PetersDnrera zawiadomie­
nie, że w sprawie języka polskiego na koiei 
wiedeńskiej me zapadła w mmisterynm komu- 
ńikacyj żadna dbcyzya stanowcza. Udwołano

W ła d ysła w  R eym ont.
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— Moiście, a bo to wiada kiej kto komu 
miętkie miejsce wymaca, że i najlieńsz... — ur­
wała porywając się podtrzymać iiankę, lecącą 
na ścianę.

— Laboga! By to prędzej me przyszło przed 
czasem — szeptała wystraszona, ciągnąc ją  do 
łOżka bo jej w ręku zemglała, pot kropusty 
wystąpił na jej twarz, żółlemi plamami okrytą 
i sroaze wymizerowaną Leżała ledwie dychając, 
s ta ra  zas ociem wycierała jej skronie i dopiero 
kiej chrzanu pod nos nakładła, H anka oprzy­
tomniała, otwierając oczy, zgudka ją  jeno chy- 
ciła.

Rozeszli się do obrządzań gospodarskich. Wi- 
tek tylno ostał i, upatrzywszy sposobną porę, 
jął prosić gospodyni, aby go pnsciia z kogut­
kiem.

A idź, przyodziewy jen o  m e zciaiachaj 
i sprawnj sit; dobrze! Psy uwiąż, by za wami 
na drugie wsie nie poleciały! Kiedyż pójdzie- 
ba?.»

— A laiuo po kościele.
oagustynka wrazna głowę przez okno i za­

pytała:
— Kaj to psy W itek'1 Wyniosłam im jeść, 

wołam i m jednego!
— Erawda, dyć i w oborze rano nie były!

Łapa! Borek! na tu! —  nawoływał, wybiegając 
przed dom, ale się nie odezwały.

—  Siusiały na wieś polecieć, bo suka Kłębów 
się goni... — objasnu.

Nikomu do głowy me przyszło myśleć, kaj 
się psy podziały —  zw yczajna przeciecń rzec. 
Dopiero po jakimś czasie Józka posłyszała gdzie- 
sik w podwórzu jaauy głucne skamlenie, a mc 
tam nie nalaziszy, pobiegła w sad, myśląc, że 
to W nęk się rozprawia z jakimś psem obcym. 
Zdziwiła się nie dojrzawszy mnogo: sad był 
pusty, i to skomlenie ucichło; ale powracając, 
natknęła się na Barka; leżał nieżywy pou szczy­
tową ścianą — łeb miał rozwalony.

Narobiła taniego wrzasku, że się wszyscy zle­
cieli.

— Burek zabity! Złodzieje pewnie!
Trwoga powiaia nad niemi.
— A dyć nie co insze, w imię Ojca i Sy­

na! — krzyknęła Jagnstynka, dojrzawszy na­
raz knpę ziemi wywalonej i dół wielki pod przy- 
ciesiamŁ

— Podkopali się do ojcowej komory!
—  Jam a, że koniaby przewlókł!
— A zboża pełno w dole!
— Jezu, a może tam jeszcze są zbóje! — za- 

krzyczała Józka.
Rzucili się na Bory nową stronę, Jagusi już 

nie byio, s tary  ino lezai tw arzą do izDy, w ko­
morze zaś, zawdy mrocznej, widno było, świa­
tło buchało dzinrą, że łacno dojrzeli, jako wszy­
stko było pomieszane, kiej grocn z kapustą, 
zboże powysypywane zalegało ziemię, razem zc 
szmatami, pośoiąganem; z drągów; nawet motki
przędzy i wełna leżały potargane i zwichione.

Nie sposób było na razie zmiarkować, czego 
brakowało.

Ze zgrozą patrzaii na oną złodziejską gospo- 
aarkę, nie śmiejąc siowa powieuziec, ni m szyć 
się z miejsoa.

Ale H anka odraza pomiai kowala, że to ko­
walu wa być musi rooota, gorąc ją  przejął na 
myśl, iż kiejby się jeden dzień opóżnua, na- 
laztoy pieniądze i zabrał... Nachyliła się nad 
uołem, kryjąc przed iuużmi kuntentność, a opra- 
wdzając cosik some za stanikiem.

—  Gzy aby nie brak czego w oborze? — rze­
kła, niby tkn ięta podejrzeniem.

Ńa szczęście, nic nigdzie me brakowało.
—  DoDrze były drzwi pozawierane! —  ozwał 

się P ietrek i skoczył naraz do ziemniaczanego 
oołn, odwalił z wejścia ocipkę wielgachną i wy­
ciągnął stam tąd Łapę skowyczącego.

—  Jnsci, Ze złodzieje go tam wrzucili... ale 
to dziwne, pies ziy i dał się...

— 1 nikto w nocy me słyszat szczekania!
Dali znać o sprawie sołtysowi, rozniosło się

też migiem po wsi, ze w dym y lecieli ogląuać, 
wyrzekać a deliberować. Sąd zapełnił się Inuź- 
mi a gwarem, cisnęli się kie; do konfesyonało, 
kuzden głowę wtykał do dołu, powiadał swoje 
i Burka parne ogiądai.

Zjawił się i Kucho, a uspokoiwszy rozpła­
kaną i wrzeszczącą Józkę, k tóra każdemu z o- 
soona opowiadała, jak  to było, poszedł do 
Hanki, leżącej znowu na łóżku, ale jakoś dzi­
wnie spokojnej..

—  Zląkłem rnę, byście tego zbytnio do serca 
me wzięli — zaczął.

— 1... niczego chwała Bogu me wziął., za- 
późnń się — przyciszyła głos.

— M iarkujcie kto?...
— DałaDym głowę, ze kował.
— To chyba na cosik upatrzonego polował?
— Juści... jeno, że mu sitj wypsnęło, do waju 

tylko mówię...
—  Juści, za rękę trzaby złapać, albo świad­

ków mieć.. No, na co się to człowiek waży la 
grosza!...

—  Nawet przed Antkiem się nie wygadajcie, 
moi drodzy! —  prosiła

—  Wiecie, żem nie skory do zwierzeń, a ła­
cniej przecież zanic człowieka, niźli go urodzić. 
Znaiem go, że krętacz, ale o taką rzeczbym nie 
posądził.

— Jego stać na najgorsze, znam ja  go do­
brze...

W ójt nadszedł z sołtysem i wzięli ogią- 
daC szczegółowo, w ypytując się Józki o wszy­
stko.

—  Żeby Kozio! nie siedziai, myśiaioym, co 
to jego sprawka.. — szepnął wójt.

— Cichojcie, Piętrzę, d o  Kozłowa ku nam 
zmierza —  trącił go sołtys.

—  Spłoszyli gię, że nic pono nie unieśli.
— Pewnie, strażnikom trzaby dać znac... 

nowa robota, dyauli nauaii, ze człowiek świąt 
aa wet zażyć spokojnie nie liwże...

dołtys naraz się schylił i podniósł zeiazny, 
okrwawiony pręt. ;

— Tem u zakotrupili Burka!
Żeiazo przechodziło z rąk  do rąk.
— Pręt, z jakiego zęby do bron kują.
— Mogli okraść choćby i z kuźu- Micha- 

łowej.
—  Kuźnia już od piątku zawarta.

się cc do niej do generał-gubernaiora warszaw­
skiego, który porozumieć się ma joszcze z mi- 
uisterynm komumkacyj w tej sprawie.

Poznań, 28 lipca.
(Zycie umysłowe i artystycinb. — StowaXiy»£enip dzieu 

mkaizy i literatów1.
Ile/, to ra3y spotykał i spotyka tpołeczen- 

stwo nasze w zaborze pruskim zarzut, iż za­
sługuje na miano Beocyi, bo zaniedonje zupeł­
nie ruch literacko-artystyczny, że w tej dzie­
dzinie jest prawie zupełnie bezproduktywne. —  
Heż to razy z naszej strony wykazywano nie­
słuszność tego zarzutu —  a mimo to odzywa 
się on co chwila nanowo Nie mam bynajmniej 
zamiaru dzis raz jeszcze zwalczac go obszernie; 
przypomnę tylko, że jeśli nasze dzielnice pol­
skie na pola rozwoju Uteiacko-arty stycznego 
nie wykazują tak znacznego dorobku, jak dwa 
mne zaDory, me jest to winą społeczeństwa na­
szego, lecz wyłącznic smutnych stosunków po­
litycznych, w których ono żyje. Wojna —  jak  
wiadome —  me sprzyja literaturze i sztuce, u 
nas zas panuje stale srogi wprost stan wojen­
ny. Udzie trzeDa waiczyć o każdą piędź ziemi, 
o każdą chatę, o każdy sklep i warsztat, o sn- 
chy kawał Chleba, gdzie wróg wszelkiemi si- 
łam, stara się wydrzeć polskiemu społeczeń­
stwu najniezbędniejsze środki do życia —  me 
mówiąc już nic o rozszalałej aw piost walce o 
narodowość, język i prawa polityczne —  tam 
niema czasu na proćukcyę artystyczną i lite­
racką. Społeczeństwo nasze muuo to me zanie­
dbuje umysłewej strony życia, a jedynie jego 
polityczne położenie sprawia, ze jego udział w  
ogóinym poiskim rucnu umysłowym może Dyć 
więcej bierny, mz czynny.

Pod jednym atoli względen przewyższamy 
znacznie tak  zabór rosyjski jak  i G aucyę, a 
mianowicie na poiu oświaty szerukicn mas lu­
dności. Mimo szkoły n i e m i e c k i e j ,  mimo 
wszelkich innych zakusów germamzacyjnych me 
ma u nas prawie chłopa I u d  ro do  mika, który oy nie 
nmiał czytać i pisać po p o l s k u ,  a i  liczba 
tych wśród szerszych warstw ludności, którzy 
nadto znają w główny cn zarysach dzieje narodu, 
którym me o d c o  są nazwiska i główne azieia 
wielkich naszych pisarzy, jest zuaczme większa, 
mz guziemdziej. Zasługa to w pierwszym rzę­
dzie naszej prasy ludowej Nigdzie ona w caiej 
Polsce me rozwinęła się ta k , jak  u nas Dziś 
około 30 pism , przeznaczonych przeważnie ula 
szerszych warstw ludności, k rze« i u uas z po­
wodzeniem oświatę narodową, polityczną i spo­
łeczną.

Nie przeczę, ze prasa ta wynazuje pewne 
Draki, lec? równocześnie wskazać mogę na to, 
iż stara się usilnie braki te usunąć, że stara 
się być coraz lepszą tak pod względem treści, 
jak i czystości języka.

Kilkakrotnie juz usiłowano u nas skupić li­
czny zastęp naszych dziennikarzy w orgamza- 
cyę, którany stara ia  się metylko c polepszenie 
Dh wateryainej doli, lecz także czuwała nad 
dalszym racyonalnym rozwojem naszej p ra sy .. 
Zaniegi te rozbijały się atub zawsze o rozmee 
partyjne iub o inne przeszkody politycznej na­
tury. Dziś podjęto nową próbę w tym kierunku. 
Z mieyatywy Józera Aoscieiskiego i redaktora 
„P ra cy  Wierzbińskiego oubyło się zgromauze- 
me dzieumkarzy, na którem przyjęto statuty 
nowego stowarzyszenia i nenwaiono wydać na­
stępującą odezwę:

„Smarnym jest a nas los pracowników pióra. 
Na ich tw ardą dolę składają się metylko anor­
malne wewnętrzne stosunki wsrOd naszego spo­
łeczeństwa, aie także zewnętrzne warunki poli­
tyczne, które dziennikarzu w j każą b y ć  metylko, 
jak  wszędzm, szermierzom, aie nadic niekiedy 
wyznawcą, często nawet m ę c z e n n i k i e m .

„W tych warnnkacn skupienie się w jedno 
ognisko, niesienie bratniej pomocy koledze po 
piórze, staje się nieodzownem, a może stać się
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—  Kowala trza w ypytać, czy mu nio zgi­
nęło.

—  T ak mogii ukraść, jak  mogli przynieść 
z subą, wójt tu wania mówi, a kowaia w cna- 
łupie niema, co zaś robić, moja to sprawa z soł­
tysem! —  podniósł głos, krzycząc, by się me
tłoczyli po próżnicy i ao dom szu.

Nikto się go m e Uięknął, jeno że czas się
było zabierać do kościoła, to wnet się porcz- 
cnodziiL bo już i ludzie z drugich wsi nau pło­
tami ciągnęli gęsiego, . wozy coraz częściej du- 
dmaiy na moście.

A kiej się do cna wy id dni! o, wsunąi się 
do sadu By lica i nuże dopiero, oglądać swoje­
go pieska cucić go a przemawiać ao niego ci- 
enuśko.

Dom też opustoszał, do kościoła poszli, Han­
ka jeno w łozku ostała, pacierze se przepowia- 
uając, a mysiąc o A ntka, że zaś cicho się zro­
biło, bo suary uzieci powiódł na drogę, zasnęła 
kwardo.

Ju ż  ano stanęło przypołuame, galancie przy- 
grzane i tak cichuskie, jaże śpiewy narouu 
rozchodziły się z kościoła ) brzęczały po szy­
nami, już i przedzwoniii na Podniesienie, a cna 
cięgiem spała. Zbudził ją  dopiero tui kot wo- 
zów, pędzących po wyuojacn, bo jak  to byio 
we zwyczaju w diugie święto V leikanocy, po 
sum ie, ścigali się, któren pierwej dopadnie 
swojej chaiupy, że mo migały przez drzewa 
bry ki, zapcuane ludźmi, i korne, prane batami, 
ttcigai- się tak  siarczyście, że chałupa się trzę­
sła, j wrzawa turkotów i śmieenuw wichrem 
przeleciała

fC. d a.) .
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wzniosem, gdy się pomoc i poparcie nibsie na­
wet przeciwnikowi politycznych Inb społecznych 
zaratryw ań, byle walczy] pod sztandarem równo 
dla wszystkich zagrożonych narodowych idea­
łów.

„Takienu kiem jąc się względami, założono 
„ T o w a r z y s t w o  D z i e n n i k a r z y  i L i t e ­
r a t ó w  P o l s k i c h  n a  R z e s z ę  n i e m i e -  
c k ą “. Jnstytncya ta  z jednej strony na pod­
stawach czysto ekonomicznych ma nieść pomoc 
m ateryalną członkom swoim w starości lnb 
w razie niemożności zaroDkowama, a z drngiej 
postarać się o w ę k s z ą  ł ą c z n o ś ć  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  p r a s y  p o m i ę d z y  s o b ą .

„Przez wspólną wymianę mvś'i, przez infor­
mowanie się wzajemne o stosunkach poszcze­
gólnych dzielnic, — słowem za pomocą rozsze 
rżenia poglądów jednostek przez zogniskowanie 
myśli i dążności, należy doorowadzić do tego, 
abyśmy każdy z osobna świadomie i zgodnie 
do jednego idealnego zdążali celn, opierając się 
na realnych warunkach.

„Przewidując mez^czone trudności, jakie sta­
nąć mogą na przeszkodzie w osięgnięciu wyżej 
wymienionego celu, starać się trzeba przede- 
wszystkiem o pozyskanie jak  naiwięcej człon­
ków Jakkolwiek w miarę zwiększającego się 
aciskn społeczeństwa naszego liczba jego natn 
ralnvch obrońców w przedstawicielach prasy 
stopniowo wzrasta i mamy już nokaźny zastęp 
czysto zawodowych dziennikarzy, jest to jednak 
Rtosnnkowo garstka tylko, nie mogąca zape­
wnić utworzonemu Towarzystwu powodzenia 
materyalnego

„Dlatego koniecznem jest pozyskać także 
tych. którzy pracując zawodowo na iunern po­
lu. w dziedzinie piśmiennictwa objawiają do­
datnią działalność, a mocą doświadczenia swe­
go przyczynić się mogą do pomyślnego rozwoju 
nowej instytucyi".

Miejmy nadzieję, ze obecna próba utworzenia 
tego rodzaju stowarzyszenia powiedzie się le­
piej niż poprzednie, a przedewszystkiom, że 
i pracownicy pióra poza zaborem pruskim nie 
omieszkają poprzeć życzliwie usiłowania dzien­
nikarzy poznańskich. Do zarząd a nowego To­
warzystwa należą pp. Józef Kościelski, ksiądz 
Okoniewski, Józef Goźdz'ewicz, Marcin Bieder­
mann, Stefan Chociszewski, Królikowski i F ran ­
ciszek Ł y s ia k
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nie nznawanych zresztą przez społeczeństwo 
rosyjskie tajnych związków vp r o p a g a n d y  
c z y n  n.

Nadzi 3jo i obawy.
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Korespondent jednego z pism wieaeńskich, 
rozmai ał w Moskwie z przywódcami kongresu 
ziemstw i otrzymał od nich informacyę, jak  
w kołacn ziemców rosyjskich zapatrują się na 
rezultat i wynik podjętej przez nich akcyi kon­
stytucyjnej. Szybkiego i radykalnego sukcesu 
podobno ż a d e n  z n i c h  s i ę  n i e s p o d z i e w a .  
„Żywimy dnżo nadziei — mówił jeaen z zapy­
lanych — lecz nie oczekujemy wiele Mimo to 
nie odstąpimy od raz rozpoczętej akcyi. Będzie­
my się zbierali i nadal, będziemy radzili, pez 
wzgiędn na to, czy rząd udzieli lub me udzieli 
pozwolenia i będziemy starali się obmyśleć środ­
ki dla ocalenia ojczyzny i rozbadzenia naszego 
narodu

„Potrwa to la t kilka, a może i la t dziesięć, 
lecz w końcu jednak zwyciężymy. Rząd ostate 
cznie będzie zmuszony nledz opinii całej Rosyi 
i całego św iata i zaprowadzić reformy, któiych 
my żądamy. Nie jesteśmy rewnlucyonisiami i 
nie chcemy gwatownego przewrotu; żadamv 
atoli, aby także nas słnchano w sprawach pań­
stwowych. Jeśli zaś rząd odważy się na to, aby 
nsnnrć nas z widowni p r z e m o c ą ,  jeśli nas 
uwięzi lnb w j pędzi z krajn. społeczeństwo znaj­
dzie na nasze miejsce innych, którzy tak  samo 
wytrwale będą dopominali się o spełnienie po­
stulatów, o które my walczvmy, aż wreszcie 
nadejdzie pora, w której rząd zmuszony będzie 
nledz wcibec narudu.

Obok prześladowania ze strony rządn — naj­
większe trudności wynikaja dla ziemstw w roz­
poczętej akcyi z tego powodu, że społeczeń­
stwo rosyjskie nie jest jeszcze należycie wy­
szkolone w sprawach politycznych, że nie po­
siada h i s t o r y c z n y c h  niejako stronnictw.

„Stronnictw wogóle, —  mówił dalej informa­
tor wiedeńskiego korespondenta, —  nam nie 
brakuje, mamy ich nawet aż nadto, lecz ża­
dne me jest należycie skonsolidowane. Na kon­
gresie mieiiśmy reprezentantów  wszystkich 
stronnictw  i kierunków w Rosyi. począwszy od 
nltra-Konserwatywnych aż do radykalno-liueral- 
nych. Jedno z ziemstw wydelegowało nawet 
jawnego socyalistę.

Zasadniczo wykluczeni byli tylko członkowie

Paralelki czy seminarya 
samoistne?

Śląska krajowa R ada szkolna znów zajmowa­
ła się sprawą czeskich i Dolskich klas równo­
ległych przy niemieckich sem inaryj^h nauczy­
cielskich w O p a w i e  i C i e s z y n i e  Co do 
pierwszych oświadczono, że okazały się w pra­
ktyce nieodpowiedniemi, że Drzeto lepiej będzie, 
jeżeli rząd utworzy osobne, samoistne semina- 
ryum czeskie, lecz zarazem przeniesie je z Opa­
wy do innej miejscowości na Ś ląsku, np. do 
P  o 1 s k i a j O s t r a w y .  Co się tyczy Daralelek 
polsk ich w Cieszynie uchwała jeszcze nie zapa­
dła; Rada szkolna Śląska ma się niemi zajm o­
wać na następnem posiedzeniu.

To orzeczenie krajowej śląskiej władzy szaol- 
nui w sprawie yaralelek czeskich nie zadowo­
liło ani Niemców, ani Czechów Pierwsi p ra­
gnęliby, aby cofnięto wogóle ten wvm’ar spra­
wiedliwości dla Słowian na Śląsku i nawet 
istniejące już klasy równoległe zupełnie znie­
siono. Drudzy słusznie się oburzają, że rząd 
nowe zamierza zrobić ustępstwo Niemcom i u- 
sunąć klasy owe z Opawy Dziwnym sposobem 
powstało po stronie czeskiej podejrzenie, że los 
ten spotkać ma jedynie czeskie paralelki, że 
natom iast polskie m ają pozostać w Cieszynie, 
i to naw et w ią z ie ,  jeśli zamienione zostaną 
na pełne seminaryum samoistne. — Czy i o ile 
przypuszczenie to jest słuszne, trudno na razie do­
ciec; to atoli zaznaczyć wypada, że gdyby na­
wet miało być uzasadnione, Czesi chyba gnie­
wać się o to nie powinni. Niechże się starają, 
aby także czeskie seminaryum pozostało w Opa­
wie, my szczerze życzymy im najlepszego suk­
cesu tych zamegów, niechże atoli nie oburzają 
się , jeśii poiskiej luanosci Śląska wyjątkowo 
wymierzone zostanie to, co jej się słusznie na­
leży

Swoją drogą i my uważamy wybór P e 1- 
s t e i e j  O s t r a w y ,  jako siedzibę dla przyszłe­
go seminaryum czeskiego, z a  n i e w ł a ś c i w y  
i wolelibyśmy, aby otwarto je, jeśli już nie da 
się zatrzymać go w Opawie, w miejscowości 
wyłącznie z lndnuścią czeską -Jest to pożądane 
także dla nniknienia dalszych kwestyj spornych 
i nowego powoda do zatargów między Czecha­
mi a Polakami.

Ponieważ z&ś i los paralelek p o l s k i c h  w 
C i e s z y n i e  nie jest jeszcze lozsirzygnięty, 
uważamy za nasz oDowiąnea, naprzód jnż za­
protestować przeciwko ewentualnemu ich usu­
nięciu z Cieszyna chociażby za cenę utworze­
nia samoistnego semmaryam polskiego. Jeśli 
dla mniejszości niemieckiej istnieć mogą semi­
narya w obn stolicach kraju, to z jakiej racyi 
nie miałyby być założone tam także osobne se 
minarya dla większości mieszkańców ? Ludność 
polska Księstwa Cieszyńskiego ma prawo do­
magać się tego; spodziewać się zaś należy, że 
prawo to znajdzie należyte poparcie także ze 
strony Koła polskiego. Nie należy tylko zwle­
kać z dotyczącemi staraniam i, aż rzecz będzie 
mzesądzona i postanowiona

Nowa kolej alpejska.
Gasteln, 27 lipca.

Budów- nu obecnie nowe koleje alpejskie znane 
są głównie w Austryl całej dlatego, że na nich 
„wykoleił s ię -* minister kolei, Wlttek. Gdy były 
prezyaent gabinetu, Koerber, chciał zjednać sobie 
Niemców InweBtycyami, postanowił z ministrem ko­
lei, W itteklem , budować koleje alpejskie. Wypra­
cowano pospiesznie plany 1 zaczęto bndować owe 
koleje, ale różowe nadzieje dra Knerbera I Wittekr 
nie spełniły się Niemcy wcale nie dali się ugłaskać, 
a przy budowle kolei przekroczono w niebywały spo­
sób kosztorysy, gdyz o kilkadziesiąt milionów koron 
Nawet potulny parlament auBtryackl oburzył się 
na taką gospodarkę. Minister kolei W lttek po ustą­
pieniu dra Korbera uporczywie trzymał się teki, 
ale nareszcie spostrzegł, że parlament nie ma ocho­
ty pnścić płazem lekkomyślnej gospodarki jego.

Do rzędu tych kolei naieży także i kolej Tau- 
ryjska, wiodąca przei łańcuch Alp tanryjsklcb, -  
W  dawnych czasach, gdy eksploatowano tam jeszcze 
kopalnie z ło ta , doliny tanryjskie były gęściej za­
mieszkałe 1 bardzo ożywione. W  XV I wiekn 
kwltnęły tamtejsze kopalnie złota, które w owym 
czasie dały szlachetnego krnszcn za 250  milionów 
koron. Dzisiaj dwie istniejące jeszcze kopalnie na

liathauBoergn i Hober Goldberg dają tak mało złota, 
że zaledwie można pokryć koszta eksploatacyl.

Dla rncbn łańcuch Alp tauryjskich był zawsze 
wielką przeszkodą. Dawniej było dosyć przejść 
przez Alpy tanryjskie, t.lo w XVI wiekn lodowce 
zajęły znaczne przestrzenie gór i przełęczy, skut­
kiem czego dzisiaj istnieją tam tylko dwa wolne 
od śniegn przejście W  uajnuWBzcb czasach pola 
lodowe zaczęły znowu się zmniejezać i dawny go­
ściniec rzymski wyłania się powoli z pod lodow­
ców. Ruch Dowożytny powstanie dopiero, gdy kolej 
tauryjak.i, wiodąca od Schwarzach do S p łtta l, dłr 
gości 77 kilometrów, zostanie ukończoną. Kolej ta, 
mająca utworzyć powtórne połączenie północnej czę­
ści Aostryi z Tryestem, będzie gotową dopioro w r. 
1909, oczyw iście, jeżeli nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody.

Kolej tanryjska już od Schwarzach, znajdującego 
się na wysokości 592 metrów nad poziomem mo­
rza, wznosi się coraz wyżej, biegnąc południowym 
brzegiem doliny Salzarb , do przełęczy Klamm. 
Przez 2 tunele, z  których jeden ma 726 metrów 
długości, drogi zaś 750, tudzież przez most, mają­
cy 22 metry długości, tor kolei dąży w dolinę Ga- 
stein, która jesn największą w Alpach lanryjsklcb 
i liczy 4.1100 mieszkańców. Cała ta dolina, od sta- 
cy Malrhoten począwszy, jesl pełną uroczych krajo- 
Drazów Droga do Hofgau; e ic t , głównej miejscowo­
ści doliny Gasteln, z widokiem na zamki, pozostałe 
po dawnych świetnych czasach, jest rzeczywiście 
piękną. Z Wildbachn wodociągiem, posiadającym 
8 1/ł  kilometrów dłngości, płynie gorąca woda, ozię­
biona z 4 0 — 5 0 u na 35® C , do Hofgasteinn, który 
ma licznych gości, jest bowiem tańszy i słoneczniej- 
szy, aniżeli Wildbad Gasteln. Z Hofgastelnu kolej 
zpo w d  wspina się na znaczną wyniosłość, dążąc do 
Wildbad Gasteln, dokąd cesarz niemiecki Wilhelm I 
przez 24 lat przybywał corocznie. Na wiosnę przy­
szłego rokn ta część kolef, to jest od Schwarzach 
do Gasteln będzie oddaną do publicznego użytku.

Koło Włłdbad Gasteln wznosi się - na wysokość 
2.465 metrów szczyt góry Gam ssarkogel, skąd na 
wszystkie strony roztacza się wspaniały widok Mi­
nąwszy W ildb.d G asteln , tor kolejowy przechodzi 
przez rzekę Acht 1 wpada w dolinę Anlanf, po­
cząwszy od siacyl Bockstein. Tntaj znajdnje się 
tunel tauryjski, mający 8 .470 metrów dłngości. — 
W tnneln tym kolej osiąga najwyższy pnnkt wznie­
sienia, a mianowicie 1 .225 mefrów nad poziom mc 
rzj. Kolej na Semmeringn ma 896  metrów wznie­
sien ia , kolej przez Gotthard 1 .154 metry, kolej 
arnlań ska 1.311 metrów, a przez Brenncr 1.367 m. 
Wyjechawszy z tunelu, turysta oglądać będzie sta­
rodawną wiosnę alpejską Mallnitz z jej nroczem o- 
toczenibm.

Z Mallnitz na połndnie budowa kolei nasnwa 
ogromne trudności —  trzeba bowiem na dłngości 
7 kilometrów uwzględnić różnicę w wysokości te­
renu, wynoszącą 500 metrów. Bardzo silnym jest 
spadek potoku Mallnitz aż do m iejsca, w którem 
wpłvwa do zagłębienia doliny Mfllltal, koło zamku 
Groppenrtein. Dziki romantyzm tej okolicy przy 
knwa do siebie oczy najobojętniejszego turysty. —  
Pięcioma tnnelami i mostem o dłngości 120 metrów 
nad potokiem K&ponlg kolej dąży kn połndniowemn 
wschodowi, wzdłuż doliny Molltal. Starodawna miej­
scowość Oberrellach, kwitnąca dawniej, gdy kopano 
tam złoto, dzisiaj wiedzie senny żywot, zapnmnłara 
przez wszystkich. Ne krótkiej przestrzeni z Ober- 
Yellach do Benk musiano wybudować 8 tuneli i 11 
wiaduktów. Tor kolejowy biegnie ciągle na dół, aż 
w wreszcie w Splttaln dobiega do tolei Pustertal- 
Bkiej.

Kolej ta będzie arcydziełem techniki, a po ukoń­
czeniu jej w r. 1909 Aipy tanryjskie ożywią się 
turystami, co przyczyni się do podniesienia dobro­
bytu tego zakątka górskiego. Czy pod względem 
handlowym ziści przywiązywane doń nadzieje — 
przyszłość okaże. Bąaż co bądź, w połączeniu z ko­
leją przez góry Karawanki stworzy nowe, krótsze 
połączeme pomiędzy Salzburgiem a Tryestem.

Turysta.

Nasze kolonie wakacyjne.
Jak wiadomo, w kilku uzdrowiskach krajowych, 

jak n p. w Rabce i Rymanowie, istnieją kolonie 
lecznicze, wakacyjne dla naszej dziatwy; kolonia 
taki chociaż w miejscowości bez źródeł mineral­
nych istnieje w Kochanowie, a o działalności tejże 
pisze nam jeden z przygodnych korespondentów.

Jadąc Koleją północną między stacyami Zabierzów 
i Rn lawa, spostrzega podróżny po lewej stronie 
przylepioną, jak gniazdo, do lesistego wzgórza małą 
osadę, wśród Której lekkieml wieżyczkami wystrzela 
zgrabna, drewniana, w stylu zakopańskim budo­
wla. Mało kto wie zapewne, że to Kochanów, sie­
dziba kolonii wakacyjnych dla młodzieży pici obojga.

Wysiadłszy na stacyi Rudawa, dotarliśmy do te­

go uroczego, tonąceg i  w z ielen i zakątka . O grom na 
czystość, a  h arm on ijna  p ro s to ta  p an n jąca  dookoła 
budynku m ile n as  nspoBODlły d la  te j kolonii, k tó rą  
p rzy  pomocy uprzejm ego n iezm iern ie  p rezesa, p 
W ojnarow icza, zw iedziliśm y dokładnie. J e s t  to je ­
dna z licznych pam iątek  po dzielnym  i zacnym 
działaczu społecznym  i hum an itarnym  ś. p. Żółtow ­
skim , k tó ry , te k  bardzo kochając młodzież, p rag n ą i 
stw orzyć d la  n ie j choć n a  czas w akacy jny  asylum  
w śród n a tn ry , pełne swobody i p iękna. C ała budo­
w a odpow iada zupełnie sw em u p rzeznaczen ia  —  
je s t to Is to tn ie  le tn ia  kolonia, Której m ieszkańcy, 
p rzepędzając dni całe w lesie  n a  swobodzie, zbie­
ra ją  się jedyn ie  n a  posiłek i spoczynek w nocy. 
Syp ia ln ie  wspólne, osobno d la  dziew cząt i ochm i­
strzy n i, oBibno d la  chłopców i ochm istrza, obszerne, 
słoneczne, p rzew iew ne, skrom nie um eblow ane, m ają 
zew sząd piękny w ldo t, że dziecko, obudziw szy się 
ze Sun, p ierw sze w ejrzen ie  rzuca  n a  dalek ie  pola, 
lasy  i cały bezm iar n leoa  —  to też  raźno się 
u w ija  z nDleranlem, aby czem prędze] w ypiec n a  ten  
cudny św ia t boży. W  raz ie  deszczu ogrom na sa lr 
z fortep ianem  dostarcza  innych  n ie  m niej m .łych 
rozryw ek, ja k : tan iec , g ry  tow arzysk ie , śpiew y, 
a  nawet, te a t r  am atorsk i.

Pożywienie zdrowe i w wielkiej obfitości poda­
wane spraw ia, że najbardziej anemiczne natnry 
otrzymują wkrótce znaczny przyrost krwi i energii. 
Ciekawy był widok przybycia tych młodych kolo­
nistów na południowy poslłeir Ze wszystkich Btron 
'nsn i pola zbiegowie, z króbKami. garnnszLaml, 
koszyczkami, a nawet kapelanam i, w których roz­
maity zbiór leśny aię znajdował, uszykowani w po­
chód , który pod opieką ochmistrzów ze śpiewami 
wkroczył do sali jadalnej, gdzie czekał jnż na nich 
zdrowy i smaczny posiłek. Trzeba był* widzieć te 
wesołe, ożywione, skaczące gromadki, by mleć po­
jęcie , jak w lelkiem dobrodziejstwem jest dia nich 
ten dwumiesięczny pobyt wśród potężnej i dobro­
czynnej przyrody pod zacną i kochającą opieką. 
Państwo Wojnarowiczowie prawdziwie po rodziciel­
ska pojmują swoją opiekę i dziatwa garnie się do 
nich z miłością. Ze stosnnków materyalnych dowie­
dzieliśmy się, że, niestety, zakład z powoda b, .Kn 
dostatecznego poparcia ze strony społeczeństwa nie 
może należycie odpowiedzieć zadania. Płatnych ko­
lonistów nie wielu —  co znown szkodą jest nie- 
tylko dla zakładn , lecz I dla szerokiego ogółu —  
gdyż całe otoczenie i warunki są tego rodzaju, że 
nawet majętniejsi rodzice, zamiast posyłać dzieci 
do drogich pensjonatów kąnielowych, gdzie dziecko 
przede?,szystkiem umęczone bywa przepisami i ku 
racyą częstokroć zbyteczną, przyzwyczajają z dru­
giej strony oko swe do zbytku w otoczenia i stro­
jach , jakie w miejscach kąpielowych tak bardzo 
panują. Jak bardzo ®tan zdrowotny jest w Kocbw- 
nowie doskonały, dowodem , iż prz6Z cale lat dzie­
więć istnienia kolonii nie zdarzył się nigdy żaden 
wypadek cnoroby, nawet lekkiego bólu gardła.

Z pierwszym dniem sierpnia powiększy się ko­
lonia znacznie, bo przyjeżdża tu liczna gromrdka 
dzieci polskich z Wiednia, które zarówno ciała jaK 
i zdrowia dnszy wśród naszych polskich pól i la 
sów I gwaru mowy ojczystej szukać tutaj będą.

Dobrzeby było, aby Krakowianie, szukający w 
niedziele 1 święta pnLktn wycieczkowego, raczyli 
czasem zajrzeć do tego czarującego zakątka, który 
przyroda jakby naumyślnie dl« dziecięcego świata, 
DO"ibawionego w mieście bliższego z nią zetknięcia 
stworzyła —  a widok tej wesołej, zdrowej rozba­
wionej gromadki w przepysznym, gęsto poszytym 
lesie, sowicie trud całej niekosztownej zresztą wy­
cieczki wynagrodzi, a może licznych rodziców, nie 
mogących z różnych powodów samym wyjechać, za­
chęci do oddawania tamże swych dzieci na cały 
czas wakacyjny za nie wielką stosunkowo opłatą

Z letn ich  siedzib.
Zakopane, 26 ttpc*.

Wystawa i jarmark wyrobów Krajowych w Zakopanem.
Zakopane żyje w obecnej chwili wystawą. Du­

mnym z niej jest nietylko żywioł miejscowy, ale 
i te liczne rzesze letników, które podczas pobytu 
u stóp Gewontu z zasady biorą najgorętszy udział 
we wszystkiem, co niesie sezon

Piewcą wystawy być nie chcę, bo znalazła ona 
ich tyin, że moje pochwały nic jej nie dodadzą, 
aie chciałbym podzielić się z wami ogol nem wra­
żeniem, jakie budzi. Plerwszem z tych uczuć jest 
zadowolenie, że przemysł krajowy coraz żarliwiej 
domaga się praw swoich., baje znać o sobie i staje 
do konkurencyjnej walki. To, co tn wyBiawiono, 
nie olśniewa I nfe imponuje, ale jest poważną ce­
giełką w tym wielkim gmacńn przemysłu, Kłóry 
kraj tak usilnie buduje, napawa otnebą i nadzieją. 
Oto krótki przegiąć:

W ystawa i jarmark wyrobów krajowych mieści 
się w 14 pokojach willi Adasiówai na parterze i
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plerwszem plętrzcf, oraz na praf ległym do willi da 
żym płaca. Gromadzi ona przedmioty, wystawione 
przez przemysłosycOw i fabryKantów całego naszego 
kraju. Wśród wystawców najpocześniejsze miejsce 
zajmują fabrykanci, przemysłowcy i rękodzielnicy 
KraKowa i jego okolic, im też zamierzam poświęcić 
list dzisiejszy.

U wejścia du bodynku wystawowego nderza nas 
po lewej stronie werandy, przyległej do pierwszej 
sali, litografie i chromelitografte, wystawione przez 
krakowską firmę Karola Kranlkowsklego. Zakład p. 
Krantkowskiego, występujący do konkureneyi z nie- 
mleckleiri litograficznemu zakładami, które zalewały 
kraj nasz rozmaitego rodzaju „bohomazami", może 
liczyć na powodzenie i ma przed sobą przyszłość. 
Z pomiędzy wystawionych nrac wymienić należy 
doskonały oorazek Matki Eosklej z Tuchowa*, plę- 
sny piata , zwiastujący wystawę zakopańską, po­
mysłu p. Brzozowskiego; plakat Sanutoryum w Za­
kopanem, przedstawiający górala, trzymającego w 
ręka zaLład leczniczy dr Dłuskiego, pomysłu Pio­
tra Stachiewicza; oryginalne etykiety, wyróżniające 
się pod względem pomysłu i wykonania od szablo­
nowych , wykonywanych w litografiach zagrani­
cznych.

W sali pierwszej pomieściły się wyroby platero­
wane fabryki p. M. Jarry z Krakowa, który po- 
w row adza. swojskie motywy do zdobnictwa, prze­
ważnie wzorowane na motywach zakopiańskicn. —  
Spotykamy tu zastawy stołowe, lichtarze, czerpacz- 
ki, sprzączki, przyciski i inne cacka, świadczące o 
wysokim poziomie artystycznym zakiadn. W tym 
samym uokojr wystawiła artystyczne galanteryjne 
wyroby stolarska firma J. Hanuszkiewicza z Kra­
kowa

W  pokoju drugim napotykamy wyroby firmy 
szczotkarskiej p. Bogackiego na Zwierzyńcu, obe­
cnie będącej własnością Inżyniera Chudziklewlcza. 
Fabryka wyrabia pędzle i wszelkiego rodzaju szczot­
ki, poczynając od szczotek do czyszczenia ubrania, 
a kończąc na szczotkach do zamiatania nlic Roz­
wój fabryki p. .Boguckiego umożliwi konkurencję 
naszemu krajowi z fabrykami zagranlcznemi, które 
gniotąc aasz przemysł warstatowy, omal że nie 
owładnęły tej gałęzi pizemysłn.

W sali trzeciej mieszczą się wyroby fabryki 
farb p. Karmańskiego w Dębnikach, będącej obe­
cnie własnością p. Gabryela Górskiego. Charakte­
rystycznym jest fakt, że prawie cała produkcja 
farb w zakładzie p. Górskiego Idzie za granicę. 
Posługuje się nią n. p. Akademia sztuk pięknych 
w Petersburgu. To uznanie, jaKie wyrobiła sobie 
fabryka na obczyźnie, nie zdoiałało jeszcze przeła­
mać uprzedzenia naszych malarzy 1 Akademii sztnk 
pięknych w Kiakowie do wyrobów fabryki i tak 
jat. dawniej malarze nasi przeważnie posługują się 
wyrobami niemieckiemi, fraucuskiemi i włoskieml. 
W sali tej wystawione są .mary, nasty i lakiery 
do HKÓr i oDnwla krakowskiej fiimy „Iskra", kto 
rej szef p. Chyżewski usiłuje nie bez rezultatu wy­
rugować u nas smary i pasty węgierskie, czeskie i 
niemieckie

W  san czwartej pomieścił wyroby kuśnierskie 
p. Wojciech Sznajdrowicz z Krakowa, który poczy­
na się specyalizować w klernnkn wyrobu se rd ak ó w , 
haftowaryeb peleryn, hucułek, czapeczek i innych 
strojów ozdobionych Da sposób zakopsńsK i.

W  sali piątej narożnej mieszczą się wyroby cu­
kiernicze krakowskiej fabryki czekolady p. J. Mi­
chalika. P. Michalik specyaliznje swój zakład w 
kierunku wyrobu czekolady tabliczkowej.

W sali szóstej mieszczą się wyroby Związku ka­
tolickiego krawców z Krakowa, znane z sumienno­
ści wykonania i nobroei maceryałów W  sali sió­
dmej mieszczą się wytworne w krojci angielskim  
ubrania damskie i męaKie p. W ę g 1 a r s k i e g o, 
jednego z najlepszych krawców damskich w Kra­
kowie, i wyroby kwiatów sztncmych firmy „Ma­
ry a “. Dalej piękne hafty panny Zofii HanKiewi- 
czownej i okazy wypalania i malowania na drze­
wie p. Maryi Danek z Krakowa. W sali tej wy­
stawiła również swoje wyroby fabryka gwoździ 
i dratu w Podgórza i zn^na zaszczytnie w dzie­
dzinie artystycznego ślusarstwa fabryka Józefa Gó­
reckiego z Krakowie. W dziale ślusarstwa zdobni­
czego wymienić natęży żyrandole, lichtarze, k artk i, 
rąosnice i ciupsgi, artystycznie okutą skrzynię I t. 
d. Na wszystkich przedmiotach wykonanych przez 
firmę znać wykończenie artystyczne i stylowe trak­
towanie. W  saiach na pie^wszem piętrze mieszczą 
się wyroby fabryki czekolady, cukrów deserowych, 
cukierków likworowycb, herbatników, ptifourów Ry­
szarda i S-ki {dawniej Nowińskiego), Fabryka ta 
wystawiła również pronukty surowe, uzmysławiając 
retrospektywnie sposób produkcyi wyrobów. „Uni­
wersytet indowy" wystawił tablice graficzne fre- 
kwencyi słuchaczów. Szkoła wydziałów1 w Podgó­
rzu prace swoich nczniów Tu pomieszczonu także 
model maszyny dynamuelektrycznej pomysłn p. Sta­
nisława Fijałka i mydła do prania i toaletowe, zna.-

1 .

i
I

Wyszły świeżo dzieła pośmiertne Oypryana 
Norwida, jednego z najosobliwszych umysłów, 
jakie wydała Polska.

Śród jego pism zD ajdnjem y rzocz, ułożoną po 
francusku, p. t. „Philosophie de la guerre". —  
Autor rozważa pytanie, czy i kiedy mogłaby 
zniknąć wojna miedzy ludźmi i dochodzi do 
wniofku, że byłoby to możliwe dopiero w tym 
dnin, w którym pokrzywdzony rzekłby krzy­
wdzącemu: Napadając na mnie, błądzisz. P ra­
wda jes t po moi ej stronie! —  a napastnikby 
odpowiedział: Prawdę rzekłeś. Nie napadnę na 
ciebie Odchodzę.

Tam, gdzie dwóch przeciwników walczy, po­
spolicie obie strony m ają za sobą pewien po­
zór słuszności — i na tern opierają swoje uro- 
szczenia. Prawda — mówi się zazwyczaj — 
jest jedna tylko, ale w istocie nigdy ta  j e ­
d y n a  prawda nie objawia się w masach ludz­
kich całkowita i nieskażona. Najświętsza, naj­
piękniejsza, najwyższa prawda — przechodząc 
przez tysiące mózgów ludzkich — załamuje się 
w nich nairozmaiciej. śc e ra  s ię , proszkuje i 
nieraz w znpełną ouwiutność przechodzi; staje 
się zaprzeczeniem samej siebie. Dlatego to głę­
bokie są słowa Goethego: W ielka prawda może 
znpełnie nie być upowszechniany i rozgłaszaną. 
W ystarcza, że niewidzialnie się unosi nad czło- 
wieczeństwem.

Praw da —  przeniesiona w widzialność — 
traci, rzec można, swoje najistotniejsze, święte 
pierwiastki. Stąd pochodzi trwoga marzycieli 
przed wcieleniem swoich ideałów. W gromadach 
ludzkich niewidzialna, j c - h e t  prawda — nigdy 
całkowicie nie może b ' ć w u o .-ną: nie może ty ć

wcieloną nawet cząstkowo. Gromady ludzkie 
dzielą się na errnpy, w różny sposób zestawio­
ne. a każda grnpa ma swoje stanowisko, swój 
pnnkt widzenia, swoje interesa, swoje doktry 
ny. Z kom binacji tych pierw ,astkow powstaje 
cząstkowa, wyłączna prawda danej grnpy ludz­
kiej. Oczywiście kierownikiem tej prawdy jest 
egoizm grupy: czy to interes moralny, czy ma- 
tei yalny. — Wszelki interes grnpy odrębnej 
(narodu, w arstwy społecznej, grapy wyznanio­
wej i t. d.) uważa się z góry za interes wrogi, 
nieprzyjacielski, z którym należy bezwzględnie 
walczyć. Te cząstkowe praw dy w życiu we- 
wnętrznem gromad ludzkich zuwią się partyami, 
stronnictwami.

Purtya każda ma zawsze dążność do jasnaj- 
3zerszegn opanowania ogółu — i zazwyczaj roz­
lewa się tak  daleko, póki nie napotka fali sprze­
cznej, Która ją  powstrzymuje Z tej gry stron­
nictw i grup ludzkich — wynika pewna w ypad­
kowa, niepodobna do żadnej poszczególnej teoryi 
stronniczej i nie będąca zapewne mechanicznem 
połączeniem różnych twierdzeń, ale raczej ich 
syntezą chemiczną. Oczywiśc.e bow lem p r a w d  a 
każdego stronnictwa zawiera w sooie me tylKo 
pierwiastki, zaczerpnięte z rzeczywistości bez­
pośredniej. ale też i pewne p r a g n i e n i a ,  pe­
wne mniej albo więcej określone ideały z krai­
ny m o ż l i w o ś c i .  Ściśle biorąc walka grup 
toczy się nie o r z e c z y w i s t o ś ć ,  ale o mo­
ż l i w o  ś c i, w których się ukryw a dążność do 
opanowania rzeczywistości. Każde stronnictwo 
dąży ostatecznie do opanowania rzeczywistości 
na swój sposób. Każka grnpa ludzka również 
z osobna do tego celu dąży —  i w  gruncie —  
jeżeli zestawimy najsprzeczniejsze zasady i m- 
teresa, to okaże się, że wewnętrznie dążenie ich 
jest identyczne Z drngiej strony każde ze stron­
nictw zawiera w sobie pewien pierwiastek rze­

czywistości, pierw iastek słuszności —  i gdyby­
śmy, jak  Norwid w sprawie wojny, wyobrazili 
taki dzień, w którym jeden przeciwnik drugie­
mu powiedział ty masz raeyę, a ja  się mylę — 
tc ustałaby walka stronnictw  i możliwe byłoby 
porozumienie między grupami W  istocie jednak 
takie porozumienie jes t prawie niemożliwe, gdyż 
d o k t r y n a  ma własną swą psychologię, pe­
wien jakby magnetyczny wpływ na swych wy­
znawców, których widnokrąg się zamyka na 
cudze praw dy i cudze cierpienia — i wytwarza 
się stąd pewna skostniała noima przekonań, 
nieruchoma a siłą swoją potężna i do walki 
przysposobiona.

Doktryna staje się wprost ślepa; po okre­
sie walk świadomych staje się msłynktowo- 
bezwiedną. Staje się bezkrytyczną, naw et fa­
natyczną —* i w takim  tylko razie może dzia 
łac skutecznie Ju z  ona dawno przestała bvć 
sama sobą; już ona jest symbolem i przyj- 
mnbi wszystkie swoje naiułudniejsze konse­
kw encje. W takiem znaczeniu powiaaa mą­
drze a zdradliwie F ryderyk Nietzsche Niema 
większego wroga prawdy, nad p r z e k o n a n i e .  
Ale bez przekonania, bez Dewnej osobistej re­
ngi ■ wewnętrznej, człowiek jest Dez steru. — 
Dlatego ludzie przyczepiają się do różnych 
doktryn, stosownie do swego stanowiska, ro­
dzaju nmysłowości, tem peratury nerwów, nare­
szcie i wieku.

Walka młodych i starych — jest. to w grnn 
cie wiekuisty odpływ i przypływ wieczi le po­
wtarzających się akcyj i reakcyj; są to powro­
tne fale pewnych wierzef i pragnień. W  każ­
dym antagonizmie jest wieie pozoru — i, choć 
pojedyńczy człowiek naw et może dostrzedz ten 
pozór, — to prawie nigdy widzieć go nie jest 
w stanie gromada ludzka, jakkoiwiekbyśmy ją  
nazwau

Gromada ludzka swoją (mętnie odczuwaną} 
prawdę uważa za jedyną prawdę, za jedyna 
słuszność — i wszelkie starcia gran ludzkich 
wynikają z puwnej szczególnej właściwość5 u- 
my3łu ludzkiego, którą n&zwaćby można n a d  
u ż y c i e m  s ł u s z n o ś c i .

lak widzieliśmy, prawda jest tworem sub­
telnym, narażonym ze wszech stron na nie­
bezpieczeństwo wykoślawienia Jnż samo jej 
upowszechnienie (propaganda) narusza jej czy­
stość; jej przekształcenie w doktrynę, jej po­
łączenie z interesem darei grupy ludzkiej, juz 
to stojącej n władzy, — już to dążącej do po­
tęgi: wszystko to są środki, naruszające dzie­
wiczą absulutność pierwotnego kanonn prawdy 
Ale w starciu prawd, gdzie się rozpalają coraz 
nowe problematy dane] zasady, z jednej s tro ­
ny każda z nich nabiera nowych sił. z dru­
giej rozwija się po prostu tak tyka wojenna, 
dążenie do zwycięstwa nad antagonistą — for­
ma ostateczna walki grup ludzkich — naduży­
cie słuszności, czyii przemiana prawdy na nie­
świadomy albo i świadomy fałsz.

Jeżeli rozważymy np. powody i podstawy 
wojny Ameryki z Hiszoanią lnb Angin z Bu­
rami, to można łatwo widzieć, ze zarzuty Ame­
ryki i Anglii czynione przeciwnikom miały pe­
wną podstawę, ale że głównym kierownikiem 
tej wojny było nadużycie słuszności tych za­
rzutów. Gospodarka państw europejskich w Tnr- 
ty i opiera się na rzeczyw istych brakach tam­
tejszego rządn, ale sams przemoc gosnodarzy 
to z d ó w  nadużycie słuszności, <tóre korzysia 
z osłabienia Tn-cyi Zważywszy i w alki grup 
narodowych, widzimy jak  świadomie hakatyści 
lałszują pewne elementy reame, t. j. wzmoże­
nie się żywiołu polskiego w Foznańskiem — 
i jak maskują swoje uązności zaborcze, stając 
niby w oorunie zag.ożonej niemczyzny. W wal­

ce Rnsmów z Polakami w Galicyi można z ła­
twością odnaleśc tę samą obustronnie dążność 
do nadużycia słuszności.

Nie inny też charakter ma walka Klasowa 
i nie tyle samo ich przeciwieństwo, ile ostry 
stan tego przeciwieństwa. John Ruskin Bardzo 
doorze powiada, że fabrykant i robotnik dla­
tego nieustannie wyrzekają na siebie, iż prze­
mysłowiec wiązi zawsze tego robotnika, który 
próżnuje, traci czas i pieniądze i ma ciągle ja ­
kieś fałszywe uroszezenia; robotnik znów, gdy 
myśli fabrykanta, to rozum>e takiego, który 
zbiera pi°niądze, nic nie robi i krzywazi lu­
dzi, — Przy takiem nadużyciu słuszności poro­
zumienie jest niemożhwe. Takie samo tło ma 
wałka np. esietów i społeczników i wiele in­
nych.

Wogóle rzec można, że gdvby wszelkie sprze­
czności życia rozwazan ludzie wyższego typu. 
to niewątpliwie zawsze by uwzględnili prawdę 
przeciwnika, wiedząc, że sami prawdy absolu­
tnej nie posiada ja ; ale ponieważ, aDy stworzyć 
karną i jednolitą gromadę — trzeba z ludzi 
wyprać chemicznie wszelką wyższość — przeto 
zwykle walki toczą się między ludźmi niższego 
typu — i porozumienie oparte, na właściwej 
ocenie słuszności, jest niemożliwe Z. K rasiń­
ski w „Nieboskiej komedyi" zarówno wyraża 
swą niewiarę w szlachtę jak  i w demokrację. 
Nawet najwyżsi jego ludzie, Henryk: i Pankra­
cy — nie są bez grzechu. Ale rozmowa ich 
świadczy, ■ że n y i ip y  zdolni do porozumienia, 
gdyż umieją oni nawzajem swoje prawdy uwzglę­
dnić: Ale nie często się spotyka Henryk i P an­
kracy.

A. Lange.



N adzielą Bu Lipca

nej krakowskiej fabryki Stanisława Rożnowskiego 
W  sali trzeciej wystawione sa gorsety R. Schmei- 
dlerowej i jedyne w swołm rodzaju hafty kościelne 
Emilii Pydynkowskiej z Krakowa, Na wyróżnienie 
zasłngoją tu ornat i stała w styla zakopuńskim 
według pomysia p. S. Barabasza. Tu wystawiono 
również wyroby garbarskie braci Dłużynskich z Pod­
górza.. W  Balach dalszy eh poczesne miejsce zajmu 
je wystawa fabryki tutek cygaretowych z salweso- 
lem pochłaniającym nikotynę W Bełdowskiego i fa­
brykę tutek „ Progress “ obie z Krakowa, wyroby 
fabryki lakierów, pohostów, farb do podłóg i pre­
paratów cnemicznycn Lucyana Baranowskiego i S-ki. 
Dale] pomieszczone są wody sztuczne firmy Rżący 
I Cbmurskiego, wyrabiającej od pewnego czasu wo­
dę giessnublerBką, z powodu której firma bvła na- 
re ona nawet na procesy z p Mattonim. W san 
ostatniej wystawione są korki fabryk' B Miihiez-. 
lejna z Krakowi.. Na przyległym do Adasiówki pla­
cu rozrzucone są pawilony różnych firm, nomiędzy 
któremi wyróżnia się pawilon Koszykarski p. Zy­
gmunta Lauera. Zakład swój p Lauer otworzył 
w r. 1892 w Rącznej pod Krakowem i korzysta­
jąc z wspaniałego materyału, jakim jest wierzba 
koszykarska, rosnąca na powiślu, rozwinął go warótce 
znakomicie. Obecnie takład zatrudnia około 200  

— rotrrtntków Wyro by— "p." Ltuera zna j dófs ńl ety 1 ko
zbyt w kraju, ale idą za granicę. Prócz zwykłych 
koszow firma wyrabia różne meole z prętów wierz­
bowych, budki kąpielowe, lekkie kosze podróżne, 
zastępujące w zunełności kufry i t. d. W Innych 
pawilonach spotykam^ wyroby artystycznego zakła­
du introligatorskiego p. P. Terakowgkiego z Kra­
kowa, na szczególne zaś wyróżnienie z lego działa 
zasługuje „Pamiętnik do wpisywania wierszy Po­
mysł do Pamiętnika dał artysta-malarz p. J. Bu­
kowski, bufet znanej firmy L. Aksman» z Krakowa, 
mleczarnię Łnczanowicką, żywe kwiaty p. Ludwika 
Matouia tanie wyroby ze srebra Stanisława Ka- 
azyczki, cygarniczki hygieniczne p. Lndwika Aks- 
m suj z Krakowa —  wreszcie powóz i wózek firmy 
p. Ignucego Grządziels z Podgórza.

Akademickie stowarzyszenia „Zycie" i Towarzy­
stwo Domn zdrowia uczącej się młodzieży polskiej 
„Pomoc bratnia" w Zakopanem urządziły na Jar­
marku kram akademicki, w którym młodzież sprze­
daje książki, broszury, gazety, kartki illustrowane, 
przvbory do pisania, tntki cygaretowe i t. d. Ta 
inicyarvwa i pomoc, jaką młodzież akademicka czyn­
nie niesie wystawie, zasługuje ze wszech miar na 
nznanie. D.

Z dziedziny mody.
Kiedy słońce lipcowe zatapia w swej żarowej 

powodzi miasta, cały świat moany ucieka na wy­
brzeża, do zdrojowisk, a choćby tylko na willegia- 
tnrę.

W przeciw staw ien iu  do m iast ro i się w m iej­
scach kąpielow ych w tym  m iesiąca; je s t to  sezon 
pełny, głów ny, w k tórym  w szystk ie  strojniB ie, ca ła  
„e lita "  tak  zw anego tow arzystw a  zw ykła daw ać 
sobie schadzkę. J a k  w kalejdoskopie p rzesuw ają  się 
n źródeł przeróżne toa le ty , począw szy od skrom nych 
angielsk ich , kończąc na  lekkich, stro jnych , nowie- 
w nycb, spacerow ych.

Przyznać też trzeba, że każde miejsce kąpielo­
we straciłoby niemiło na nrokn, gdyby pięknych 
toalet, noszonych przez piękne panie, brakło. —  
A tegoroczna mo la, tak dnże pole do popisu daje 
płci pięknej... Wszelka ekscentryczriość i przesada 
w toalecie, rażąca oko niemile w mieście, jest u 
wód często spotj km , i tolerowana —  jednakże 
toalety pojedyńcze, w tonie spokojnym, wpadają 
właśnie bwoją wyszukaną skromnością przyjemniej 
w oko

Do źródeł i na ranne spacery najodpowiedniej 
sze są toalety angielskie, sporządzone z gładkiej, 
lnu kratkowanej angielskiej materyi, lnb z płótna 
z żaKietami z tego samego materyału.

Na suknie, słnżąct do promenad wieczornych, 
na koncerty, wyścigi, renniony najmodniejsze są 
matsrye: batyst jedwabny haftowany „ń jonr", mb 
zwykły gładki, „crepe de chine", foniar, tiul, woai, 
• i etamina nie wyszła jeszcze z użyclL

Krój spódnic nie uległ zmianie; n doła szerokie, 
przybrane wstawkami, faibanami inarszczonemi, lub 
plisowanemi, koronka „guipure", „yalenciene lub 
irlandzką n góry zwężają się przuz namarszczenle 
Iud plisowanie. Staniki i bluzki zmieniają fason o 
tyle, że przeszłoroczny krój, spadających z ramion, 
& u łokcia rozszerzonych rękawów, zastąpiły ręka­
wy zaraz z ramienia bufiaste, a bu łokciowi zwę­
żające się —  i tnz za łokciem kończące się falba- 
ną, koronką lub riuszką. Przybranie staników musi 
odDOwiadać przybrania spódnicy. BInzki przybie­
rają się Inkrnsuacyami z haftu lub koronki —  me- 
reszkami, cnoć i plisowano nie wyszły jeszcze z 
mody.

Zbyteczne nadmieniać może, że wszystkie suknie 
lekkie robią się bez poaszycia, natomiast noszą się 
do nich spódniczki jedwabne, słnżące za tło sukni. 
O tyle jest to praktyczne, że taką spódniczkę mo 
żna -wziąć i do innej toalety. U brzegu muszą być 
przybrane ooficie falbankami, lnb wstawkami i ko- 
ronK&mi. Całe fale więc falbanek, lub kaskady wsta­
wek i koronek opływają brzeg dzisiejszej toalety, 
z pośród których wynurza się pończocha jedwabna, 
lnb W Konco zwykła, ale na przodzie haftowana, 
ino „h j°nr ' kana, no, i trzewiczek po| iclaty, 
ciemno liliowy, lnb niebieski. Co do dwóch o sta ­
tnich mnsi się nadzwyczaj nważ ć, Dy nie dyshar- 
monizowały * całością toalety Trzewiki białe, jak  
koronki „point laise", wyszły już zupełnie z mody.

Co do sapelnszy, to mnsi tegoroczna moda za- 
dowolnic najkapryśniejsze istoty, bo rozmaitość for­
my 1 sposobu przybrania nmożliwia wybór wedłng 
npodobania.

Zarówno, z tyła mocno podniesiona, głęboko za­
chodząca na czoło, forma, jak dyskretnie zsuwając a 
się ku tyłowi, a okazująca falowany rąbek włosów 
nad czołem, są bardzo wzięte W ieniec róż, wogóle 
kwiaty, Jakoteż piorą «trasie I zwykłe, są jako 
przybranie bardzo „en vogue“.

Ostatni szczegół stroju, rękawiczki modne, są 
bardzo oryginalne I przyjemne w noszenia. Spo­
rządzane z przejrzystej tkaniny jedwabnej, sięgają 
do łokcia, n góry ozdobione wstawkami wzdłnż 
ręki laącemi, a zakończone wąziutką .ororką

Jak widzimy, do wykończenia ładnej toalety na • 
leży dużo ładnycn rzeczy, niel onlecznie jednak wy­
górowanej ceny —  trochę twórczości i fantazyi, 
dnżo smaku w pumvśle, zestawieniu i dobraniu 
farb. niemniej umiejętności w zastosowaniu iasonn, 
a wyidzie strój poprawnie ładny, który tak magicznie 
podnosi I nwydatma piękność koDiecą. E. M.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wozesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony.
W A n s t r o - W ę g r z ę c h  2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

Ncwl prshunieratorzy, zarówno miejscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w felietonie naszym powieści R e y ­
m o n t a  p. t.:

„ C h ł o p i “
oraz początek zamieszczanej w tygodniowym do­
datku powieśu B o i e s ł a w i t y  p. t.: „Przed 
burzą*1.

n *  - c  - n i k a .

K r a k ó w ,  29 lipca.

Sprawy miejskie. Wczoraj jch w a liła  sekcja, 
skarbowa kredyt w kwocie 1600 knron na odre­
staurowanie murów miejskich przy bramie Floryań 
skiej i dodatkowe kredyta w Kwocie 6000 koron 
na utrzymanie budynków, oraz 2467 koron na wy­
kończenie pewnych robót w szkole św. Floryana. 
Uchwalenie inbtalacyj wodociągowych w filii domu 
kalek przy ulicy Kopernika, kosztem 1530 koron, 
wypłaty 1472 kor 53 h. za roboty przedzimowe, 
wykonane w tymże domn pizez budowniczego Gra­
bowskiego i odzielenle pożyczki 200 koron z fun- 
dnszn dra Dietla Izakowi Ohrensteinowi, zegarmi­
strzowi, zakończyło posiedzenie sekcyi. Sprawozda­
nie z insłracyi, dokonanej w wydziale obrachunko­
wym miejskim, odroczono do następnegu posiedzenia.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisy i admini­
stracyjnej, pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dr Lea. Na posiedzenia omówiono sprawę budowy 
nowych stajen dla koni na targowicy miejskiej, 
poczem posiedzenie odroczono do czwartkn.

Dzisiaj odbyła rewizyę budynków zakładn Ta- 
larda wyznaczona w tym celn z grona radców miej­
skich specyalna komisya Komisya ta, pod przewo­
dnictwem wiceprezydenta Sarego, znalazła budynki 
w stanie ogromnego zaniedbania. Po zbadanin bu­
dynków komisya neb Waliła wstrzymać zamierzone 
adaptacye tych budynków, a przeprowadzić tylko 
konieczne naprawy, wypracować projekt i koszto­
rys budowy nowych budynków i przedstawić go 
Radzie miejskiej do uchwalenia.

Inwentarz teatru miejskiego Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta dra J. 
Lea posiedzenie stkcyi skarbowej Rady miasta, na 
którem uchwalono zaknpić inwentarz teatralny od 
dotychczasowego dyrektora teatru miejskiego, p J. 
Kotarbińskiego za kwotę 30.000 koron

Kasa wojskowa na Odwuchu. Przeróbka zabu­
dowania mieszczącego od wach wojskowy w Rvnku 
głównym, prowadzona od dłuższego czasu, w tych 
dniach nareszcie zo -tała dokonaną, poczem usunię­
to , rusztowania i uprzątnięto gruzy. Przybudówkę i 
co do budowy i malowidła utrzymo.no w tym sa­
mym stylu, w jazim wybudowany jest cały odwach. 
Przeprowaozenin basy wojskowej z Wawelu do wy­
budowanego dla niej pomieszczenia odbędzie się w 
dniach najbliższych.

Z okazy! jubileuszu Mikołaja Reya wydał za­
rząd główny Tow. Szkoły lodowej nader odatnie 
wykonaną bartę pocztową z podobizną Reya. Po- 
cztowKa tu wykonana w fermie współczesnych Reyo- 
wl druków, przedstawia artystyczną wartość. Po­
dobizna Reya, otoczona obwódką, wykonaną p nez  
art malarza Maczkowskiego, przedstawia się nader 
oryginalnie i jest jedypem d«tąd wyaanictwem kai- 
tkowem tego rodzaju. Pocztówka winna znaleść jak 
najszersze koła odbiorców, a polecić ją można śmiało 
wszystkim komitetom w kr&jn, organizującym jubi­
leuszowe uroczystości Reyowakie.

Skład główny w biurze centralnem T. S. L. w 
Krakowie, ulica Szczepańska 7, a do nabycia nie­
mal we wszystkich handlach papieru w Galicyi, 
Królestwie Polbkibm, Poznańskiem i na Śląsku.

Z teatru letniego piszą nam: „Piękna Ifelena",
z panią Miłowską w tytułowej roli, przedstawioną 
będzie dziś. w sobotę, po raz drugi. Jutro, w nie­
dzielę, powtórzoną zostanie znakomita opera Stani­
sława Moniaszki „Straszny dwór1.

W poniedziałek idzie po raz drugi wesoła ope­
retka „Apajnne", w której po powrocie do zdrowia 
wystąpi znów ulubienica Krakowa, pani Klisze* 
ska, w swej popisowej roli Natalicy.

We wtorek usłyszymy znów dawno niegranego, 
a tak niezmiernie łubianego przez nastą publiczność 
„Posłańca Nr. 6 6 6 6 " ,.w którym padać będzie efe­
ktowny deszcz. W  roli barona Staerkera wystąpi 
p. Kliszewski, artysta dramatu lwowskiego, który 
przybył znów na kilka występów do Krakowa.

We środę na ogólne żądanie japońska operetka 
„Gejsza", z młodziutką panną Brzeską. We czwar­
tek i w sobotę wznowioną będzie sens»cyjna ope- 
retkB Zeilera p.- t. „Sztygar", a w piątek po raz 
trzeci arcydzieło Offenbacha „Piękna Helena", z p. 
Milowską, raz pp. Malawskim, Okońskim i Lelewi- 
czem w głównych rolach.

Z kroniki policyjnej. W  Przeworsku przed kil 
ku dniami przytrzymano pewnego podejrzanego męż­
czyznę. k tó ry  zam eld o w aw szy  się jako Ogiński, hu- 
laszczem życiem zwrócił na siebie uwagę tamtej­
szych organów bezpieczeństwa. Przy aresztowanym 
zna'e2lono zegarek złoty damski „remontoir", Kartkę 
zastawniczą Kasy oszczędności Nowego Sącza na 
zastawiony tam łańcuszek złoty i zegarek srebrny, 
wykładany masą perłową scyzoryk, 50 koron go­
tówki i rozmaite inne przedmioty. Fotogranę Ogiń­
skiego przesłano do Krakowa i tu stwierdzono, że 
aresztowany jest Stanisławem Stecem, byłym sub- 
jektem hanaiowym, ..nanym policyi ki akowskie) z 
wieln złodziejskich sprawek. Dochodzenia w spra­
wie Steca prowadzi rzeszowski sąd okręgowy.

Do krakowskiej policyi zgłosił się a g en t kompa­
nii przewozowej z Hamourga z pewnym izrae itą, 
domagając się zajęcia się nim, gdvż izraelita ten 
z Ameryki został odesłany jako obłąKany. Izraelita 
ów pochodzi pudohno ze Skałatu. Policy* odmówi­
ła żądaniu agenta i nakłoniła go do odwiezienia 
obłąkanego na miejsce pochochodzenia.

Zmiana iony. Sąd podgórski rozp a tru je  obecnie 
o ryg ina lną  spraw ę, k tó ra  za  tło  posiada pow ikłania 
stosunków  m ałżeńskich dwóch rodzin. P rzed  sześciu 
la ty  n iejaki Ł opuszański ożenił się  we Lw ow ie z 
pan n ą  posażną, a ie  na tom iast głuchoniem ą Pożycie 
m ałżeńskie Ł opuszańsk ich  było dobre aż do chw ili, 
k iedy  do odnajętego przez n ich pokoju w prow adzi1 
się z zoną F ranciszek  Z nckerberg , czeladniK szew ­
ek , n ienaw idzący z zasady  „E le u te ry l" . Z uckerber 
gow a, k tó ra  ucieka ła  od męża - p ijak a  do rodziców, 
s ta ra ła  się w uwera s trap ien ia  znaleść pociechę i

wkrótce odnalazła pocieszyciela w Łopuszańskim, 
któremu w tym czasie sprzykrzyło się sześcioletnie 
pożycie z wiecznie niemą żoną. Pewnego dnia za­
tem. zabrawszy znaczną ilość gotówki, zniknęli ze 
Lwowa. Łopuszański i Zuckerbergowa przybywszy 
do Prokocima w powiecie podgórskim, zamieszkali 
tam jako nader przykładne małżeństwo i założyli 
to sobie za wspólne pieniądze, zabrane Łopuszań­
skiej i Zuckerbergowi, sklepik Przez długi prze 
ciąg czasu poszukiwali strapieni Znckerberg i Ło­
puszańska, jeden żony, druga męża, wspólnie zaś 
gotówki, która razem z uciekinieiami się niotniła. 
aż nareszcie Znckerberg przypadkowo natrafił na 
ślad zbiegów, przyjechr.J do Prokocima i spowodo­
wał aresztowanie Lopn izańskiego Niewierna Zucker- 
bergowa pogodziła się wkrótce z przebaczającym 
mężem, który tem łatwiej to uczynił, gdy się do 
wiedział, że sklepik w Prokocimiu dawał dobre do­
chody i że w kasie jest z górą 200 kor. gotówki. 
ŁopuszańsKa również (na migi) przeoaczyia mężowi 
swemu, który zgodził się powrócić do żony, dowie­
dziawszy się, że Zuckerbergowa już o nim słyszeć 
nie chce.

Sąd rozstrzygać będzie — po odstąpienia od oskar­
żenia Zmkerberga i Łopuszańskiej —  tylko sprawę 
cywilną ile Lomn gię nai6Ży z doroUKn piemężL.o7 
go Łopuszańskiego i Zuckerbergowej.

Śluby. Dzisiaj w kościele św. Mikołaja we Lwo 
wie odbył się ślub p. Stanisława B i r t u s a ,  knpra 
krabówskiego, z panną Maryą T y s o w s k ą .

Dzisiaj odbył się w klasztorze Braci Mniejszycl 
w Leżaj il:u pod Przeworskiem ślub panny Jadwigi 
E s t k o w s k i e j ,  córki pp. J ózefowstwa E stlow ­
akich z W. Ks. Poznańskiego, z p. Stanisławem 
K r e m e r e m ,  chemikiem technologicznym cukro­
wni w Przeworsku, synem adwokaU dra Józefa 
Kremera, a w inl.it m znakomitego filozofa, estetyka 
i historyka sztuki ś. p. Józefa Kremera

Do gitnnazyum polslcugo w Cieszynie przyję­
to przed wakacyami na podstawie wyników egz* 
minu wstępnego 31 uczniów. Przy tej sposobności 
z powodu wiadomości o egzaminie dojrzałości w gi­
mnazjum polskiem w Cieszynie, zamieszczonej przez 
nas przed nil ku dniami w kronice, oświadczamy na 
życzenie dyrekcyi tegoż zakładn, iż wtedomość ta 
nie od niej poehoazi.

Towarzystwo wyższych kursów wakacyjnych
w Zakopanem zawiadamia, że d r u g a  d w u t y ­
g o d n i o w a  s e r y a  ich rozpocznie się w nadcho­
dzący poniodziałjk, t. j, 31 b. m, i obejmie wykła­
dy: St. K a r p o w i c z :  Zasady wykształcenia ogól­
nego, godzin 8: Marcin E r u s t ,  Bodowa fizyczna 
słońca i planet, godzin 8; Z. H e r y n g :  Logika 
ekonomii, gcJz. 8; W F e l d m a n :  O Eenrykt Ib­
senie, godz. 6; W  N a r k i e w i c z  J o d k o  Demo­
kracja w nowoczesnym prawie państwowem, godz. 
6; H. M o n a t :  O Juliuszu Słowackim, godz. 9. 
Wykłady odbywać się będą w sali hotelu .Mor­
skie Oko", z wyjątkiem sobót i niedziel, c o d z i e n -  
n i e mięazy godz.. 8 rano a 1 popołudnia

Serya t r z e c i a  i o s t a t n i a  trwać będzie od 
15 do 26 p. m.; wykładać w niej będą L. Krzy 
wieki, B. Lepki, A Mahrbnrg, K Minkiewicz, L. 
Silberstein, J. Sioma, J. Siepielewicz i St. Dutkie­
wicz.

Wszelkich informacyj udziela Biuro T. W. K W. 
w Zakopanem, Krupówki 45 od godz 8 do 1 po­
południu.

0 polską SZkOłą 1 w  Zakopanem wydano ode­
zwę, wzywającą na w i e c  p o w s z e c h n y ,  który 
odbędzie się tamże w poniedziałek 31 bm. o godz. 
4 po połodnin w sali hotelu „Turystów". Odezwa 
podpisana jest przez kilikadziesiąt osób ze świata 
politycznego, literackiego, dziennikarskiego i nau­
czycielskiego. Odezwa stwierdza, że „szkoła rosyj- 
sKi w Królestwie Polskiem ule istnieje", że „naród 
polski uchwalił jej zniesienie".

„ Uchwalił czynnym protestem młodzieży, uchwa­
lił głosami rodziców, którzy akcyę dzieci podjęli i 
z nią się zsolldtryzowali"

W dalszym ciągu odezwa głosi, że „powrót mło­
dzieży do szkoły rosyjskiej byłby aktem niewiary 
narodn w prawomocność żądań swych, byłby zwąt­
pieniem, słabością lub zdradą, zmarnow&riem ofiar] 
młodzieży, występującej przeciw szKole rosyjskiej, 
byłby złamaniem charakteru moralnego młodzieży, 
a powrót młodzieży do szkoły rosyjskiej za spra 
wą rodziców, podkopałby znaczenie moralne rodziny 
w Polsce. Wobec tego, że szkoły rosyjskiej już 
niema, wszelkich sił nżyć potrzeba, by stworzyć 
własną szkołę, wyzyskać wszelkie środki, jakie w 
hierunku nauczania społeczeństwo nasz" rozwinąć 
może i dowieść, ze lata klęsk nie starły z nas 
nietylko siły opora, lecz i siły twórczej".

Postulaty i hasła, zawarte w powyższej odezwie, 
będą przedmiotem obrad wiecu.

Z Wieliczki piszą nam. Wczora, odbyła się w 
tutejszym sądzie powiatowym rozprawa ka-na prze­
ciw Aleksandrowi ka. Radziwiłłowi o obrszę hono­
ru i czynną zniewagę, popełnioną na osobie kapra- 
.a policyi miejskiej, Jarosika. Książę zatądzony zo­
stał na karę aresztu przez 27 dni, ewentnainie za­
płacenie grzywny w kwocie 135U koron. Oskarżo­
nego bronił dr Łachbcki z Krakowa.

W  tutejszych kolach obywatelskich powstała mysi 
założenia prywatnego seminaryum żeńskiego. Zało­
żenie ta l potrzebnego w tvch stronach zakłada na 
ukowego, zależeć będzie od dostatecznej liczby zgła 
szających się uczenie.

Lekceważenie podróżnych przez kolej- Jeden 
x obyw ateli donosi nam  o następu jącym  wypadKn, 
charak teryzu jącym  postępow anie n iek tóry  cn u rzędn i­
ków kolejow ych wobec podróżnych-

We środę rano, dnia 1& d. m jechałem z W iel­
kich Dróg w stronę Oświęcima. Udałem się więc 
do Lasy osobowej chcąc kupić bilet drugiej masy, 
daremnie atoli czekałem, gdyż „okienko" było za 
rokięte. Idąc za radą jaziegos kolejarza zacząłem 
gwałtownie stnkać, g ly ż  pociąg za 2 minuty miał 
odjeżdżać. Nabrawszy przekonanie, żr urzędnika 
albo nie było, albo spał, pobiegłem do wagonu bez 
biletu. Tam zjawia się konduktor i starał się prze­
konać mię, że to stało się z mojej winy, oświad­
czając, że zapłacę t. zw. „Narhzahlung".

Ponieważ mam na to śwWdków, że minutę przed 
odjazdem pociągu odszedłem od kasy nie otrzyma­
wszy biletu, pytem więc Świetnej Dyrekcyi kolei 
państwowej, kto włosi Iwie powinien zapłacić „Nacn- 
zah.nng , czy odnośny Kasy er, czy jego oosłngacz, 
że go nie zbndził, czy —  co najbardziej oburza ą- 
cem a zaraaem śmietunem jest —  podróżny?

T eatr poznański w Krynicy daje dnia 31 bm. 
za założenie polskich szkół ludowych w polskich 
gminach na Sląskn, zagrożonym przŁS niemczyznę, 
SDecyalne przedstaw ienie Odegranym zostanie pię­
kny utwór bewera, odpowiedni na ten cel, p. tyt. 
„Dla świętej ziemi". Sądzimy, że kuracyusze w 
Krynicy tłumnie pospieszą w dniu tym do teatru, 
aby tym sposobem zamanifestować swoje uczucia 
patryotyczne i złożyć podatek na ce) tak piękny f 
“ilachetny.

Śmierć od pioruna. Podczas gwałtownej burzy

we wtorek piorun zabił w Wołowicach Władysława 
Bębenki, 18-'etniego parobka służącego u gospoda­
rza Sowieńskiego. Sam gospodarz Sowieński c któ­
rego śmierci mylnie doniesiono, nie poniósł żadneeo 
obrażenia od pioruna

S p. Adam hr. Skrzyński. Eksportacya zwłok 
posła sejmowego i marszałka powiatu Gorlice ś. p. 
Adama hr. Skrzyńskiego z kaplicy dworskiej w Ko­
bylance do kościoła parafialnego tamże rozpocznie 
się dnia 31 b- m. o godz 10 rano.

Ostrożnie Z terpentyną. Straszny wypadek wy­
darzył się onegaaj w kasynie wejskowem w Prze 
myśin Oto podczas sporządzania masy do podłogi 
w kuchni kasyna eksplodowała nagle terpentyna, 
wzniecając pożar w całej kuchni, w której znajdo­
wało się dwoje dzieci posługaczki śmbrozykowej 
Chłopiec 10-letni zginął ns. miejscu, dziewczynki, 
zaś 12-letnia. odstawiona do szpitala, zmarła po 
kliEu godzinucn. Żołnierze, którzy przybiegli na po­
moc płonącym dzieciom I gasili pożar, również do- 
znali bardzo bolesnych poparzeń.

u  w i a t a .

Z Warszawy _________________
Ani^jedeiTdżriń nie mija obecnie w Warszawie 

bez jaKiegoś, mniej lnb więcej krwawego zamachu. 
Znowu wczoraj wieczorem w jednym z domów przy 
nlicy Nowini zrskiej odbywało się zebranie właści­
cieli składów węglowych. Po skończeniu obrad dwaj 
uczestnicy zebrania napadnięci zoBtali przez ki'kt. 
nieznajomych lndzi. Rozległy sie strzały, błysły 
noże Jeden z węglarzy, 38-letni Aron Tonchm, 
otrzymał ranę postrzałową w szyję, drugi, dg letni 
Franciszek Zieliński, kilka ran nożowych.

Bezrobocia w ukolicach Powiśla trwają w dal­
szym ciągu. Oprócz zupełnie nieczynnych większycn 
fabryk Lilpopa, Rau i Loewenstelna, E Rudzkiego 
i S-ki, Rohnr i Zielińskiego, J. C. H. Blanka, 
wczoraj przerwano prace w kilku mniejszych za­
kładach mechanicznych. W  fabryce Handkiego, 
trwające od tygodnia już w jednym z oddziałów 
fabrycznych nieporozumienia rachunkowe dotychczas 
nie zostały jeszcze zakończone. Część ^robotników 
do pracy nie stawiła się.

W fabryce K. Rudzkiego robotnicy, podobnie jak 
i w fabryce Lilpopa, gromadzą się codziennie n- 
dziedzińcu i wyczekają i ówniez na wynik rokowań, 
które według wszelkiego prawdopodobieństwa jnl 
w tych dniacb doprowadzą do pożądanych reznlta 
tatów W  garbarni Pieifra i Szlenken wczoraj czę 
ściowc zakończono bezrobocie.

Również na prowincyi trwają bezrobocia .G aze­
ta Radornssa" donosi, że w Solcu od paru dni za- 
strejkowali na W iśle robotnicy, pracujący na kry­
pach; żądają oni doprawienia warunków płacy, wobec 
czego ruch spławny ustal, kursują tylko parostatki. 
Również robotnicy, zajęci przy robotach kanaliza­
cyjnych warszawskich, zaprzestali pracy. Przerwa 
w robolach naraża miasto nr duże stratv. i ibowiem 
w wielu miejscach przy kopaniu natrafiono na wo­
dy zaskórne, które obecnie uiszcza wykopy i ruj­
nują roboty jnż wykonane. Wczoraj zastrejkowali 
pracownicy w warsztatach różnych specjalności rę­
kodzielniczych w dziemicy ualewkowskiej, oraz ro­
botnicy w warsztatach złotniczych i w kilkn zakła­
dach fotograficznych.

Z Mińska. Do pism warszawskich donoszą z Miń 
ska, że ogół tamtejszych obywateli narodowości pol­
skiej z niecierpliwością oczeknie przybycia teatru 
polsKiego, który pod dyreKcyą Jnliana Myszkowskie­
go ma zjeebać tam za kilka dni. W Mińska nie 
było polskich przedstawień od lat 40

W mieście pojawiło się jnż Kilka szyldów pol­
skich. Dziwna rzecL jednak, iż wiele j«szcze pol­
skich flrm nie spieszy się wcale, aby skorzystać 
z danego prawa i sporządzić szyldy w dwócl ję­
zykach. Klepsydry tylko są jnż wyłącznie polskie. 
A fisz, oznajmujący też o przyjeździe w sierpniu 
trupy Myszkowskiego do Mińska, był wydrukowany 
po polsku i po rosyjska. Dopiero teraz w miejsco­
wych drukarniach pojawiły się czcionki polskie, 
które od dawien dawna były stąd całkiem wyco­
fane.

Tłumne przejście na katolicyzm dokonywa się 
w daiszym ciągu. W dekanacie mińskim około 
25.000 przeszło ns łono Kościoła katolickiego.

Doraźną rgzekucye. Wodbc bezsilności władz 
rosyjskich, społeczeństwo w Królestwie PoiBkiem, 
zwłaszcza sfery robotnicze, coraz częściej nciekają 
się w szukaniu sprawiedliwości do doraźnych egze 
kucyj, wymierzanych na rożnego rtdzajo przestęp­
cach Onegdaj na przystanku Włochy pod Warsza­
wą tłum, złożony z kilkudziesięciu robotników, do­
konał strasznego sądu doraźnego _a robotnika Bri- 
gercie, który wieczorem dopuścił się zbezczeszczf 
nia kobiety, mieszkanki Włochów, gdy wracała do 
domu szosą z Woli. Dowiedziawszy się z usr nie­
szczęśliwej o znęcaniu się nad nią Brigerta, tłum 
odszukał go w budce stróża nocnego w polo i 
przyprowadził do ofiary. Gdy kobieta poznała na 
pastnike tłum wymierzył mu karę, bijąc go niemi­
łosiernie. Gdy Brig rt nie dawai już znakn życia, 
.^wleczono go do glinianki i tam porzneono. Na- 
jutrz znaleziono w wodzie zwłoki Brigerta ze zmia­
żdżoną głową. i

Zamach na komisarza policyi. W miasteczka 
Krzeszławce, w guhernii witebskiej, na miejscowego 
komisarza policyi, Szczypielnikowa, rzucono ns uli­
cy bomDę Bomba eksplodowała i zraniła ciężko 
komisaiza w rękę, nogę i brzuch. Na 2 tygodnie 
przed wypadkiem właściciel domn, w którym mie­
szkał komisarz, otrzymał anonim, uprzedzający go, 
aby wieczorem n'e siadywał z komisarzem na gan 
tu , gdyż przypadkiem może być zabitym.

Z tragbdyj wojennych. W Kijowie zmarł w szpi­
talu wskutek ran kapitan sztabu III. wschodnio- 
sybirskiego pułku saperów, Karnow. Brał ndział 
w b i t w p o d  Mnkdenen; raniony w niej, został 
przewieziony do Kijowa i tu się leczył. Młoda, 20- 
letnia żons jego, Która go pielęgnowała, dowie­
dziawszy się o śmierci męża, udała się do drugie­
go pokoju i wystrzałem z rewolweru odebrała sobie 
życie.

Międzynarodowy kongres prasy. Uzupełniając 
wczorajsze nasze doniesienie o przebiega obrad mię­
dzynarodowego kongresu dziennikarzy, dodajemy, że 
sprawę wypowiadania zajęc i referowali Wilhelm 
Singer z Wieunia i Jerzy Schweitzer z Berlim 
Obydwaj referenci podnieśli konieczność stworzenia 
pewuycb norm co do wypowiadania zajęcia współ 
pracow nikom ze strony wydawnictwa dziennika, ..że 
by sąd y  miały podstawę do sprawiedliwej judyta- 
tury. Obaj referenci omawiali zwłaszcza sprawę 
z ło ś liw eg o  wypowis dania, ze strony wydawców, któ­
re często dziennikarzom przynosi moralną i mate- 
ryafcną izkodę. Kongres na wniosek referentów 
uchwalił, ażeby referenci zebrali istniejące w roz­
maitych krajach co ao tej sprawy ustawy i zwy­
czaje, a materyał zebrany przedłożyli kongresowi 
w przyszli m roku.

Żywą dysknsyę wywołało odDieranie pocztowego
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debitu  dziennikom  i w ydalan ie  korespondentów . K on­
g res uchw alił p ro te s t przeciw ko tego rodzaju  o g ra ­
n iczan iu  wolności p rasy . W reszcie  uchw alił kongres 
re zo lu c ję  przeciw no za trudn ian iu  po redakcj ach bez­
p łatnych  w spółpracow ników , czyli tak  zw anych wo- 
luntaryuszów

Dnia 27 b. m odbyło się ostatnie posiedzenie 
Kongresu Ze strony rozmaitych uczestników kun 
gi-esn pojawiły się zapi oszenia, ażeby w r. Iy06  
kongres odbył się w Medyolanie, Marsylii, albo 
w Bukareszcie. Bergougnan z Paryża postawił wnio 
sek, ażeby stały komitet kongresu sam oznacził 
miejsce przyszłego zjazdu. Po uchwaleniu tego wnio­
sku wydawca „Tempsa", Hebraid, wygłosił mowę 
pożegnalną. Odbyły się jeszcze tylko wvbory do 
prezydyum Jednogłośnie zostali wybrani: Wilhelm 
Singer z Wiednia prezydentem, Rebrard z Piryza. 
Schweitzer z Berlina Magiorono-Ferraris z Rzymc 
i Secretow ze Szwajcaryi wiceprezydentami, Wiktor 
Taunnay generalnym sekretarzem, Janzoi sekreta- 
rzeu

Kongres syonistów rozpoczął sw oje obrady w 
B azylei. Przew odniczący dr Maki Noi ia u  w m ew ie 
pow italnej podniósł w ysoko ra s łu g i zm arłego w u- 
b ieg łym rokn Teodotjt H erz lą^Jw ó rcy , rnchn . ayo_ni 
stycznego,

P ierw sze  posiedzenie zajm ow ało się sp raw ą ko­
lo n izac ji przez żydów w schodniej A fryki. Angielscy 
delegaci energ iczn ie  dom agali się, ażeby kongres 
p rosił A nglię  o w yznaczeniu d la  osied len ia  się ży ­
dów innego tery to ryam  w A fryce, a  nie U gandy, 
k tó ra  się do tak ie j a tc y i n ie nadaje . D elegaci z 
R osyi żądali, ażeby kongres nebw alił kolonizacyę 
P alestyny  w edle p ierw otnego D ianu. D y sk u s ja  by ła  
ta k  nam iętną , że przew oon.czący p rzerw ał ią na 3 
godziny.

Balonem do bieguna północnego W  P arv żu
bndzi obecnie nie m ałą sen sac ję  śm iały zam iai zna­
nego żeg la iza  pow ietrznego, M arcillaca, k tó ry , w stę- 
pojąc w siady A ndrćgo zam lerzi dotrzeć do bie 
g o n i północnego balonem.

W łaśn ie  11 sie rpn ia  b. r  upływ a 8 la t, jak  
szw edzki in ży n ie r A ndró z dwoma tow arzyszam i 
S trindberg iem  i F rank iem  podjął szalen ie  odważną 
próbę d o ta rc ia  do bieguna północnego balonem. Ja- 
ki los spo tkał śm iałych podróżników, gdzie do tarli, 
lnb gdzie zg inęli —  dotychczas nie wiadomo. P rzy  
k ład  Andrógo n ie  p rzes tra sza  jednak  M arcillaca, 
sądzi on, że przy zacnow unit pew nych ostrożności 
zdoła szczęśliw ie dokonać przedsięw zięcia. B alon 
M arcillaca zaopatrzony  będzie w motor, w y tw arza ­
jący  siłę  na  25 dni. M otor ten  będzie jednak  ty l- 
ko w tedy w raeh  puszczony, gdyby nie było w ia ­
tru , lub gdyby balon w sku tek  przeciw nego w ia tru  
zbaczał z obranego k ie rn n ru . M arc ilac skonstruow ał 
m nóstw o nowych przyrządów  i in strum entów  do po­
dróży pow ietrznej, jak  „T h e rn ag en " , k tó ry  będzie 
dzia ła ł przeciw  szkodliw em u w pływ ow i zim na po­
larnego  na powłokę balonu, nowy przy rząd  do w y­
puszczania gazu, dalej ap a ra t, za pomocą k tóregr 
baion u trzym yw ać się może na  pow ierzchni wody, 
w raz ie  gdyby w padł w morze i w. in. Śm iały  ae 
ronauta  zab ie ra  rów nież a p a ra t do te leg rafu  bez 
d ru tu , za jegc pomocą zam ierza znosić się ze Szpic- 
bergiem . skąd ma n astąp ić  w zlot balonu. Jak o  ba­
la s t zostana uży te  a rty k u ły  żyw ności. Koszta, wy­
praw y w raz z Daionem i p rzy rządam i obliczono ty l­
ko na 9 0 .0 0 0  franków  k tóre  M arcillac ma nadzie­
ję  w krótce zebrać

‘ Repertoar opwretki lwowskiej w Krakowie.
W niedz\elę „Straszay dwńr".
W poni-dziiuek: .Apajnne, ducl wodny".
We wtorel: „Posłaniec ar 8666
W środę: „Gejsza"
W czw artek: Sztygar",

piąt a Piękna Helena"
W sobotę: „Sztygar"
Teatr powszechny popularny w Krakowie.
W  niedzielę 3'J lipca dwa yrcedstawienia: o godzinie 

3-ej po południu Bieda., dziewczyna", o godzinie 8-ej 
wieczorem: „Mąs teatraiuy".

Z kalsnda-zi W niedzielę 3 '  lipcs Kunegundy kro 
lowej polskiej; w poniedziaiei 8 i lipca: iguaoego Loyoii 
i Heleny in ; we wtorek 1 sierpnia: Piotri w okowaoh 
i Fausta.

Wsołi- 1 słońca 30 lipca t godzin. 4 min. (.8 zaonod 
o godz 7 m. a4; długoś^ dni" godzin 1* m. 16.

Ł  n ako 4łk.egw oowwati ymr. Unia 28 lipca i«rmo- 
met lifw-ą# od !3 -8 de 28 2 C.; naronsetr opada"

D nił 29 lipoa o fśdztoie 7 raLe atan barometr:. 73F8 
nrir., term om etia 20 7 C ; zachodni.

'“rzep..- lednia dli G a lly ! saohoćuiei as 29 Upo*: po­
goda upał, częściowe zacni orzenie; dążność do tworas 
uia się wieczorem lokalnych b o rt

Ł "4 » fa  4 " 3 F * - " 'f e c ń  ( M k ^ a k l K ł w  . t f -
pCjo, s p r s f f is jd  i u  a) m a j fc — fortepiany, p is o  - 
u& h a rm o n ie  i p i a n e i t  — k ra jo w e  i z a g n -  
n ic s n i  —  ao w b  i o rz e g ra n #  — «  o tó w k ą  I 
tpłary — twa Bałicsfcó

Wiadmsci laku*, '.iteractie i art;stv»zi
—  Z teatru „Strasany dwór" —  odśpiewany 

wczoraj przez sympatycznych gości lwowskich —  
ściągnął wczoraj licznych słuchaczy do widowni 
teatru letniego. Obsada partyj b y ła , o ile kadr, 
operetkowe na to pozwoliły, możliwie najlepsza i 
najodpowiedniejsza Stefana śp'ewał p M a 1 a w 
s k i ,  a śpiewał go ku zaacwolenin obecnych. sk< 
dających kilkakrotnie w ciągu wieczora dłonie do 
oklasków dla sympatycznego artysty i dzielnego 
tenora, dźwigającego na swych niezmęczonyck bur­
ka b cały repertoar lwowskiego zespołu. —  Dobrego 
partnera miał w p. P a s z k o w s k i m ,  również dziel 
nym i sumiennym śpiewaku , który partyę Zbignie­
wa gra i śpiewał bei, zarzutu. —  Towarzysza odu 
bohaterów opery Moniuszowsklej, Macieja, odtworzył 
p F e d y c i k o w s k i ,  artysta, pracujący z wiel­
kim pożytkiem dla sceny lwowskiej na swein skro 
mnem stanowisku. TaL przywykliśmy przez at 
20 do ruchliwego Btaruszka, jakim był zawsz< w tej 
cartyi niezapomniany Kiczmann — - że Maciej p. 
Fedyczkcwskiego był jakby nową fignią w opera, 
i świeżą partyą w partyturze 1 edyczkowsh postać 
tę poją.  ̂ jaku dobrego towarzysza szlachciców i jako 
słnżbistego żołnierza Grał swobodnie, śpiewał bez 
sarznto, dając zespołom, w których brał udział, wy­
borną , s iln ą , a przedewszystkiem czystą i w lnto- 
nacyi pewna podporę —  Stolnikiem był p. O k o ń ­
s k i ,  który nietylko każdym swym występem , lecz 
każdą aryą zyskuje coraz szersze koła wielbicieli 
i coraz zasinżeńsze uznanie Posiada on tyle cen 
nych przymiotów, że moznaby go śmiało zaliczyć 
do grona dobrych śpiewaków operowych ze wzglę­
du na pospolitą piękność głosn o nader obszernej 
skali. Poza ilością głosowego materyału I jego ja 
kością posiada p ObońsM wyrównaną w całym ob­
szarze skali taebnike, która pozwala mn naginać 
głos w kierunku dowolnym, stosownie dc nastroju 
muzyki i wymagań sytnacyf, W  cbwilacn wymaga­
jących siły grzmi tedy głoa ten potęgą, dając pię- 

iie barwy, tndzież lity dźwięk; w chwilach *« 
rsewności wymagających , ujmuje swym pięknym

Mleozarnla hyglenlozua FELIKSA V, CHMURY WUB f  i  wrowe najprzedniejsze ł  pastecryiowanei śmietany x/2 kg 72 c l — V8 kg. 18 ct. Przy odblorzi
przy ni. Anny L. 7. «  Krakowie, — poleca p H ra  4  O  J r |j%  itołowe, lekko ooione, bardzo dobre V, kg. 64 ct. — % kg. 16 ct. większej ilość*

codziennie dwiete ■ V A t t 9 1 V  knobenne, zupełnie świeże Y, kg. 56 o t — /8 kg. 14 ot. odpowiedni opust
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messa-roce. Artysta może dowolnie zmieniać kolor j 
dźwięku głosowego 1 regulować jego siłę. Co się 
tyczy aktorskiej gry, to p. Okoński jost poważnym, 
oaującj m 1 myślącym artystą. Taką jak jego postać 
Stolnika nie często spotyka się w „Strasznym dwo 
rze“ —  Skołnbą śpiewał p. J e l o ń s k i ,  zbierając 
za pleśń o zegarze oklaski, Damazego zaś dosadną 
grą wysuwał na pierwszy plan p. J a r o ń r k i .

Part) e kooiece spoczywały w rękach pań: K a- 
s p r o w i c z o w e j ,  Ł o p a t y ń s k i e j  i O k o ń ­
s k i e j ,  Pierwsza bjła „stryjenką", jakby wyciętą 
Te starego konterfektu, a śpiew ała, jak zawsze, 
z artystyczną miarą 1 wybornem zrozumieniem —  
Hanna znalazła przedstawicielkę doskonałą, bo obda­
rzoną głosem słowiczym. —  Partya Jadwigi za > 
nastręczyła p. Okońskiej sposobność, szczególniej 
w dumce, do popisanie się niewielkim lecz pięknym 
i dobrze Dostawionym głosem, tudzież wyraźną w y­
mową 1 doDrem 'razowaniem.

Chory ujmo w ały pewnością intonowania , czysto­
ścią brzmienia, swobodą i składncścią, zjednując 
wraz i  orkiestrą chlubne uznanie swemu kierowni­
kowi, p. błomkowskiemu.

Reżyserya 1 wystawa były bez zarzutu.
St. Bursa.

—  Nowa opera polaka. Możemy podzielić się 
dziś z czytelnikam1 wiadomością, która niewątpli­
wie żywo zainteresuje tasz świat artystyczny. Dy­
rektor konserwatoryum krakowskiego dr Władysław  
Żeleński wykończył w tych dniach swą najnowszą 
operę p. t. „ S t a r a  b a ś ń " ,  nad którą pracował 
od lat kilka. Najnowsze dzieło twórcy „Konrada 
Wallenroda" obejmuje cztery akty Libretto wyszło 
z pod pióra śpiewaka Aleksandra Bandrowskiego. 
Zdaniem znawców, którzy dzieło słyszeli, „Stara 
baśń" pod względem lnwencyi muzycznej, melodyj- 
ności 1 kunsztownego harmonicznego opracowania 
zajmie naczeine miejsce wśród dotychczasowych 
dzieł Żeleńskiego i na pełne powodzenie liczyć mo­
że. Dyrekcya teatrów rządowych w Warszawie 
czyni starania o prawo wystawienia opery Żeleń­
skiego.

— Nieznana rzeźba Wita Stwosza w Wło­
cławku. Czasopismo „Echa Płockie 1 Łomżyńskie" 
przynosi opis znajdującego się w katerze włocław­
skiej nagrobku biBkupa włoctawbkiego Piotra z 
Bnina, wzniesionego w r. 1493 przez Kallimacna. 
Zdauiem prof. Sokołowskiego i Kopery, jest to 
dzieło sztuki włoskiej, a przypisują je W itowi 
Stwoszowi. Nagrobek jest mało znany, z powodu 
trudności zdobycia dokładnej reprodnkcyi. Pomni* 
jedną stroną przyparty do ściany kościelnej, ma 
kształt sarkofagu, którego wierzchnia płyta przed­
stawia zmarłego Disknpa w płaskorzeźbie 1 jest pod 
gątem ostrym ku środkowi kaplicy pochylona, Gro­
bowiec ten, podobnie, jak grobowiec Kazimierza Ja­
giellończyka na Wawelu i Zbigniewa Oleśnickiego 
w Gnieźnie, roboty Stwosza, jest z ma rmnru czer 
wonego.

Pomnik wykonany jest z marmuru salcbnrskiego, 
najobficiej podówczas do Krakowa, w którym Dył 
niewątpliwie wykonany, sprowadzanego. W  grobow 
cu tym na uwagę zwłaszcza zasługują dwie części: 
wierzchnia płyta 1 przód tnmby

Górna część przedstawia zmarłego biskupa, w pła­
skorzeźbie, leżącego w pontyfikalnym stroju, z książ­
ką na piersiach w ręce prawej, a pastorałem w le­
wej. Strój spada w bogatych fałdach, z pod których 
widać kawałek stopy. Głowa disknpa o rysach 
tchnących powagą, w bogato kamieniami sadzonej 
infule spoczywa na poduszce, ozdobionej po rogach 
cnwastami. W  domych rogacn płyty, także * her­
bem Łodzią z prawej, a Łeszczyc * lewej strony, 
n stóp biBkupa —  nrzód przedstawia dwie figury, 
trzy mające napis:

Pjtro de Bnlno yiadiBlayiensi pontificl religio i  
et sapienti pot [tum procuratione Calllmachl expe- 
rlentis amicl concor lissim i.

Anno MCCC CLXXXII1
„Piotrowi z Bnlna, biskupowi włocławskiemu, ka­

płanowi bogobojnemu i mądremu, staraniem Kalima- 
cha. przyjaciela najsgodniejizego rokn 1493".

Na bocznych śclanacn mieszczą się tarcze z her­
bami Łodzią 1 LeBzczyc.

Dział ekonomiczny.
x  Dostawa obuwia i wyrobow rymarskich.

Ministerstwo wojny rozpisuje na rok 1906 dosta­
wę obuwia 1 wyrobów rymarskich z przeznaczeniem 
wyłącznie dla małego przemysłu. Oferty wnosić na­
leży na ręce Izby handlowej i przemysłowej »  Kra­
kowie, która też wszelkich Informacyj i druków 
udziela bezpłatnie. —  Termin do wuosz“ula ofert 
npływa z dniem 7 września b. r.

X  Kolej Tarnów-Szczucln. „Wiener Ztg" ogła­
sza ustawę o współudziale państwa w budowie kil­
ku kolei żelaznych, między Innem, kolei lokalnej 
Tarnów-Szciucin.

Uchwalono jako ostateczny termin otwarcia tej 
wystawy dzień 17 września Protektorem wystawy 
wy brano jednomyślnie prezydenta miasta Michal­
skiego.

Strejk robotników buaowianych. Strejknjący 
robotnicy bndowlani odbyli wczoraj, jak zwykle, o 
godzinie 4 po południa zgromadzenie w hali muzy­
cznej na p'aci] powvstawowj m Między innemi, 
uchwalono zwrócić się io  posłów do parlamentu, 
aby sprawę obecnego strejkc hodowlanego we Lwo­
wie wytoczyli przed forum Izby poselskiej. —  Po 
zgromadzenia komitet strejkowy rozdzielał między 
robotników chleb. Następnie ndano się do miasta 
w pochodzie, który, przybywszy wśród śpiewu pie­
śni rewolucyjnych ulicą Racławicką, św. Zofii, Zy- 
bHkiewiczu, św. Mikołaja i Akademicką, zatrzymał 
się pod koinmną A. Mickiewicza, s’ ą < po przemó­
wieniu dra W yrostka, spokojnie udano się do do­
mów.

Z miejski*! oentrame) largawioy na bydła w Krakowie,
Kraków, 28 7 1908 r. Na dzisiejszy iarg  spędzono a) 
oydłm rogatego rosłego 166 sstujc, b) JaJo wnika 117 sztuk, 
O) oieiąt 800 jz tuk , d) owiec i kóz — sztuk, e) niero­
gacizny 1*6 sztok. .lasem  718 sztuk.

Woły z paszy płaoono po 72 do 78 kor., woły opa­
sowe d o  76 do 84 kor., krowy po 62 do 7® kor., bu­
haje po 76 do 84 kor., de lę ta  po 66 do 68 kor. za je­
den oetuar metryczny żywej wagi. uielęta na sztuki po 
87 do 40 kur., nierogacizna tucz \ po 144 du 148 kor. 
ni irogacizne ohndą po 144 do 118 kor. za jeden oetnar 
metryczny rzeźnej wagi

Sprzedał o dla miej wowej konsumoyi bydła rogatego, 
oieiąt I nierogacizny 610 sztuk, a na eksport bydła 
rogatego 74 -stu*, nierogac'zny 84 sztuk, pozostało do 
d-ngiego ta rgu  — z tu i

Ceny powyższe .o l-sono ber opłaty akcyzowej.
I  targów 'bozowyo* Kraków 28-go lipoa. Płaoono za 

100 klg. netto: 1 “senica biara id  17'iO d<- 18-—. Psze­
nica ocerwons i tółta od 1 7 -0  do 1 8 —. Pszenioa wę­
gierska od -  — do —•—. Zyt<- krajowe od 14'20 do 
ió -— Zyto węgierskie od 14'60 do 15-—. Jęczm ień oa 
n a p y  od 13 30 do 13 80. Jęczmień browarny od —■ 
do —'—. Jęczm ień nu paszę id 12 70 do 13 20. OwieL 
a opłatą akcyzową od 14-8«J do 15--30 Proso jd  — do 
—•—. T atarka  od a6 — do 16-60. Jnkurydza  od 15' 
do 17 20 łłreoh od 18’- -  do 22'—. Fasola od 24 — do 
40 — W yka od —•— do Rzepak zimowv od 22 o
do 23 60. Koniczyna nasienna czerwona od — do 
— . Koniczyna nasienna biała —•— do . Ty
rnotka od — •— do — . Espan.et.ta od — do —.—. 
Soeaewiea od S2‘— do 36' —. Słoma od 6"— do 5'40 
r1 ano od 4*40 do 6'20. Komcsy-ii pastewna od 6'40 Jo 
7-—. Ziemniaki od 8‘— do 6 60. Jagły  od 28 '— do 
32 —. Ja ja  za kopę od 2-90 do i)'40. P a s ła  za 1 klg. od 
160  do 2' -. Misia za garniec od 5'80 dc 7*30. Spirytus 
na 95% Tralei za hektolitr od - •— do 200-—. Okó­
l n a  na 76%  Trał ta  od —•— do 160'—.

JB L ro n ik a  &v o v s a a .
L w ó w , 29 lipca. 

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych. We
wczorajgaem zebraniu komitetu wystawy nesniów 
rękodzielniczych wzięli udział delegaci Wydziału 
krajowego. Rady szkolnej krajowej i Izby praemy- 
słowo-nandlowej. Przewcdmczył prezes Ciachclnskl

l Rosji i zaboru rosjistieoo.
Ruch strejkowy w Rosyi znów się szerzy a 

równocześnie coraz groźniejszy iharakter przy­
biera w kilkn guberniach ruch agrarno c h ło p ­
s k i .

Ogólne wrzenie podtrzymują tysiące odezw, 
rozrzucanych przez stronnictwa rewolucyjne, 
które jawnie i otwarcie wzywają już do gwał­
tów i walki. W  jednej z tych odezw powie­
dziano, że rohotnicy przychodzą dziś do władz 
nie z obrazami śc ię tych  łub z chorągwiami 
cerkiewnemi, l e c z  z g r o ź n i e  w z n i e s i o -  
n e m i  b o m b a m i ,  i że tylko ogólna rewoln- 
cya przynieść może Rosyi zbawienie.

Nowy k o n g r e s  z i e m s t w  ma się oab/ć 
już w sierpniu. Ogólne panuje zaciekawienie, 
czy rząd będzie miał od wagę zastosować wzglę­
dem tego kongresu świeżo wydany zakaz wszel­
kich narad i zgromadzeń politycznych.

Podane poniżej urzędowe sprawozdanie o 
rozruchach, w N i ż n y m N o w g o j  o d z i e. za­
wiera szczegóły, którym trndno dać wiarę. J e ­
śli zaś motłoeh uliczny rzeczywiście rzucił się 
tam na demonstrantów politycznych, za pewnik 
uważać można, że było to d z i e ł e m  p o l i c y i ,  
Wnosić to już zresztą można z tej okoliczności, 
iż wojsko ta.n bynajmniej n i e  p r z e s z k a ­
d z a ł o  m o r d o w a n i u  d e m o n s t r a n t ó w .

Pogłoska o rzekomej ucieczce generał guoer- 
natora warszawskiego, Maksymowicza, utrzy­
muje się w prasie niemieckiej, dziś zaś pojawia 
się w nowej, jeszcze bardziej sensacyjnej for­
mie.

(Telegramy ,N. Reformy1; z 29 lipca).

Walka o języ k  polski,
Warszawa. Inżynier Karpiński, zastępca dy­

rektora kolei kansKiej. otrzymał od generał-gu- 
bem atora Maksymowicza rozkaz opuszczenia 
Królestwa do 24 godzin z powodu, że używał 
w słnżnie języka polskiego i w tym języku wy­
dawał rozkazy podwładnjm.

Jan  Dunikowski, pisarz gminny w Łazach, 
usunięty z urzędu na rozkaz gubernatora za 

meprawcmj śmość*, został obecnie obrany przez 
chłopów wójtem tej wsi. Gubernator kazał mu 
na to upuścić granice Królestwa do ti zech 
dni

Bomba na torze kniejowym.
Warszawa. (W atk.) Na 29-tej wiorście toru 

kolei warszawsko-wienenstiej, w pobliżu stacyi 
Grodzisk, znaleziono bombę, którą ktoś podło­
żył na kilka minut przed nadejściem pociągu. 
Bombę odesłano do W arszawy do zbadania

Sensacyjne pogłoski.
Poznań. „Bromb. Ztg" otrzymała wiadomość, 

że generał-gubernator Warszawy M a k s y m o ­
w i c z  uciekł nie z obawy przed zamachami, 
l e c z  z p o w o d u  w y k r y c i a  n o w e j  m i ­
l i o n o w e j  d e f r a u d a c y i  f a n d n s z ó w  
p a ń s t w o w y c h .

uandlarzy, rękodzielników i robotników c h c i a ł  
d e m o n s t r a c y i  t e j  p r z e s z k o d z i ć  (?). 
Ze strony strejkujących dano strzał,, co wywo­
łało wśród ludności jeszcze większe wzburzenie 
p r z e c i w  demonstrantom, Którzy uciekali we 
wszystkich kierunkach.

Na placu Ostrowskiego r o z e g r a ł y  s i ę  
d z i k i e  s c e n y .  N a  u l i c y  i w d o m a c h  
b i t o ( ? )  r o b o t n i k ó w ,  s p r a w c ó w  r o z r u ­
c h ó w .  Ponieważ te sceny rozegrały się w kil­
ku punktach miasta i ludność była bardzo 
wzburzoną, tak  że chciała aresztowanych, de­
monstrantów z l y n c h o w a ć ,  przywrócenie po­
rządku stało się bardzo ntrndnionem. Na razie 
stwierdzono, że aptekarz H e i n z e ,  który pod- 
b trza ł demonstrantów i dał pierwszy strzał, 
z o s t a ł  z a b i t y ,  a 27 osót poraniono Demon­
strantom odebrano 8 rewolwerów. Dnia 24 de­
monstranci p o n o w i l i  ekscesy i z & b i 1 i 4 
o s o b y  a 13 z r a n i l i .  Dnia 25 nie powiodły 
się asiłowania demonstrantów pozyskania robo- 
tniKów portowych. Ci z a b i l i  w y s ł a ń c ó w  
s t r e j k o w y c h  i s t r z e l a l i  do  i n n y c h  
r o b o t n i k ó w .  W  bójce 6 o s ć b z g i n ę ł o ,  
13 poraniono. Do szkoły w arsztatu Sorunowa, 
gdzie umieszczono wojsko, r z u c o n o  b o m b y ,  
p r z y c z e m  1 7 - s t u  e k s c e d e n t ó w  z g i ­
n ę ł o .

Nowy kongres ziemstw.
Moskwa. Nieustający komitet kongresu ziemstw 

rozesłał jnż zaproszenia n a  n o w y  k o n g r e s ,  
k t ó r y  m a  s i ę  o d b y ć  w s i e r p n i a .  Na 
kongres ten zaproszono znów reprezentacye 
dum większycn miast, dalej delegatów włosciań- 
skicn, po d w ó c h  z k a ż d e j  g u b e r n i  i, 
wreszcie niektóre orgaiuzacye l i b e r a l n e .

Ruch strejkowy w Rosyi.
Petersburg R u c h  s t r e j k o w y  w R y d z e  

w z m a g a  s ię ,  a równocześnie s z e r z y  s i ę  
w g r o ź n y  sposób ruch c h ł o p s k o - a g r a r -  
n y  w s ą s i e d n i c h  okręgach L  i w 1 a n d y i. 
W kilkn miejscach wybuchł prawdziwy bunt 
chłopski. Chłopi zdzierali portrety cara F dep­
tali je nogami. Wojsko i polieya są b e z s i l n e  
Z Rygi wyruszyły na prowincyę dma 27 b. m 
zastępy robotników, aby b r o n i ć  obywatelstwo 
przed e w e n t n a i n e m i  g w a ł t a m i  z e  s t r o ­
n y  p o l i c y i  i w o j s k a .  W  Rydze wybuchł 
28 o g ó l n y  strejk  fabryczny

Petersburp. Z Władykaokazn nadchodzą 
wieści o groźnych r o z r u c h a c h  c h ł o p s k i c h .  
S t r e j k  k o l e j o w y  trw a tam jnż ud kilkn 
dni b e z  p r z e r w y .  K o m n n i k a c y a  p r z e ­
r w a n a .

Rozruchy antisemiCKte.
Kiszenlew. (W atk.) W miejscowości RyszKa- 

nach przyszło do zakorzeń antiżydowskich z po­
wodu jakiegoś zajścia między żołnierzem a ży ■ 
dem. Chłopi ujęli się za żołnierzem. Przy roz­
ruchach kilkadziesiąt osób odniosło rany.

Zaoójstw a polityczne.
Petersburg W P j a t y g o r s k u  na Kauka­

zie zamordowano milionera i właściciela ko­
palń S z a c h m a r a n a  S p r a w c y  z b r o d n i  
z b i e g l i .

Krwawo rozrucny im Niżnym Nowgorodzie.
Petersburg Departam ent p o l i c y i  ogłasza 

w „Prawit. iestniKu" następujący komunikat 
o zajściach w N i ż n y m  N o w g o r o d z i e  dn. 
23 i dwóch następnych: „Rozruchy wvwołali 
s t r e j k n j ą c y  r o b o t n - c y  w a r s z t a t ó w  
3 o r  m o w a i kilka innych fabryk, do których 
się przyłączyło kilku u r z ę d n i k ó w z i e m s t w  
Polieya kilkakrotnie udaremniła próby demon­
strantów, mające na celn połąc; anie wszystkicn 
grup. Demonstranci przeszkadzali pracującym 
Dnia 23 wieczorem oołączyli się strejkający  i 
urządzili pochód, mimo iż kilkutysięczny tłum

Wojna czy pokój.
Japończycy oczyszczają wyspę Sachalin z ud- 

działków rosjjsk ich , które, będąc zbyt, słabemi 
ażeby stawić opór,, cofają się, paląc i niszcząc 
wszystko za sobą. Rząd rosyjski nie liczył się 
wcale z możliwością wyprawy japońskiej na Sa- 
cbahn wcale się o tę wyspę nie troszczył 
Rosyjskie oddziały puściły z dymem całe naj­
zamożniejsze okolice.

Japończycy stara ją  się dlatego jak  najry­
chlej uporać z okupacyą Sachalinu, że chcą 
przedewszystkiem wobec rokowań pokojowych 
mieć korzystny „fait aceompli", a powtóre z 
tego powodu, że stosunki klimatyczne tylko 
przez krótki czas umożliwiają tam operacje 
wojenne Zatoka T atarska taje  dopiero w maju, 
a kry lodowe na północnych wybrzeżach wysoy 
zjaw iają się często jeszcze w sw p n iu . Kn koń­
ców*' września rozpoczyna śnieg padać i odtąd 
zima północna szybko rozpościera swoje pano­
wanie nad całą wyspą. Podczas ciepłych mie­
sięcy panuje często m gła, k tóra utrudnia w 
wysokim stopniu żeglngĘ. Skutkiem teg r pora 
dla większych operacyj wojennych lądowych i 
morskich na Sachannie trw a zaledwie przez 
czerwiec, lipiec i sierpień Jeżeli tedy Japoń­
czycy chcą nietylko zająć Sachalin, ale zapro­
wadzić tam adm inistrację swoją i przygotować 
się na przezimowanie, to w takim razie mnszą 
rzeczywiście spieszyć się.

Na stałym lądzie azyatyckim obustronne s ta ­
nowiska nie zmieniły się. — „Local Anzeiger" 
otrzymał tylko niesprawdzoną dotąd wiado­
mość, że połączenie morskie z Władywostokiem 
j e s t  p r z e c i ę t e  i że nad Tnmenem posiadają 
Rosyanie 10.000 ludzi.

(Telegr. „Nowej Reformy11 z 29 lipca).

Oblężenie Władywostoku
Londyn. „Daily Telegraph11 donosi z Tokio. 

Japońska flota b l o k u j e  obecnie Władywostok. 
Inne japońskie eskadry znajdują się koło wy­
brzeży Sachalinn, Syberyj i Korei.

Rokowania.
Nowy Jork, (Biuro Reutera .) Japoński dele­

gat poKoiowj Sato oświadczył wobec kilkn spra­
wozdawców ■ Japonia gotową jest do zaw leszenia 
broni dopiero po  z b a d a n i a  p e ł n o m o c ­
n i c t w  d e l e g a t ó w  r o s y j s k i c h ,  co będzie 
prawdopodoDm* pierwszem zadaniem konferen­
c j i ,  k tóra od tego swe prace zacznie. Sato 
oświadczył d a le j, że delegaci japońscy mają 
n i e o g r a n i c z o n e  p e ł n o m o c n i c t w o ,  a 
u m o w ę  p r z e z  n i c h  z a w a r t ą  p o d p i s z e  
t y l k o  c e s a r z .

Nowy sojusz japońsko-angielski.
Londyn. N o w y  t r a k t a t  j a p o ń s k o -  a n ­

g i e l s k i ,  ścieśniający jeszcze sojusz obu tych 
państw, z o s t a n i e  p o d p i s a n y  w t y c h  
d n i a c h .

Nowy minister wojny.
Petersburg. Zawiadowca ministerstwa wojny 

gen R 0 d i g e r  został zamianowany mmistrem 
wojny

W a m  i talepi ima 
w i a d o m o ś c i  , N .  R e f o r m y '

i  (Jnl.* 29 lipca.
Wiedeń. Minister wojny P i t t r e i c h  powró­

cił z Ischlu.

Nowy występ Wilhelma II.
Paryż. Dziennik „Temps" otrzymał sensacyj­

ne doniesienie z Wiednia. Wedle tego doniesie­
nia podczas zjazdn cara z cesarzem niemieckim 
na Bałtyku, cesarz Wilhelm wysłał do cesarza 
Franciszka Józefa depeszę, w k t ó r e j  z a p e ­
w n i a ł  c e s a r z a  a n s t r y a c k  l e g o  o w ie r ­
n o ś c i  N i e m i e c  d l a  p r z y m i e r z a  z Au-  
s t r y ą .  Cesarz niemiecki wspomniał w de­
peszy także o przyczynach zjazdn, a mianowi­
cie, że celem jego ma być u t r z y m a n i e  p o ­
k o j u  w E u r o p i e  p o d  h e g e m o n i ą  tró jj-  
p r z y m i e r z a ,  a z w ł a s z c z a  N i e m i e c  i 
A n s t r y i .  — C e s a r z  F r a n c i s z e k  J ó z e f  
m i a ł  o d p o w i e d z i e ć  z a  p o m o c ą  b a r  
d z o  p r z e z o r n e j  d e p e s z y ,  k t ó r a  b y ł a  
t y l k o  p a r a f r a z ą  d e p e s z y  c e s a r z a  
W i l h e l m a .

Inne pogłoski podają, że c a r  M i k o ł a j  ró­
wnie z powodu zjazdu telegrafował do cesarza 
austryackiego, podnosząc sprawę o t r z y m a ­
n i a  w s w e j  m o c y  o m o w y  o p ó ł w y s e p  
b a ł k a ń s k i  a n a w e t  s p r a w ę  w s k r z e ­
s z e n i a  s o j u s z n  t r z e c h  c e s a r z y  i ś w ię ­
t e g o  p r z y m i e r z a ,

Groźba wojny.
Londyn. „Daily Mail" zamieszcza bardzo 

gwałtowny artykuł przeciwko Niemcom i cesa­
rzowi Wilhelmowi. Dziennik ten twierdzi, że 
Wilhelm II s ta ra  się uknuć spigek, wyklucza

jącj wojenną' florę angielską z wód Bałtyku. 
„Moraing Post" zaznacza wobec tego, żo jeśli 
antagonizm Niemiec względem Anglii nosnnąi 
się jnż tak daleko, należałoby wypowiedzieć 
Niemcom wojnę raczej dziś, niż jutro.

Rząd a mumcypia.
Wiedeń, M inister wojny gen. P ittreich odbył 

dziś konferencyę z ministrem hunwedów B i­
li a r  e m. Konferencja ta  dotyczyła usunięcia 
t r u d n o ś c i ,  nastręczających się przy powoły­
waniu r e z e r w i s t ó w  z tego powodu, że ma- 
nicypia nietylko n i e  c h c ą  d o r ę c z a ć  i m 
d o t y c z ą c y c h  w e z w a ń ,  l e c z  n a d t o  od ­
m a w i a j ą  w y d a n i a  r z ą d o w i  a d r e s ó w  
r e z e r w i s t ó w .

Nowa konstelacya na Węgrzech.
Budapeszt Z prawdziwej powodzi artykułów 

o przygotowującej się nowej konstelacyit noli- 
tycznej wynika, że partya liberalna, dawniej­
sza partya rządowa, znsjdnje się w z u p e ł ­
n y m  r o z k ł a d z i e  i że przynajmLiej zna­
czna jej część przyłączy się do koalicji opo­
zycyjnej. Charakterystycznem jest, że hr. Ap- 
ponyi w organie swoim „Budapest" występuje 
przeciwko koalicji stronnictw  na podstawie n- 
godj z r. 1867.

Budapeszt. Fejei wary o godzinie £ po połu­
dniu wyjeżdża stąo przez Wiedeń do Karls­
badu.

Opozycya węgierska.
Budapeszt M inister spraw wewnętrznych, 

Christophy, w artykule w „N. Journal" wyraża 
zdziwienie z powodu oburzenia, jakie wśród 
koalicyi wywołał jego zamiar przedłożenia u- 
stawy o zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania. W szak było to Kardynalnym pun­
ktem programu koalicyi przy ostatnich wybo­
rach. Zdaniem m inistra dopiero zupełny prze­
wrót stosunków partyjnych sprowadzi grunto­
wną sanacyę życia Dnblicznego. Obie daty 
1848 i 1867 maszą zniknąć z naszego polity­
cznego słownika. Prawńopaństwowe kwestye, 
które obecnie dominują, mnszą ustąpić z dys- 
kusyi parlamentu na korzyść kwestyj socyal- 
nych i ekonomicznych, Obecne granice party j­
ne mnszą paść, a powstać tylko dwie wielkie 
grupy partyjne: postępowe i konserwatywne, 
które poświęcą całą swą uwagę sprawom społe­
cznym.

Konferencya marokkańska
Tanger. Niemiecki poseł hr. Tatenbach był 

ponownie na audytncyi n sułtana. J a k  słychać, 
toczą się obecnie rokowania w sprawie sposobu 
głosowania na konferencji marokkańskiej, co 
natrafia na nowe trudności, gdyż Niemcy żą­
dają dla ważności uchwał jednomyślności i wo­
tum zastępcy sułtana, podczas gdy inne mocar­
s tw a  są za większością głosów

Zaburzenia na kongresie syonistów.
Bazylea. Na ostatniem posiedzeniu obradują­

cego tu kongresu syonistów przyszło do scen 
bardzo burzliwych z powodu zatargn o koloni- 
zacyę. Gdy przywołana polieya nie zdołała u- 
śmierzyć zaburzeń, przywołano s t r a ż  p o ż a r ­
n ą  K i l k a d z i e s i ą t  o s ć b a i e s z t o w a n o .

Odpowiedzialny -edak to t: 
Władysław Prokesch. 

Wydawca:
• V k l o h a ?  Jh i > jki .31 i i .

w  a  ** m  $  Ł ,  a  w  t e .
(ArtyknJhi w tyas d z ia ł*  m e 1»*. *»

R e d a k e f ł )
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£1% kcmaul. kołnierzyków  
i m ankietów .

. JOSS & LÓWEK5TEIN
nadw orni dostaw cy, Praga, VII.

Częściowo nie sinedaje się. u o

Dr Stanisław Jankowski
b. elew klinik Salpetnere i Ste Anne w Paryżu, 

przeprowadził się 1909 10 0 
na ulicę Szewską, L. 9, li piętro,

i ordvnuie w chorobach nerwowych i umysło­
wych od godziny 3 do 5 po połnanm.

Zakład wodoleczniczy

D ra A. C H R A M  C A
w Zakopanem otw arty  cały rok.

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kana- 
lizacya, wodociąg, uowc urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z całem otrzymaniem.

P rnspekta na żądanie. 994  19 52

P A T E N T Y
marki i wzory ochronn. wszystkich krajów wyje 

dnywa
M .  G E L B H A U S ,

inżynier i zaprzysiężony rzecznik patentow y w W iedniu 
VII., Slebensterngasse 7 (m przeciw  o. k. urz. podat.)

Znika W i e  pa użyciu mych
Skiaa Wiedeń, I., H ibsburger- 
g&ssi Nr I a. Prospekty za- 
daririn. 12 ciastek 3 K, 24 cis - 
stka 6 K. O platoie za zaliczką

Wyszły z d rnk r i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach podręczniki nankowe Plato v. Reussnera do 
bardzo prędkiego i łatwego nauczania się obcych języ­
ków bez nauczyciela: Samouczek Polsko-niemiecki. Ifcn.s, 
XXIV wydanie, kor. 2-40 Samouczek Polsko- .ngielski, 
I knrs K ii wydanie, kor 8' 0. 2517 3 3

O nrdzw yczajnej łatwości, praktyczności, użyteczności 
i taniości Samouczków Reuasneca, istniejących od r. 1880, 
może świadczyć przeszło 500.000 zwolenników jego me­
tody i przeszło 2( 00 jego osobistyob uczniów 

Skład główny w księgarni Dra Wł. Miłkowsklego w K ra­
kowie.

Dr A rtur Frommer
I. sfikundaryusz oddziału chirurg, szpitala św 

Łazarza ordynuje obecnie
ul. Radziwiłlowska, 31, nr.te l.8 l, róg Lubicz,

od godziny 3— 4 po porudmu.
Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
niu, oraz do leczenia chorób skórnych. 2350 4

Tak zwana nerwowość niemowląt, objawia­
jąca się przez to, że dzieci często krzyczą i są 
niespokojne, nie chcą sypiać i wstrząsają się 
ze strachu, polega w wielu wypadkach na prze­
wlekłem zatkaniu, spowodowanem przez zbyt ob­
fity pokarm mlekiem krowiem w wczesnym wie­
ku Kufekegc mączka dla dz’eci dodana do mleka 
sprawia, że mleko ścina się w żołądka niemowlę­
cia w drobne płatki, i zapnbieg* nienależytemu 
tra^ieDin, a wskutek tego dzieci odzyskują spo­
kój, sen i ape ty t, i — co za tem id z ie  — do- 
hrzb się cbowają.

Do Pan? Julknsza Schaumacna, 
ap tekarza w Stockerau

Broszę o łas.-awe Jalsze przysłanie mi dwa pu­
dełek soli żołądkowej, jak dawniej. Z jej suntkn 
jestem bardzo zadowolony. Z poważaniem

Józef Pavlović. 
cłauskimost (Bośnia) 16 wrz-śeia 1899.

D ostać można u w j r& k a jąco g o , k ra jo ­
w ego ap tek a rza  Ju£iu«za Scnaum anna
W  ̂tockerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w k: ajn i ta granicą. Cena 1'50 K za pndełko.— 
Wysyła się conajmniej 2 pndełka. 259 3 4

łw a rd i ' i j t t y7 tn»

rs fc ó r ę

i cfeiikafcną.
<k> nabycia.

Sarga glicerynowe mydła
o k a z u ją 's ię  zarów no dla dorosłych, jak  
i dla dzieci w  najdeliKaiJiiejszyinJ w ieku  
życia najwyborniejszym środkiem czy­
szczenia. Z najlepszym  sku tk iem  uży­
w ane przez znane pow agi, jak  prof. 
D r H ebra , S chau ta, F riib w ald , Karo) 

i G ustaw  B reus, S chanalbauer td

B

i JWe własnym interesie zażądać kartą koresp., 
by firma M Rundbakm, Wiedeń, IX /1, przysła­
ła za darmo wielki ilustrowany katalog, obej­
mujący mnóstwo przedmiotów po nadzwyczaj 
niskich cenach

„W  arsz& wianka11, pen
fcC L K O tlĆ in  6 i  sywaat Damelakowej, poło- 

* żony wśród świerkowego
parau. 30 pokoi z werendami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca Kncharz z Warszawy. 
Oeny niskie. 1492 28 0

7 _  Lekarz-dentysta
Ł d K l I u d l l U i  Zofia Beaurain z W arsze- 

■ wy ordynuje w sezonie le­
tnim, ul. P r z e c z n i c a ,  5, od 9— 121/* rano i 
ort 5— 7 po południu. °446 9 12

Pm p c i i zaty acn, przj illafiLaca i zaiizact
pamiętajmy

n T n u m M i  -M uły  M m i " .

Kursa telegraficzne.
WlaOS, 29 Upór
Akoye •u i..v»ck lego Zakładn kredytowego *8* -—. 

Łkeye ręgierłk lsgc Zaklair T nredytowsgo 783*— źkoj*  
ikiiglobank 808 60 ^fcaye Jnior,banki 642 60. Akc^o 
uinderhsukn 451 26 Akoye Bank tort Inn 5 6 3 —. a> c>« 
BoAercirdlf 'oaS1—. Akoye Galicyjskiego Banku hlpose 
Miiego 5 4 9 — , Akoye kolei pańeiw iwyok 674 —. .akcjii  
kolei Bołndnlowej 86‘50. Akoye kolei Elbethal 444'— . 
Akoye kolei rółnoonej 5860'—. Akoye kolei ossrniowia- 
okfej 582 — .“Jtoyc Algłny 531 25. Akoye Łtirae Morwy 1 
5 4 ° — , Akoye n ask iegc  fowa^eystws .elaenego 9685 — . 
Akoyu Fabryki Ipon* 668 —. Akoye Tureckie tytoniów? 
3 7 0 —. Akóy* Galioyjjklego Karpaoklego Towarsyetwa 
naftowego 928 , Oblij,ai«"> węgierski® lndemnieucyja^
96 60. tlenia majowa 100 56. Kont* koronowa auBtrjaaka 
100 66. Renta krronows węglo>ska 5 6  1. Lfciiy
Towarzystwa kredyiowegi rlomsklegn 9» «7. 4% Listy 
Sanse hl]loteosnego 99'—. 4%% rT «y 3ankn nlpoG- 
asnogo J.01'90. 6% Listy Banko blpoteosnego l i S '—. 
4% Listy Banku Krejcwogo 100 —. 4' ,%  Lis.y Bana^ 
Łajowego 10210. 5% 'kc munalni obllgi aye Banku kra­
jowego . 4% gaUayjskie obligacye p n jsSnaoyjn5
10010. 4c/ng»lioyjake poiyoski kraiowo « lfisr  r. 99'75. 
4*/, "oiyoska "n.ait* Li owa 99'—. Łcsy ł.tieokie 142- - .  
Marki 117-33. Rabie 253'—.

Usposobienie silne.
Cukier mdły 93'60—23 60. Spirytus mdły 40—40-40 

Nafta niezmieniona.

C annlk Izby handlów*] I przeoytłowe] 
w K rakow i*

s 29 lipoa igodi. 1 w południe .)
I. Walny płacą żądają

Rabie papierowe . . .  —   958 — 964 -
lark l niimleokl-.............................. ............. 117 -  l i ” r.0
"Tank papierowe............... ............................  96 80 Pb 80
DwudsleituórankOwkf w :ioolt 19 07 19 16

, II. Listy zasiawne 
4% Listy sastawne prem. Banku hipot- 512 — — -
41/ ,0/, tiisty sastawne Banku bipoteosa. ICO 76 lOi 76
4*i, „ „ „ 98 ”6 98 60
41/,% Listy sastawne Bonin krajowego 101 50 102 50
4% Listy sastawne Bankn krajowego . 99 75 100 60
4% Listy sast. gai. Tow kred. siem. nleoł 99 7 'j -- —
4% „ , ,  .  ,  Łi-low. 99 76
4*/.............................................   50-!e(ra 95 7li 100 60

III. Obligacje I psiyozu,
4*/, 3*iio/j»kie oullgacye propinaoyjAt. . 9i» 50 K ó  6.1
4*/a Poiyor-a krajewa s r. 1893 . . .  99 25 100 26
4% Poiyosks miasta Lwowa . 98 30 99 30
4%% Pożycik* r i»* t. Lwaws . 101 — 108 —
5% Obligaoye komunalne Banki kraj. — — — —
4%% Obligaoye Tomut. Banku kraj 101 2ó iU3 22
4% Obligaoye k o le j o w e    99 26 100 66

IV. Lssy.
bo j miasta K r a k o w a   89 -  94 —

V. Akoye
Akoye Banku hipoteyssiogo wt Lwowie 648 — 556 — 
Akoye Banko Gal. dla b i p. w K ra l. — — — —
Akooe kolei Lwó- -Oserniow e-Jest. . 68C -- .84 —

VI. Publlozne zapity długa.
4‘/,o*/, rspóina renta papierowa . 100 1.0 100 60
4%,% wspólna renta srebrna . . . .  100 10 100 60
p% renta koronowa aostryaiki . . 100 35 100 86 
4% rentr koronowawęglerski . 96 50 97 —
4% renta anst-yacks w słocie . . . .  118 — l i 9  60 
4% renta węgierska w s ło o ie ..................  115 60 116 —
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Ulicznik paryski.
(Opowiadanie z czasów komuny).

Dziato się to we czwartek 2ó maj„ 1871 
roku — mówił generał D*iivernoa, dzielny we­
teran — bjłem  w ów eza®  k a p ita n a  w  szó­
stym prnku liniowym, bo walcząc z Komuną, 
mieliśmy przecie sobie i starców i kobiety, a 
nawet dzieci.

Bóg jeden wie. z jakim  wysiłkiem nliea R. 
woli była prawie zdobyta 

Mieliśmy dotrzeć aż do placu Chateau-d’Eau 
i do Bastylii, by zepchnąć tłum z pomocą wojsk 
Gadm,rault'a. Oissey’a i Yinoy’8 

Na mapie wydaje się to bardzo latwem, ale 
prjszę spróbować z bronią w ręku!

Pułk piąty miał prowadzić jednocześnie akcyę 
w trzecim cyrkule miasta, posuwając sie wą- 
skiemi i brndnem' uliczkami starego Paryża, 
a mianowicie; ulicami św Marcina. Beaubourg, 
du Tempie, des Archives, \  leille- da Tempie 
i t. d.

Moj oddział został przeznaczony do oczysz­
czenia ulicy du Tempie, prawdziwego gniazda 
powstańców... Barykady co sto krokow — na 
wszystkich rogach nlic musieliśmy je zdobywać 
bagnetem, jedną po drugiej.

Żołnierze rewidowali wszystkie domy, w któ­
rych okienice nie były otwarte, lab okna za­
mknięte. Czarni od prochu komnuardzi uime- 
rali, można im to przyznać, odważnie z u- 
śmiechem na nstach stawali oni sami pod mu

rem, sami odsłaniali ubranie na pier*ia«h Bez 
iirienua krótka salwa . i szło się dalej !..\ 

Zburzyliśmy barykady na ulicach Mommo- 
rency i Chapon; powstańcj schronili się kn 
dzieln.cy Tempie. Była druga godzina po połu­
dniu, słońce piekło dotkliwies pot spływał nam 
po twarzach; chcą* od pociąć' chwilę i przeką 
sić cefcolwiek, zatrzymaliśmy się za barykadą 
na ulicy Cbapnn; z bocznych nlic dochodziły 
wystrzał] — tu, gdzieśmy byli, uspokoiło się 
stosunkowo, lecz mieiiśmy się na baczności 
i broń była nabita.

Nagle zobaczyliśmy nadbiegającego żołnierza, 
wysłanego przezemnie na zwiady na ulicę Pa- 
stourelle i de? G raviliers. wdrapał się na ba­
rykadę, wołając:

— Baczność, kapitanie, kom uD ardzi nadcho­
dzą ulicą Pastourelle'

Rozkazałem żołnierzom uszykować się w mil­
czeniu za barykadą, sam zaś wdrapałem się na 
barykadę, zrobioną pospiesznie z bruku mate­
raców, mebli, kilku powozów i patrząc Drzez o  
twór umyślnie pozostawiony — czekałem..

Nagle zjawił się na  rogu ulicy Paatoureh 
chłopiec mni6j więcej piętnastoletni, miał na 
głow ie czapkę gwa- Izisty narodowego, za pa­
sem czerwonym, który obciskał iego niebieską 
bluzę, świecił rewolwer, prórz tego miał szablę 
przy boku, a w ręku karabin.

Uli .a, zasiana tu i tam zwłokami Komnnar- 
dów, wydawała się spokojną to nasunęło mu 
domysł, żeśmy opuścili barykadę, udali się przez 
Mouttaorency albo ulicą H audnettes w dalszy 
pochód, uczynił przeto gest przyzywający, po

cza na zobaczyłem wychodzących nagle z za 
rogu ulicy około pięćdziesięciu powstańców, 
złożyli oni chwilową naradą, po której dzieciak 
pobiegł ku barykadzie na uyw iady

Widzę go teraz jeszi ze... zbliżał się kn nam — 
dnmny z ważnej roli, — reszta pozostała na 
miejsca z palcem na cynglu; raz jeszcze zale­
ciłem milczenie mo’m ludziom ruchem oczów i 
ręki.

Maleo wskoczył w dwóch susach na baryka­
dę i oniemiał, spostrzegłszy nas...

— Nie krzycz, bo zginiesz!
Korzystając z jego zdumienia, uchwyciłem 

go za nogę i rzuciłem w dół barykady po na­
szej stronie — żywy. jak iskra, natychm iast 
się podniósł, i nim zdołano mu przeszkodzić, 
zrobił sobie z obu rąk tubę i krzyknął ze wszy­
stkich sił:

— Nie można iść! Je s t wojsko!
Podczas gdy żołnierze wdrapywali się na ba­

ryk ad ę , kuinunardzi zmkh na rogu ulicy, oca­
leni przrz m alca..

Dwóch ludzi rozbroiło chłopaki
Był to typ paryskiego ulicznika, blondyn, z 

nosem zadartym, spojrzeniem bystrem i zuchwa- 
łem.

Żartował teraz, mówiąc żargonem brukowym
—  Dzisz go!... cóż to, nie modna w biały 

dzień wracać do domu! J a  tu mieszkam w są­
siedztwie. przy uliczce Sainte-Avoye.

— Ach, ty  łobuzie jeden — zawołałem — 
to ty  wracasz niby do domu, a to co? coś ty 
z tem robił? — i wskazałem na przybór wo­
jenny.

— Bagatela!... To ci dopie-o dziw! — od­
parł, jeszcze wciąż żartując — wie pan, cza­
sem meżnr mieć spotkanie nieprzyjemne...

— Tak. — rzektem , by coś powiedzieć — 
masz racyę, a teraz dalej, pod mur!...

Rozkazy były wyraźne, każdy powstaniec, 
wzięty z bronią w ręku, miał być aa miejscu 
rozstrzelany.

Już go ludzie odprowadza‘1, gdy zwrócił się 
do mnie:

— W ie pan panie oficerze, to nie androny, 
co panu mówię;, wracałem do domu, patrz pan, 
oto dowód.

W yciągnął z kieszeni srebrny zegarek, owi 
nięty w papier.

— To jest zegarek moje, matki, k tó ra  tu 
w sąsiedztwie iest stróżka, dała go do napra­
wy do zegarm istrza przy ulicy Portepoin, a ja 
poszedłem go odebrać... Gzy pan nie pozwo­
liłby, żebym go odniósł9 Za dwie minuty wró­
cę...

— Kpij zdrów', mój chłopcze...
— Przysięgam pana, wrócę!
— Baiki pleciesz!... Nigdy ci matka nie da 

powrocić.
— Niby ja  powiem po co!
Przeklęty smarkacz L. wydawał m się szczery 

i litość ouezwałs się we mnie taki młody i jak 
go tu  rozstrzelać;..

— Dalej — rzekłem, pew.en że nie wróci — 
załatw swój interes i wracaj co żywo — jazda!...

— D zięlu ję pann, panie oficerze...
Popędził jak  szalony kn uliczce rfamte Avoye

— Dalej w drogę1 — zakomenderowałem po 
chwili.

Żołnierze zaczęli się zbierać, mieliśmy ru­
szyć ku wskazanemu punktów*

— Panie kapitanie, a ja! Zapomniał pan 
o mnie... Niech pan wybaczy, nie chciano mnie 
puścić .

Odwróciłem się — to był ten przeklęty ma­
lec, rozczerwieniony, zdyszany, bo biegł, by zdą­
żyć na czas... Sam staną! pod murem. twarzą do 
nas, spokojny i Dełen prostoty...

— Jestem  gotów!...
Poszedłem do niego i położyłem mu rękę na 

ramieniu, sądził zapewne, że chcę odwrócić go 
tw arzą do muru i rozstrzelać, mierząc w plecy. 
Spojrzał na mnie ze łzami w oczach.

—  Ach panie, js się nie boję. nie jestem 
tchórzem!

— Wiem o tern dobrze, ty raka, wiem do­
brze !..

Popchnąłem go przed sobą i krzyknąłem, da­
jąc mu dobre pcnnięc.ie nogą...

— Precz, niecki cię gdzieindziej rozstrzelają 
łobuzie je d e r! zmiataj.. A spiesz się i...

Tym razem odchodził powoli, bez pospieenn, 
z rękanr w kieszeniach, odwracając się od cza 
su do czasn, by popatrzeć na mnie, z taką  mi 
ną, jakby się pytał sam siebie, cc to ma zna­
czyć — wszelKie pojęcia jegc o prau ie i spra­
wiedliwość. zostały nagie zachwiano...

Przyszłość wierzę w to najmocniej — jest 
w rękach tego, kto potrafi kierować olbrzymią 
siłą, która drzemie w masach -

J . M iureveri

Ucznia
z ukończoną I lub II gimnazyalną do 
praktyki poszukuje handel J  Fiałkow­

ski Nowy iąc_ 2812 a o

Założony w r. 1872

M M  t t i f s t i - t n i i i i a u i

BRACI TREMBECKICH
p r z y  u l .  E K a k o n i c k i e j  1 * 7 ,

podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kam ieniarstwa wchodzących, tak  
w miejscu, jak i na prowmcyi, oraz 
poleca ogromny wyWr gotowych po­
m n i k ó w  i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 24 o

Mana emalia do Uh
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Momentowa glazura 

do ptilłóg,
Marxa emalia biaJa 

i kolorowa lliW13l8
dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem.
2 fabryki lakierów LUDWIKA MAflXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
T-rędkc schnące, trw ałe zapuszczenie, którego 
dokonać może każdy, dobre na  podłogi, sprzęt) 
kuohenot i na przedmioty domowego go.coda, - 
Sty i każdego rodzaj i  z drzew a, blachy, lab 
żelaza. Wyborne, myó aię ‘s ą f '  pooiągnięc.e 

kolan w pb Lamiach i kuchniach.
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenert, 

Reim I Sp., R. Drohner

Najlepsza maszyna do U m m  m m ,
z 2ma wanwalue- 
mi grzebykami 
io  obcinania wło- 

1 sów na 3. 7 i 10 
mm. Każdy może 
strzydz włosy za 

raz Nadaje się szczególnie dla rodzin, mają 
cych dzieci gdyż koszt zwraca się ? U* ri hu. 
Cena K 5 50 i najlepszy  gatunek  II  1 H Przy 
rząd do strzyżenia Droay 5 K Nożyce do pod 
strzygan ia  koni i psów 5 K. Przyzaąd duszj.„  
kiegt golenia — ssaleczenie nn możliwe — 4 1 
Tensam ap ara t słynnej m arki S ta r K S'5i

Zamiast 40 K, tylko 12 K.
w Bardzo dobra, czy oto aohro-

mat. potlwujnf 'o m e ti » z 8 
objesty wami. J ' 3
ciecze* w gory, do podróży, 
tea tru  i t. d 144 mm z kom­
pasem, skórkowem etni, rze­
mykami 12 K dowodnie 

dostarczano earop. armiom, klubom i prywa­
tnym przeszło 10.090 sztuk 7amćw. wysj ia 
za zaliczką. Koresp. polska. M. RbNDBAMN 
Wiedeń, IX., LłecMensteinstr. 23. K atalog bez 
płatnie 2684 1 6

do pielęgnowania skory w -zczegć - 
nośoi aby spędzić piegi osięgnąć 
delikatna oarwę ce ry , nie snom 
lepszego i skoteczniejbzeg > 'eoznicze- 

go mydła nad znane od dawna

Liliowe mydło Berpanne
(zn&s 2 górn icy

wyrobu 821 18 25
B E B O M A N H A  i  S P O Ł .

w Dreżnie-D|ectynle n. Ł.
Po 80 h za kawałek m ają na składzie; 
W Krakowie: apt Bartmańuki ; Sp 
F. Grajewski Z. Maraoin, F Ks Mi- 
knoai, M Proc, W  Redyk. L Rosen­
berg, K, W iszniewałt ; Dróg. k n ss t , 
Froncs, I- Hanafc, I. Klemensiewicz, 
A, Pachnoki. Arnonl Reiler, J r  >g. pod 
Lwem Stradcm 7, F. Zop-th i 8p ■ Hd 
mat. Roman rreb u e r. Maurycy Krei- 
iler. Reim i Spółka, flt. Rożnowski, 

Śmiecbąwski ni. Mikołajska K.
W Boohni' Drog. Jan  MLhnik, Sta- 
nisł Pawłowbk*. W N Saoza apt. 
L. Ueorgeon., bt. l+orzecki, R. Jaku  
bt ataki llrog T. Kwieciński. W Pod­
górza «.pt. I azar Fr.udenberg, Lazar 
Sonnenscbein. W Rzeszów s . apt. A. 
Karpiński, Klisiewicz, J. Kołodzie- 

jowski.

Wie d i ‘ o t : s ie
oszuk iw ać!

Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak*rów rieź niemieckie BIBUŁKI 
cygaretowe, kupujemy ciaule, a nie wiemy że to wyrób wroqów naszych.

Tytuiy pulskie, ruskie lub patrio tyczne, jakich oni używają, są tylko 
podejściem. Naoanośnym tow arze powinna być wymieniona firma polska 
lub ruska. k\óra ten tow ar wytw arza r której nazwisko wszyscy znamy.

M y przem ysłow cy Polacy i R usin i, n ie m am y powodu w stydzić się 
naszych nazw isk . A więc precz z w yboram i, k tó re  nie posiadają nazw iska 
przem ysłow ca polskiego lub rusk iego .

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć!

Hir. Astdowski
1229 2 2fi w ła ś c ic ie l Z a k ła d u  c r z e m y f ło w e p  ,.N0R IS".

K raków , n lic a  S ta ro w iś ln a  26 (dom  w łasny). 

Dla łatwego wyboru tutek, poleoam następujące gatunki.
Tutki żółte „NORIS*1 Mais Numa

W.et-
5‘Ucr o

„NORIS“ Albert
•i o- © o
■ VI
B f

De Paris I °  ”

T atk i bałe ,.NORI8‘- 
„ „ „NORIS" z watą

„ „NORIS" Salvesol
„ . NORIS1' Salvesol-Club I 11 5. n )? „NORIS 

Szczególniejszą uw agę zw racam  n a  tu tk i „N O RIS S a L Y E S O L " . 
O dznaczają się n iezw ykłą łagodnością dym u i są pozbawione d.kotyny. 
W ata „SAIiVESOL“ nadaje się naw et do najm ocniejszych tytoni i cygar.

Ostrzeżenie przed b a ta c tw e i.
PoniAwa? f*rma Singer Co. dawniej G.

Neidlmger z siedzibą w Hambnrgu, egłasza. 
jakoby maszyny do szycia, nabywane w Krajo­
wych “kładach, były wyrobem wzorowanym na 
jednym z je,, n a1.starszych systemów, oświad­
czam, że — jak stwierdza wyrok rządzącego
senatn w Rosvi z d. 29/2 18^6 1. 186, za­
tw ierdzający orzeczenie sądu komerc. z 5/1 
1901 — wyrok sądu najw, w Lipsku z 12/11 
1901 D R. A. 1541, wyroi, sądu cywilnegu 
w berlm ie z 5/1 1901 i t. d. i t. d. firma 
Singer Co me posiada{ żadnego monopolu na 
wyrób maszyn Singera, gdyż maszyny do szy­

cia według fconstruKcyi wyralezionej przez zmarłego Izaaka M, Sin­
g era . a poprawionej przez iunyth  mechaników m o tr ą  w y r a b i a ć  
I w y r a b i a j ą  f a b r y k i  o a l e g o  ś w i a t a .  Nadto udowodniono, że 
faorykaty innych firin p o i l  w * g lę d e n i  o g ó ln e )  ( I c a k o i i a ł o ś c l  
k f l K a k r o t n i e  p r z e w y ż s z a j ą  t. zw. „ o r y g f n a l u e  l i n g e r a "  
in p w z y n y , bo pierwsze są daleko więcej ulepszone, a temsamem pra­
ktyczniejsze w użyciu i lepiej swemu celowi odpowiadające. Nikt
zatem niema powoda naśladować gorsze „oryginalne Singera." maszyny,
mogąc sporządzać lepsze, z najnowszemi udoskoleniami. To jest jasnem,
jak  słońce i naw et dla najnaiwniejszego zupełnie zrozumiałem.

P r a w d z i w i e  d o b r t }  m a s z y n ę  l u i b y ć  m o ż n a  
t y l k o  w  n a j w i ę k s z y m  w k r a j u  s k ł a d z i e  m a s z y n  
d o  s z y e i a  I h a f t u  pod firm ą ]i,83 10 0

R .  l ^ a w t o w s k i

Dostawca c. k. urzędników pastwowych

dawniej J. Iwanicki
w  E L r a k o w i e ,  R y n e k  1 8 .

C ennik i ro z sy ła  się  d a rm o  i o p ła tn ie . ~lH f

PPJLS1 d o  w i n o g r o n
P R A S Y  DO OWOCÓW
o podwójnem ciśnlesiu „ H E R K U L E S  do ręczm oo użycia.
P R A S Y  H Y D R A U L I C Z N E

o w ysok iem  c iśn ien iu  i w ielk iej sp raw n o śc i,
M łynki owocowe, do winogron. 

Całkowita urządzenia do wyrobu moszczu, stałe : ruchome, 
Prasy de wyrobu soków owocowych, maszyny di zrywa­
nia jagód, Aparaty no suszenia owoców i jarzyn. Maszynki 
do obtrrank i krajania ow oców ; patent, automatyczne 
sikawki „ S Y P H O N X A “ przenośne na kołach do winnic, 
ogrodów owocowycli do drzew i do chmielarń, Pługi do 
winnic w y ra b ia ją  i d o s ta -c z a ją  ja k o  sp ecv a ln o ść  

o n a jlep sze j k o n s tru k c y i -

PH. IMAYPAHTH & Co.
Fabryka maszyn rolniczy**, odlewurnia i waloownia żelaza,

Wiedert I I  1, laburfitimfifte N r . 71, 223H 4 12
o dznaczona p rze sz ło  550 z ło ty m i i s re b rn y m i m ed a lam i etc.

M T  Ilustrowane katalogi za darmo. Zrstępcy i odsprzedawcy pożądani.

Ostrzeżenie!
Preczztandetnem i wyrobami wieaeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 
a w rzeczywistości są licho wynoń- 

--------------------------------------------------- ---- czone i liczą na naiwnych odbiorców.
P i U l d U f i p  I KU* chce mieć ubranie eleganckie, modne, trwałe, dobrze 
r  d l l U W I C  . dopasowane, za przystępną cenę z całą starannością na czas 
umówiony wykończone, niech zamówi u Z y  g m u n t a  G l i i l l i ,  k ra w ca  

w K rakow ie, ul Wielopole 1. 3. 2274 3 o
tB T  Wypożycza się fraki i anglezy Robi również za ainową na raty.
Na prowincyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak  najprędzej.

< NAJLEPSZE HYGIENICZNE C

T o w a r y  (Gumo-w e ^
do celów  a a n ita rn /L h

polecają 20 29 0

R e i m  f  S p ó ł k a
w Krazowie, Rynek 37, linia A-B,
Oeouiki darm n , -  W ysyłki dyskretnie.

5 koron i więcej dziennego zarobku.
Towarzystwo domowych robotników do robienia poń­

czoch na maszynach. 25is 7 12 

PoszuKujemy osób obojga płci do robienia pończóch nr 
Daszej maszynie, Zwykła 1 szybk i robota, przez cały rok 
w domu. Wiadomości wstępne m e potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody; robotę my sprzedajemy.

jThoft. H- Whittick i Ska Praga, Plac sw. Piotra I. 7, 1— 282.
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Największy 
instytut 
j w y k ó w

mężczyzn. y00 N
Nauczanie Każdego obcego języka w jak najkrótszym czasie,. §  

prędko mówić, czytać i pisaC.
g  !•M*><D Cd-
w  cO) <
“  i

J d  -  r --------------

T h e  B e r l i t z - S h o o !  o f  L a n g u a p e s
250 filij w całym  świecie.

K ierunek  Prof. M Dl Berlitz (C hevaliei de la  L eg ion  d ’honeur)

Przy wygoanycŁ waraukaćh zamierzamy w Krakowie otworzyć 
Kursy języków: franenskiugo, angielskiego, włoskiegu, rosyjskiegu, 
niemieckiego, hnlenderskiegu węgierskiego, czeskiego i t. d. —
W j kłady odbywają się przez profesorów z wyższem wykształceniem 
danej narodowości.
K ażdy nauczyciel udziela sw ego” narodow ego języka .

Postępy  zapew nione
Zapisy z dodaniem aaczegółowego adresu i języKa, Którego 

chce Się nauczyć, proszę odsyłać do Dyrekeyi „B erl z Shool of 
L anguagcs in  Bielitz, Haupta.tr. 1“ , skąd może być wysłany 
szczegółowy prospekt 2601 2 3
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Ważne dla pp. budowniczych, i właścicieli realności!

^TBhotfniomiN"
farba wytrzymała na ogień i działania atmosferyczne
służy po roipaszozenia jej w zimnej wodzie do ooielanir pomalowania iasad . zew nętrznych 
i wewnętrznych ścian, jakoteż drzewa, ż e l t i t ,  blac.ij i »ami6nia wszelkieg- rodzaja. H y -  
d ro o h rn m ź.ii zastępuje farby olejne bez porównania tam ej, zalety jego jednak w porównanin 
z pobielaniem za pomocą farb w p ien u y ch  lob 'rleistyc*- jakoto bezwonność, ła tw e zmycie 
pięsność i trwałość jak niemniej łatwość w nrzyrządzaniu go, polecają go jako — flllepazą 

farbę fasadow ą. Może być dostarczonym we wszystkich kolorach i odcieniach 
Dokonane już robuty i .  budowlach rządowych i pryw atnych w naszym kraj o, dowodzą 

prawdziwości podanych ta zale t H ydroohrom lna w zupełności i świadczą o tern liczne nznania.
Wzory, próbki powlekania, zestaw ienia farb na żądanie g ratis  1 franko.

Do nabycia we wszystkich większych składach farb. a19** 7 20 
Praw rd-iw y ty lko  z tym  znakiem  na opanow aniu.

W szelkich w yjaśnień udziela, oraz zamówienia przy.m uje

Miihiendortskie Towarzystwo akcyjne
dla przemysłu kredowego, wapiennego i kamiennego w Wiedniu IX 1.

do eksp loatacy i lasu i to rfu , dla ce­
gielni, ta rta k ó w , 'cu k ro w n i, gospo­
darstw  ro lnych , p rzedsięb io rstw  bu ­
dow lanych i t. p . dostarcza i u rządza

li. Eiiisfi, ŁKiw
•Jagiellońska 1. 3 (w gmachu wiedeńskiego Banku Zw iązk.)

Lokom otyw}'- szyny, to ry  p rze­
nośne i s ta łe , ta rcze  obrotow e. 

,h wózki r o z m a i t e j  k o n stru k cy i, 
rozjazdy, złożenia osiowe, koła, 
łożyska, śruby , lasze , gw oździe, 
progi stalow e e tc  1 4 08 1 71 7

R atakogi, hOi.. t o r y . )  i  r y ­
su n k i  d a rm o  i o p ła fn ir .

f

P s t P f t A l f l  b u d o w l a n a ,  obecnie 
K  <11 I ł U l K  ogród stanowiąca1, e 
powierzchni 808 sążni, kwadratowych, 
naprzeciw nowego Uniwersytetu przy 
plantach w Krakowie, jest d o  n p ra< — 
d a n i a .

Wiadomość u właścicielki, ul. S tra­
szewskiego 1. 24 2810 2 8

ls. wy_ai_zi.i
w y j e d n y w *  

• we wszystkich 
^  państwach

Inżynier Sit. I ł z b a ń s k i
2282 przysięgły rzeczml p_!entowy 9 0

W i e d r ś .  V II .,  l . in i i  e n ą a M C  i .
(w pooliżn c. k. nrzędn patentowego).

P r o s z ą
zamówić w/moim składzie "fabrycznym 
który i teraz sprzedaje T prywatnym 
6  c z a rn .  z& p aesk  B r i l la n t - C io th  
V o la n t  z e  u l a L a m i ,  ty lk o  z a  2 'dO  
z łr .  6  s z tu o z e k  a * f i ru  n a  b lu z k i  
(pełna miara) iiy lk o  z a  3 ’3 0  z łr  
6  i z iu o z o k  m a te ry j ;  n a  b lu z k i  
(imitacyi roile du laioe) t y lk e  z a  
4 '2U  z łr .  — Próbki opłatnie, wysyłka 

opłacona za zaliczką.

A D O L F  B E U M L
D u o h c o v  (Dux> Czechj  

1021 18 2 t

Dalekowidz.
ŁCCO
£  
o. ̂ .
o

B. praktyczny, pomysłów; wynalazek, dając> 
się swobodnie nosić w „ieszjn i i do każde] 
łuski przymocować, wekazuji adleqiośó na kil- 
kanaścli jodzin Cena całk '. r a z  ze wskazćw. ] 
85  o t ,  3 sztuK' 2"4C złr W ysył , po otrzy-. 
m ania naleiytości H ó l  N b  Ś O Ś & A Ć  
fabryka zegarów i do» »yev*kowy w  B r lu  
Nr 779 (Czechy) — i)bficie ilnsr.i, kataiopi 
z przeszłe 1000 odbitek na żadanie darmo i op

P O M P Y
wszelkiego rodzaia, do domo- 
wyoh i pablicznyob celów di a 
roinictw«, budowli i przemysłu.

R U R Y  i WĘŻE!
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien iwykłvoh i kolejowych.

WAGI
najnowszej tileps- konstrukcyi

dziesiętne, s e t ne  1 pomostuwe
z drzewa i zelaza, do handlu, 
przemyszu, fabryk, do rolnictwa 
i innyoh przemysłowych celów.

Tew&rzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyt

W iedeń I. Scłiw arzenberpstrase  N r  G il
Katalogi za darmo I eptatnie,

1370 19 28



Nr. 172. N O W A  R E F O R M A ,

Pożyczki 
na papiery wartościowe
daję na nu.? irkowany procent Zwrot takich pożyczek może nastąpić podług 
umowy naraz lub tez ratami miesięcznemi 2322 ' 9

W  bankach, kasach oszczędności lub u osób prywattĘfch zastawione losy 
wykupuję, nrzyjmoję i odsprzedaję je z,araz na raty mieśreczne, W  ten sposób 
w ia ścc ie l rozporządza całą ceną kupna po odtiąceniu pierwszej raty, ma jednak 
zupełDe prawo do wyeranoj, a losy można nabyć napowrót w dogodny sposób

EDWARD URBAN
Dcm bankowy, Berno (Morawskie), W ielki PUni 23—25 (w domu własnymi. 

EieteijiToh rtałvr,h pośredników potrzebuję r-szedzif — Cenj niskie — Bobra p row iij a.

O
© O

Ci

O

O s r t a M c e s ł e j m i e .
W o b e c  n & s la d o w u io tw a  n a s z y c h  m a ­

s z y n  d o  s z y c ia ,  wyrabianych na sposób jednego 
z naszych najstarszych systemów, a oferowanych 
przez firmy konnurencyjne. jako mas zyny Singera, 
lub też ulepszone maszyny Singera, zwracamy 
uwagę, że wyroby te nie są o ry  j r in a ln e m i  S in* 
g re ra  m a s z y n a m i  d o  a z y c ia ,  że nie pochodzą 
z  n a s z e j  f a b r y k i
Hj£§§: Znane w oalym  świecie oryginalne 
S ingera m aszy ry  do szycia nabywać można 

tylko w naszych składach; kto zatem nabyć chce dobrą maszynę 
dn szycia, powmien się dokładnie poinformować, czy pochodź’ ona 
z naszyj firm y, niemniej nie zaaowamiac się wymijającemi 
odpowiedziami. 2363 5 o

Zwracamy także szczególną uwagę na oohronna 
m arkę naszą, naśladowaną często przez konknrencyę 
w łudzący sposób dla obałamucenia kupującego.

Singer Co. Tc w, Akc. Maszyn do szycia
Kraków, uL Szpitalna L 40,
Kazimi erz, ulioa W  olnica 1. 11.

Filie w Zachodniej Gallcyi: Ohrzauów: Mickiewicza Tarnów u) 
W ałowa 13. Rzeszów: Trzeciego M aja 5. Nowy 3ącz: Jagiellońska.
Filie na Śląsku ajstryackim : Bielsko: nl. Kolejowa 2a. Fryw ałd: 
plac Rudolfa 170. Cieszyn: ul. Stefami 38. Opawa: Speergasse 5.

' @
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Raz potrzeć

Niedziela 30 Llpea 1906.

(mydłem z leieniem lub kluczem)
znaczy ty le co

potrzećdwa razy
mydłem zwy ozajnem. mi 3 20

Mydło Schichta jest najlepsze i w użyciu najtańsze.

„Na 6 -miesięczną próbę!“
,,3 miesiące na kredyt “ „Galkiem darmo!“
i tym podobnej sia lb n  r klej reklam i moja światowa firma dla swoioh zegarków nie po­

trzebuje. Od la t wielo wysyłam już k u  z u p  uZnem u xa<* o  w o le n iu

Ty,k0 «kjem^\*frar«Bm >u' m6J prawdziwy amerykański intymagnetyczny
8y8t. kotw „Remontoar* z*g N 9* (z plombą)
z czarni* im it. stalowemi lnb niklowemi Dokrywami, pat. 
emaliowaną tarczą, 36 godzin idący, dopadnie uregulo­
wany z 3-letnią gw arancją, w skór-anym futerale z n i­
klowym łańcuszkiem i wisiorkiem w cenie złr. 2 25, 8 ze­
garki złr. 6'50, 6 zegarków złr. 12'50. Taki sam zegarek 
z podwójną pokrywą złr. 350. Tani zegarek systemu 
„Ti.oRkopf“ bez plomby, jakie sprzedają zegarm istrze i ban 
dlarza za złr. 1'75. Zwrot, pieniędzy iub zam iana niezni- 
Rzczonego naw et po 6 miesią^ac-h jes t dozwolona. — 
W ysyłka za zaliczką lnb po nadesłania należytosci przez 

Pierwszą fabrykę zegarów

Hanus Konrad C. k. "przysięgły taksato r
f t T  Odznaczony z c k. anstr. orłem państwowym, zło- 
tem i 1 srebrnemi medalami wystawowemi i 100.000 pism 
uznania z wszystkich cześoi Świata. Rogato ilustrowany 
oennik z przeszło 600 rysunkam i wysyła się na żądanie 

za larmo i opłatnie. 2357 5 10

Wodociąg!,
urządzają 

W*"'*

\ S \ b
&3A-

L>NÓ*

wiercenia studzien, usta­
wianie pomp, p r a l n i e ,  
łaźnie, susznie itd. - - -

Oirzewama centralne
Oświetlenie

M o to r  y
i wszelkie urządzeni;

mechaniczne
Adres te ie g f.: Chylewski, Lwów. —  Kosztorysy bezpłatnie, 

Reprezentaeya w Krakowie: Jan Kaozyó&kl, nl. Szewska
1. 23. I. piętro. 1736 14 35

Wystawa nieustająca S g * *  i t i £ * & wy- 
sprzedaje po ó s z y c l i  cenach

PRZYBORY SPORTG
w wielkim wyborze

poleca.

Magazyn Uniwersalny
fa r m y

Roman Drooner, Kraków.

O d  p o k u  1 8 6 8  w  u i y o l u .

Bergera lecrnicze M Y D Ł O  SM O ŁO W G O W E
przez w ybitnych lekarzy polecane, jes t używane w bard-, i wielu państw ach Europy ze świe

trym  skutkiem  prreciw
wyrzutom skórnym w szelkiego rodzajn

w szozególnośoi przeoi’. powtarzającym się i pasorzytniczym wyrzutom przeciw liszajoi" 
jakoteż przeciw siności nosa, wzdymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy 
Ber' ira mydło emoiowcowe -av iera 40°/. sm ełowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
w .zelkioh innych mydeł smołowoowycn w han llu będących. — W uporczywych clerplenlac! 

skórnych nżyw_ się także bardzo skutecznego
Bergera leczniczego mydła smołowoowo-siarozanego.

Jako łagodniejszo mydło smwowuowf do usunięcia wszelkioh nieczystości cery, przeciw wy 
rsn to u  skórnym i nu głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mycło do myola i do kąpieli

Muzy do oodzlennego użytku

Bergera glicerynowe mydło smołowoowe
zawierające 35%  gliceryny i pięknie Dachnące 

Jakc wybornego środka n> skórę używa się dalej ze świetnym skutaiem

Bergera mydła boraksowego
a mianorHoie przeciw pryszozom, opaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom, 

bena kaw łłka aazdego gatunku 70 hal. wrar ze wskazówką. Żąda'' przy .upnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowoowyoh i .or»» wych i baczyć na odbity tn  
cnai; ochronn’ i obok znajdujący się pudpis firmowy >l

6 . Helf Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenia honorowym medaiem w Wiedniu 1883 r.

i "o tym m : al«n> powszechnej wystawy w aryżd 1900.
W szelkn inne lecznicze i hygieniczne m yał. ergera są wymienione w sodobie ożycia 

do każdego mydła dołączonym.
Dostać można w otokach [ _andlach tego rodzajn. — Hurtownie:

Q .  H E Ł L  e t  C u m p . ,  W i e d e ń ,  1 ., B i b e r n t P .  3
Dostać można v RRAKO 'IE r ai>tekaoh. Fr. h  F ikuokiego; M. Fronia W iktora Re 

•łyka; ^.udwii.. R , sennerga, Karola J a lra ; J. Maondzlńskiego; K W iszniewskiego; H. Bar- 
tmańskiep, i spółki ż. Ms-coin. — * u » d ich  *.u«c v  oh Fr. '-Sopothi I Spółki;

A, Fachuckiego \ n  i*elfera jakoteż w ‘-ażdej aptece w Galioyi. 1028 91 : .

Cenniki ilustrow ane g ra tis  i franco. 1654 27 0

Buch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny
przez Tryest.

Jazda przez Try®*t do Nowego Jo rk u  i wszelkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie nrządzonych pier­
wszorzędnych parowi ach. — Zjednoczone austryackie akcyjne

Towarzystwo ż e g lu g i  w Tzyesole

„£ustro 1mericanaŁ
Jako jeayne .astryaoide 'r ow“ 'zyi iwo Żeg nżnp które na mocy rozporzą­
dzenia ministery^ nego z 30. kw ietnia r. 1904 1 21 90o lpoważnione zo­

stało do tw orzenia agencyi i zastępstw  nst&nuwiło

(łer^r Iną Agenoyę dla G alicji i Bukowfny
i upoważniło ją  do zorganizowania poszczególnych A gencji. 
Zadaniem tej organizacji jest: oprzeć swą działalność na ry.e- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rucłi Wychodźców, o ile możności, przez a u s t i y a -  

o k i  p o r t  T r y e i t .
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem. ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Z«xxąd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelk>ch 

wyjaśnień ndzieiają, oraz aprzedań k a r t  załatwiają:

GENERALNA AGENCYA GOLDŁUST i SI 
w KRAKOW IE, ulica Lubicz 1. 7,

oraz w Brodach, Podwołoczvskach, Czei oiowcach, Nad brzezin, 
Szczakowej, tuuziez zastępca Giowna Agencya we Lwowie, 

Błonie 2 i prowincjonalne Agencje. isos 21

u l

r o ż n e g o  r o d z a j u .

Podejmuje się także wszelkich zamówień, które 
wykonuie prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. T e r r o r !

9326 5 12 .Ł C lI  k a  .

Kraków, Floryartska I. 57,1 p., 0wf “ pijarskiej 1.19.
Z A K Ł A D

pod zarząuem

J ó z e f a  K u l e s z y
w KRAKSIE, naprzeciw cmentana,

podejmuje się wyukuania pomników 
i grobow ców  według własnych l tu  
dostarczonych rysunków, ta i w miej­

scu. jak na prowincyi.

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników k piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego i śląskiego granitu 

1325 17 0

P ie r w s z y  k r a j o w y  s k ł a d  hnrtuwny i częściowy G ra m o ­
fo n ó w  1 F o n o g r a f ó w  2332 5 5

JÓ ZEFA  W E E b L E R A
w  K r a k o w i e  'U .  U r o d z k a  l .  7 1 ,

poleca w bardzo wielkim wyborze U K A E O F O .M Y . F O N O ­
G R A F Y , p ły t y  1 a a l e r  n a jn o w s z y c h  z d ję ć .

G euj bardzo  p rzystępne. C ta n ik i darm o  i op łatn ie .
Gramofon koncertow y z 10 p ły tam i złk. 3k 
F onograf koncertow y z 6 r a  oam ałr 8.—.

Część: składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykunuje się dokładnie i szybko pn cenaob 
umiarkowanych. — Zamówiona i  prowincyi uskutecznił się odwrotn. pocztą.

TAMIE i OZDOBNE OGRODZENIA

Trwałe i tanie
ogrodzenia.

Materace 
ze stalowego druta.

JO H . M E E R K A T Z ,  .Wiedeń, VII., Neoeaiipse 68.
Fabryka dla ogrodzeń drucianych cynkuje począwszy od 40 halerzy za m*.
cynkowy kolczasty urut do ogrodzeń • ............................ .. 4 halerzy za m.

K nte kraty do sztachet, k raty  do kien, kraty do gier, do ocierania oban ia  i t. d
Cenniki ilustrowane i kosztorysy za darmc i opłatnie. 2147 8 1 •

j t o i ą c e  raU u r lt i Untonfadowk
o smaku malinowym, oytrynowym, czeremchowym, czereśniowym i poziom­

kowym i 1953 10 10

P iw o im bierow e
dają najlepsze Indowe napoje bez aikoholn, 

które bs-dzo wychodzą na zdrowie 
--------------  Prawdziwe tyiko z tym znakiem:

Dostać można 
wszędzie.

l a  30 dni do obejrzenia
wedle warunków -.ego cennika, więc otz „adneg.. ryzyka dla osoby zamawiającej wysyłan 

jobr, loją „Volksfreund - Harmonwi H 663, aby każdego przekonać o jej meDrżeśoignioiiej 
trwałości. Harm onika ta posiada niełamliwe pot gw arancyą sprężyny sp ira lr ' nietylko dla 

klawiszów, lecz także dis oasów i k 'ap  wentylowych, dalej 10 klawi 
bzów, 2 rejestry, podwójny strój, 48 ionów, trzy rzędy trąbek, polituro 
wanp d- barwę maho iin, czairne listw y z kolorową bordiurą. okucie 
z niiilr. p idwójny miech metalowe ochraniacze narożników i przytrzy- 
wacz, wielkość 31:15 cm. i kosztuje 4  złr Szkolę gry do wyuczenia się 
bez .zyjejkolwlek pomocy óołączs się  do każdej 3 -moi iki gratis. Tańsr« 
i mniejsze harmoniki do naoki gry na narmonice, szczególnie d la  dzieci 
po złr 1*80, 2 '—, 2'20, 2’40. Lepsze harm oniki po złr 4 50, 5, 6, 7 8, 
opisan« w muun cenniku. Moje harmoniki nie podlegają j „ c y n  piatom 
ołowym, i .z y  tk k  bowiem ją  wyrobem czeskim, prosimy na o zwrócić 
iw a ^  Żadnego ry iyk al Zamiana dozwolona— ab zwraca się pleulądzc 
W ysyłka za pobraniem przez „Erzpebirgisohes Musikwaerep-Veraandthaus“

HTTTEB i SCHRANTZ, WIEDEŃ i PRAGA
pie i r c e  anst^ w  ces. i troi. wyłącznie nprzywii. fabryi? w y ro b o w  s ia tk o w y c h
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatnie i astępstwo dla Labcyi rirma,

D. KLRZMANN, Kraków, Mostowa 12.
Polecamy ogiodzeaia sutkow a, druciane lub sztachetowe kute, Dramy siatkowi: 
lub kute. pawilony altany, werandy okna, konstrukeye aachowe. gacki, sii 

tkowe ochrony do drzwi : okien l t. p. w zakres wchodzące przndmioty 
Tako sDecyalności dostarcza,my taaio siatki drucianej, cynkowanej stosowne' 

do ogrodzeń placów do gry ,.L»wn Tennis“, ogrodów, łąk. lasów i L p
2 8 '6  6 20

J O O O O < X X X X X X 1O < X X X X X X J O O O O O O <  - X  
O g ł o s z e n i e .  ^

W ażne dla gospodarzy, własoioieli dóbr i Lodowców, X
1 hcących bydło swe u  h ron ić przed pewna, zgubą i zarazą, k tó ra  
obecnie w postać, choroby kośc; g rasu je , a na  k tó rą  wiele bydła 
g n ie .  O kólniki c. k. N am iestn ictw a piszą, iż powodem tej zarazv  
jest zeszłoroczna posucha, k tó ra  spowodowała brak  soli pożyw nych 
w paszy. By tem u zrpobiedz. a zapobiedz można w po­
czątkach choroby, zadaje się bydłu 3 razy  dziennie do po­
karm u  2 — 3 łyżk i na sz tu k ę : k rrw o m  „Y acc iir ,, kom om  .,Łquin“,

X  nierogaciźnie .,Suilin“ 5 kilogramów w worku kosztuje 4  korony,
X  50 kilogramów w w^rku. koleją, 25 koron, 100 kilogramów 
X  W' worku, koleją. 35 koron. Są to jedynie sku teczne p rep ara ty  
X  przeciw  tej słabości, zestaw ione i wypróbowane przez pier­

wszych weterynarzy, a w ytw orzone w p ierw szej au s try a - 
ckiej F abryce dla środków  w ete ry n ary jn y ch  i spożywczych dla bydła

aptekarzu, nadw arcyks. dostawcy V
X  H r. Tadeuii 4 Paraskow ioka w G utenstein pod W iedniem. ^

Środki te  są w użyciu w cesarskich stadninach i stajniach arcy- y  
książęcych i w pierwszych wzorowych gospodarstwach z nadzwyczai- O  
nym i pewnym skutkiem. Do nabycia w pierwszorzędnych aptekach, f )  
ale tylko pod nazwiskiem „Vaccin“, „E(fntn“, „Suilin“ Paraskowicza. 
Zresztą należy zamawiać pod powyżej podanym adresem. — Zamó­
wienia uskutecznia się odwrotną poezrą. — T ys:ące podziękowań 
i świadectw od p ’erwszych fachowców. Pierwszo nagrody z Pa-yża, 
Pragi, Nicei, Berlina. Ostendy i t. d. Peryż juror. t e

x x x x x x x > o o c  < xx x x  x x x x x x x x x x x x i
Najlepszy, najpiękniejszy 1 najtańszy 

zegarek teraźniejszości!
Prawdziwe hoskopra leimtoary 

kotw.eoire sfkonnel ze zioia double

Hanns Konrad w BRX.X Nr 1363 
(Czechy).

Wielki bogato iliu trow eny oennik. i  prceszłi 800 rysunkami, wysyłamj kaźdemn na żądanie
darmo i opłatnie 10 39 20 20

są najnewozem: zegarkami RosKopf Zegarki te 
mają w i  b o r n e  i p o r ę c z o n e  p r e c y z y j n e
wm „rze kotwii-zne, są podwójnie kryte, mają trzy 
bardzc mocne koperty ze ziota doume i kopertę 
oaskaKuiącą. Złoto double jest, kruszcem do / . ł o iu  
p o d o b n e m ,  który podobieństwa złota nie traci 
n i g d y .  — Zegarki te dia swego w s n a n la le g s i  
przyozdobien-a bndzą powszechny podziw a )d 
prawdz.wych złotych b a r d z o  t r u d n o  je  odróżnić.

C e n a ,  5 złr*.
Do tegu stosowny prawdziwy- łańcuszek męski ze złota 
aouble 1 50 złr Do każdego z igarka dołącza 3-ietnie 
pisemne poręczenie, — W ysyłka tylko za zaliczką.

Jo ze f Spić ring, Wiedeń, I., Postfasse Nr 2—36



Resta uracya
z piw iarnią, wyszynkiem wszelkich napojów 
i c. k trafiką, jako przy jeJnei z pryicypai 
nych ulic w Śródmieściu dobrze rentujący się 
iiueres, z puwodn wyjazdu właściciela na pro- 
hincyę zaraz d o  « d f t l ą p '* u i a  za przystę­

pną cenę.
Bliższych informacyj ndziela p Wiśniowski.

J agiellońska 5, parter. 2642 1 8

ZGINĄŁ
d. 18 b o. wieczorem na dworcu kolei państw, 
biały fcki terier (wabi się „S trick-1), opatrzony 
Kagańcem, skórzaną obrożą z m arką opłaty 
m. Stanisławowa. 10 kor nagroay i zwrot ko­
l t ó w  żywienia, wypłaci oddawcy nadp. 58 p p 
> 'tsc-bmann w Stanisławowie. 2582 3 3

Realnotf w Rzeszowie
skradająca się z d w ó c h  b u d y n k ó w  maro
wanych (!0 pokoi, weranda, 2 kuchnie, spi­
żarnia, drew utnia piwnica i stajn ia) w r a i  
a  U itrod fcm  obejmującym 8524 metrów [ j  
kwalifikującym się dlt nader korzystnego po­
łożenia do parce.acyi — jest z wolnej ręki 

d o  s p r i e d a n i a  
W adomość: Kraków, ul. Długa 15, I pię­

tro, drzwi Nr 1. 2542 4 4

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt zawiadomić Wne Banie, że 

z dniem 8 lipca b r. p r z e n i o s ł e m  w o j ą

P R A C O W N IĘ  
S U K IE N  i  K O N F E K C T I  D A M S K I E J

z ul. Sławkowskiej 1. *10 
<1« R ]  n k  u  g ł ó w n e g o  L  1 3 .  1 p .

(ponad składem lamp Ditmara). 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poie- 

can się nadai ła .awyrn względom Wnych 
Pań i pozostaję z głębokim szacunkiem 
2551 5 ti F r a n c i s z e k  <Moic s k i .

Magazynier
obeznany z muteryałami techmcznemi, 
władający jęzjkiem  polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, znajdzie umie­
szczenie w fabryce maszyn i odlewam i 

żelaza 2651 l 4
E .  B r e d t a  i  S k i  n  O t t y n i i .

Księgarnia Dra Wl MiłKowstiego 
w Krakowie

poleca dzieła pedatrosiczne Reussnera do pręd­
kiej i najłatw iejszej nadki Języków Otcyoh rez 
nauczyciela, z objaś. wymowy i Kluczem p. t.-

flamouczek
■  B  P o l s k o  - N ie m ie c k i  kurs w s t ę p n y

(K lł? m e i it» r* )  po bal. 16,36,72 i 1 "40, 
Knrs I-szy K 2-40. Kurs K -gi K 4-8‘).

■  H t P o la k o - F r a n c u -  k i  kurs I-szy K 3 60, 
I H  kurs II-gi K 9 60. — G r a m a t y k a

I  B  P o l s k o - F r a n c u s k a  K 3 60.
I  ■ P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy K 2 30 

knrs II-gi K 3 60.
P o ls k o - K o s y  ( s k i  I-szy knrs K 4 20, 

II-gi knrs K 5-40.
A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d n ik  z r izm wka- 

mi angielskiemi K 1*60. (490 12 22)

J A N  K U B R Y C H T  
Skład Kawy I Herbaty

F r a g a ,  M a l a  S t r a n a , 
założony w r. 1878 — poleca najtaniej

H E R B A T Y  C Z A R N E
aromat, silnie naciągające:

Kongo 1 kg ................... K 5* —
Souchong 1 kg..................  „ 6‘—
Moning 1 kg.................................* 9*—
Mandarin 1 kg.................................,, I2  - -

RAUTY
znakomite w smaku

Kampinas 6 kg..............................K 12’50
Laąuarra 5 kg................................ „ 1 4  50
Quatemala 5 kg.........  „ itr50
Ceylon I. 6 k g . ........................ „ 18 —
Ceylon perł. 5 gk............................   18'
W ysyłkę herbaty od 1 kg., kawy od 
5 kg. uskuteczniam franku do każdej 

s ta c ji pocztowej. 2510 3 5

S w ł i i s z i o  im ta iia
że

T t o e p  łialsam i waść centyfolmwa

t
we wszelkich wewnętrz­
nych cierpieniach, influen­
zie, nieżytach, .urczoch,

zaprleniach wszelkiego ro­
dzaju, osłabieniu, zbocze­
niach w traw ieniu, na rany 
wrzody i obrażeń*, ciała
i t. d. są środkami o nie­
zrównanej skuteczne ści.na 
biera się z książeczki którą 
się otrzymuje zamawiając 
balsam lub na życzcri ) 
wysyła się osobno za dar- 

|mo. Obejmuje ona tysiące 
oryg podziękowań i służy za poradnik domowy, 
i  małych ub 6 dużych flaszek Dalsamu 5 k, 

60 małych Iud 30 dużych flasr-k  15 K. 2 słoi­
ki u,aśc centyf. 3 60 K opłatnie z padłem. 

Należy aareBować:

ADotueker A. THIEM iD Pre^ran?
136 bel Rohitscli. 34 52

Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty będę 
ścigał sądownie.

Niedziela 30 Lipca 1905.

4 4„ J Ł  R S
H A J.O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po południu.
Ull«*a B r h t k a  li. N a  p a r t e r z e .  

1766 3« 0

W

N O W A  R E F O R M A

ZORZA
Nr. 172

U

Osoba
młoda, nteligentna, wykształcona, mu­
zykalna, mająca byt zapewniony, wła­
dająca językiem polskim, niemieckim, 
wiosŁ .m, francuskim i kroackim, poszu­
kuje posady jako towarzyszka podróży, 
zarządczym przy większem przedsię­
biorstwie, zakładzie kąpielowym i t. p.

Zgłoszenia wraz z podaniem w arun­
ków przyjmuje A dm inistracja „Nowej 
Reformy1* pod 2 6 2 s3 . 21123 Y 5

Wyszły nakładem Sal. Mai. polsk w Krakowie

Klejnoty KraKowa
20 Akwarel najcelniejszych widoków Krakowa, 
są ozdobą każdego stołu w salonie, a rty sty ­
cznie wykonane z orygin Artysty - Ma1 arza 
2482 6 10 St. TONDOSA.
A. Cena w oprawie scce yjnej . K P20
B. „ w agiels. płótno z złoc. . . . K 1T0
Za nadesłaniem K 165 wysyła w oprawie A.

K a-ln  „ „ B.
(ranco za zwrotnym recepisem

Henryk F n s t,ł Kraków, rioryińska 37.

dostarcza po najtańszych cenach

uozef S ch re in er w S chd bacn  (U zpchy).
Ilustrowane cenniki darmo. Odsprzedającym 

opust. 2576 2 2

szczególnie jodłowego i sosnowego 
w każdej wielkości poszukuje się 
do kupna pod korzystnem i w arun­
kami. Zgłoszenia pod SS5& 1 przyj­
muje Adm inistracya „N. Reform y“ . 

2581 5 5

Pługi dwu i frzechskibowe Sehfitz 
i Bethkiego, oraz Siewniki rzędowe 
P raonera poleca pod korzystnemi wa­

runkami wypłaty
B .  P r u w e r

w  K r a k o w i e .  2595 2 3

Baterya akumulatorów
z 60 elementów, w ystarczająca dla 
36 żaiówek na 3 godziny, w zglę­
dnie 15 żarówek na 10 godzin, 
w d o b r y m  s t a n i e  ta n io  do 

naby cia. 2594 2 2
Mechaniczna Fabryka szpaqaxu
c. k  u p rzy w . gal. akc. B a n k u  h ip o ­

teczn eg o  w P odgórzu .

L. 2817/1905. 1905 2 3

Ogłoszenie.
Przy c. k. głównej fabiyce ty to ­

niu w Krakowie ma się dobudować 
budynek fabrykacyjny.

Celem zapewnienia tej budowy 
rozpisuje się przetarg  na dzień  
IO sierp n ia  1 9 0 5  o 12tej 
g od zin ie  w p o łud n ie.

O bliższych szczegółach można się 
dowiedzieć z ogłoszeń zamieszczo­
nych w urzędowej wiedeńskiej i we 
„Lwowskiej Gazecie11.

Inform acy; udziela się w głównej 
c. k fabryce tytonni w Krakowie, 
jak również w departamencie te­
chniczno-budowlanym c. k  General­
nej D yrekcyi w W iedniu w dni po­
wszednie od 1 Otej przed południem 
do godziny 2ej po południu.

Wiedeń, 17 lipca 1905

Rowery

Zakład reprodukcyi artystycznej
Kraków, ul. św. Krzyza 1. 7. Nr telefonu 63S.

dla auto typ: i, cynkotypii, św iatło druk u , heliograw ury , fotografii 
reprodukcyjnej, d ruku  tró jbarw nego, fotolitografii, w ęglodruku;
przyjmuje do odbijania akw aforty , wykonywa szybko klisze dla pism ilu 
strow.mych, wydawnictw artystycznych, katalogów, cenników, plakatów, kart 
widokowych i t. d., nie ustępujące pod względem dobroci pierwszorzędnym

pracom zagranicznym 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie rabyte w pierwszorzędnych za­
kładach zagranicznych, przy artystycznem wykształceniu kierownika, oraz 
wyzyskaniu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają rękojmię za 

spokojenia najwybredniejszych wymagań. 2416 4 o

W j r O b  k r a j o w y .
P i e r w  s z a  c i e s z y ń  s k a  f a b r y k a  

m e b l i  ż e l a z n y c h  

A D O L F  N E U G E B A U E R
w  C i e s z y n i e  *677 2 10

wykonuje wszelkie roboty 
tego rodzaju jan. 

altany, łóżka do lecznic, u- 
rrądzenia dla pensyonatów, 

kolei i t. p.
Trwałe, eleganckie wykoń­

czenie poręczone.

Koncert.
W niedzielę, dnia 30 b. m. odbędzie się w re- 

stauracyi i kaw iarni Drobnera i B isauza
Koncert. Będzie to zarazem Koncert pożegnalny ka­
pelmistrza 100 pułku p. p. Latzelsbergera, który 
osobiście dyrygować będzie. 2656

44

obok Bielska na Śląsku austr.

G r l o l b  i n

daje boi trudu 
najwspanialszy pofjyńk! 

Ciyni skórę miękką 1 t»i*rdą.
Wyłąozny fabrykant

Frltł Schulz lun. Akt.-Gea., Eger u. Lelpzifl.

1256 7 19

znakomitej dobroci m atka 
Atilla. zaopatrzone we wszel­
kie techniczne nowości. In 

towanie wewnętrzne, kryte łnżjska, najnowszej 
konstrukcyi. drogowy lub półwyścigowy, z wszel- 

kiemi przyborami, usta 
jP  ■ * ? *  tn i mudel 1905, z gwa-

, ą .  rancyą. Cena 110 K. Eo-
swobodne (freilauf) 

^  fisł* j j  z hamow. 24 £ . Damskie
140 K ’ Węże K 4 -  1 5 '—, Dłaszcze K 6- — , 

7-—, 9 —, francuskie klucze K —-80, 1 —; 
pompy K —'80; nożne 9—4 K; lam pka ace­
tylenowa K 3 '—, 4 —; ampka z „Scharloch 
K 6*50, 1 puszku karnidu K — 50; di dały 
E 3-60 i 4 — ; lak emaliowy K —'65. siodła 
K 3 '—, 4 '—, 6 '— ; totba tró jkątna  K 1'— ; 
rzemyki E  1*30; azwonki kołowe K 2'20; 
dzwonk: E —'60; dzwonki zegai ko we K 2'— ; 
klucz „Mosberga1- K. 1' — ; kłódkę do z„m_,ka­
nia koła wraz z łańcuszkiem K i 50; rączki 
korkowe E — 60; bat K 2 '— ; pnszka do na 
prawy K - '8 0 ;  N o w o ś ć !  „Citoniccel“ szyb 
ko niklujący, puszka K ł  70. W ysyłkę za za 
liczką po otrzymaniu 15 K zadatku. Ilustro­
wane cenniki darmo i opłatnie. W ielki ka ta ­
log rowerów i części składowych ::a n tdesia- 
niem 60 hai w markach. Nieodpowiednie wy- 
mibuii się, albo na skutek ugody, zwraca się 
.  ii iiiadza. M RUN08AKIN, Wleaen, IX, Lle- 
ohtenstelnstrassn 2u Rok założenia 1975. 
Korespundenoya polska 2583 1 4

Uzdrowisko klimatyczne, 380 m, n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
i fizyatryczuy, posiadający jedyny w swoim rodzaju rozległy park. Wszęlkie 
kąpiele lecznicze, dyetetyka zastosowana, oraz karaeya mlekiem świeżom 
krów rasowych specyalnie szczepionych. Restauracja zakładowa, tanie wy­
godne pomieszkania, wodociąg w parku. Stacya k. poi zta, telegraf, apteka p. 
w miejscu. Wskutek rozwiązania kontraktu dzierżawy z p. K. Fomerem, zakład 
ponownie we własnym zarządzie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy

ymnnta Czopa
Prospekta i wyjaśnienia wysyła: Zarząd zak ład a  leczą, w J aw e rra  

na SIąbku. 22M 12 12

Seiriinarzystka p r z y g o t o wu j e  do
poprawek za przystępną cenę Ul. Re 
toryka 1. 12. 1 p., oficyny. 2629 2 3

do regulaoyi brzegów rzeki około 
4 0  r o b o t n i k ó w ,  tudziez około 4 0  
o s ó b  d o  ż n i w a  i innych robót 
polnych. Zatrudnienie ao 15 gru 
dnia 1905. Wiadomość u p B o n a  

w  B F y s L o w ic a c h . 2628 2 2

S T O R Y
Datyczkowe autum atyczne Z & luE ye deszczuł- 
kowe, system na wałkach i rolkach, jakoti ż 
H olety piócienne z sam .zwijaczem prawdzi 
v ib  amerykańskim najlepszej jakości pc bar­
dzo pryzstępnych cenach, p ileca fabryka rolet 

Żaluzy] pod firną 1939 19 24

Władysław Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzvnlecka L. 8.

Kandydat adwokacki
(katolik) z dwuletnią praktyką poszu 
kuje posady w Krakowie lub ns pro­
wincji. Zgłoszenia pod A . Z .,  K r a ­

k ó w  poste restante. 2547 6 o

Piwniczny browarniany
la t 30, Pol«k, z |10 letn ią pri-KtyLą ndbyią 
w Galioyi, Śląska Morawie i Węgrzech * do- 
Dreml świadectwami, poszukn,e -a ra i jakiego- 
koiwicK miejsca w browarze Lgłoszcnla: Mie- 
czyslaw SiyuumaL w Ołomuńci , ulica Ose­

ska 1. 10. 2600 3 3

P a t e n t y
na wynalazki wyjednywe

K&zimlerz OSSOWSKI
Biuro patentowe 37 29 0

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3.

Od 1 października 1905
do  w y n a ję c i a

w domu przy ul. sw. Anny 1 3

trzecie piętro
całe albo częściowo. 2523 9 o

l a n i e  czesk ie  
P IE R Z E !
6 kg. świeżo dartych 9 60 K, 
lepszych 12 kor.; Diałych. 
miękich jak  pneb, dartycn, 

18 K, 24 E ; białych jak śnieg, miękich 
ja t  puch, Ł -rtych 30 K 36 K. W ysyłka 
opłacona za zaliczKą W ymiana 1 przyjęcie 

napowról za zwrotem opłaty pocztowej. 
BeneJIckt Sachsel, Lebet. 274 Post Pil son, 

(Bohmen). 2407 4 6

S, PIOTROWICZ
R y m arz  i Siodl&rz

w K r a k o ‘c ie , ul. F lvryań # ka  H
(przedtem A. SZKLARSKI),

poleca wyroby własne: uorzeże, H,o- 
dła, kufry i przybory do podróży, 
jako specyamość: uprzęże z pa- 

tentowanemi sprzaczkrmi.
"L Oeny umiarkowane. 

C enniki ilustrowane na żądan ie  o p ła tn ie
2096 9 0

Znakomite, a jedyne w kraiu wyrabiane środki:
M l G k O  l i l i O W O * 4 ',̂ łn  *̂e o4Sw*e^a znakomicie cerę w czasie upałów. —

„Kalodermm beztłuszczowy środeK do wygładzania skorj rąk i twarzy 

„LaYOCrin woda do mycia głowy | zapobiegające wypadaniu, a powodujące szybki
„Esencya łopianowa44 j porost ŵ ów

LOtrąbkl mipdałOWO % l a p a o h u a  f io łk ó w  do mycia rąk i twarzy.

„Płyn ułatwiający kręcenie włosów44 ^ o w n y  d .a Pań
D f i n r i ł i  n “  Dat>t ‘ r w o d a  d o  a s t ,  najlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 

„ U U U I I  L III środki do pielęgnowania tw arzy, włosów i t. p. poleca
P ie rw sza  D ro g u e ry a  i P e r fu m e r ia  pod „L w em 11,

Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego
pod firmą:

K raków , ul. S traaom  7. 2139 9 o
Wystawa Powsi;-(hna w Paryżn 1900 r. — POZA KGNKUP.SEM, CZŁONEK- SĄDU.

iMOWE A L E M B I K 1
d o  w s z e l k i c h  d y s t y l a c y j

A ' S Z A  N A G R O D A  I N A  W S Z Y S T K I C H  K O N K U R S A C H

D E R O Y  F i l . a  A i n e , 71 ■lo77, R-ie u Thoatre w PARYŻU
PRZe WODNIK P.łA :rrcZ N Y  Hla D yetylatorów 1 Kataiog franco 

Pisząc, imcohiwan się na len dziennik

i Ean t̂oryum 
Pod Krakowem
Otwarte 1 czerwca 1905

Zakład kąpielom wód siarczanyck

„Suoszewlce"
wśród paran stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kim od Krakowa 

Ząp.ale arozane i mnłowe, tn s ie  i eąpiele jlen rycan e  cnerokomorowe, inhalicye, gabinet 
tekarr zdrojowego z posiępowemi pizyrządami do eloktrcXr>raplt i :lelektror» Wy- 

'y ■ mułu de domów w Umie 1 w lacie 2051 25 25
Znane w Polsce od XV. . ieau Swoszowickie wody aiarczane, przewyższają s w ą  siłą i sku­
tecznością inne tego rodzaju wody zagraniczne i nadają  się do leczenia dny (podagry\ ner­
wobólów (np. ischias), reumatyzmu (mięśniowego i stawowego), kity. porażeń, chorób skóry 
i koźcl, chorób nerwowych, zatrucia rtęcią i ołow*om i t. d. W  odnuwionem Sanńtorynm 
z centralnie ogrzewanymi łazienkami, mieszkaniami korytarzam i i ogrodem zimowym, zasto­

sowano metodę Czernickiego, aby woda nie traciła skutecznych składników.
Hnzyka ZakładoWa. Restauracja, p o c tu  telegraf, stacja  kolei w miejscu. Pol -in li 

koleją i omnibusami z Krakowem 18 ia z i  dzlennlr-.
L eaar zdrojowy Dr Zanletowski. Zarząd Zakładu: Dl Jftyńakl

>  H e r  Da z  B r o d ó w  ‘ •  Od da. jen dawna z swej dobroci I zapaohu znaną prawdziwą

_  HERBATE ROSYJSKA< (
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W  .  A d a m o w i c z a
11 w  B r o d a o b  na pogi sniczu rosyjskiem 61 100

1 funt „Familijnej1- bardzo dobrej złr l -4o
1 funt „Meiatip1' de Ncskaa1' w o ry j , opak., najlepszej 2-50 
1 fum „Imperial1- Cesarskiej, w orygitalnem  opakowaniu -3-50 
1 fun t „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 120 
Kawa u*ylon, zn ikomita, franoo R kilo . . 9-—

3  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  •  brzybki litewskie tegeroozne 1 k i l o .......................... złr. 3

Lwowska labryka cneniiczna
„ T  T - ś £ 2

L w ó w -Z a m s  r s ty n ó w ,
w yraoia  i p o le c a :

Mydlą toaletowe od najtańszycŁ do 
naiwye wintniejszych, rieustępujace 
mydłom zagranicznym.

Pertom? z naturalnych wyciągów kwia­
towych

Wodę kolońską zwygłą K w ia to w ą  i an­
gielską.

Poder „Ennice1 w 3 kolorach. 
Atrament kancelaryjny.
Atramenty kolorowe.
Farby Jo stampili.,
Utunę do sklejania.
Płyn do wywaDiania plam.
Środki opatrankowe.
Kąpiele z kwasem węglanvm a la Nac- 

heim. 1926 22 o
Kąpiele balsamiczno-borowinowe
Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogueryach i sklepach galanteryjnych.
P rospek ty  i cenniki franco i gracie

Kandel Korzenny
win i delikat. połączony z pokojami do 
śniadań, ładne ubikacye, dwie piwnice 
położony w rynka, w tym samym domu 
kasyno, przy kolei Stryj Stanisławów, 
z powodu starości właściciela jest d o  

s p r z i  d a n i a .  2578 4 4 
Bliższej wiadomości pod K. Z. u- 

dzieli Administracji „ N .  Reformy11.

z niższym państwowym egzaminem, dw rdzi" 
stopięr oletnią praktyką, zdolny myśliwy i kal- 
ty  v> a tor w lasach p-ywatnycb : przełożony ob 
szarn dworskiego, zmieni pojadę. Zgłoszenia 

pod „Leśnik I00-1 poste restan-e Cnrzauow. 
2316 9 10

^oszukuje się
zaraz dla D iura azienników i trafik' 
w większem mieście w Galicyi z a ­
s t ę p c y  katolika. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia pod246L  przjj- 
m m e  Aam. „Nowej Retormy11. 2461 6 e

Ze pośredmetwen każdej księgarni naoyć 
można dziełko radcy laniiarnegf dra Mbl- 

lera trak tu jące o
nadwątlonym system.e aerwo wym i  płciowym

Dziełko to. odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu.

p rze.y łka w kopercie za 1 K 20 b w zna­
czkach listowych. 1790 11 52

C u r t  K o p e r ,  B r a n s z w i g .

i- '

m y j ' "

W yciąg te r , który jest 
całkiem zgęszv.zonym 
rozczynem eteryczno- 
o ltjkow ycb , ba lsan i- 
czno - żywicznych aub- 
stancyj świerku, nadaje 
Bię do letnich wim

cniającTcb kąpieli ^wannowych i 
polecajt| go lekarze usilnie p rzesil o 
od 20 la t dla dzieci i dorosłych.
Na 1 kąpiel 80 nal., na 12 kąpieli 

8 K, 21 kąpieli 12 E  opłatnie.
Główny skład

JUL1 US B ITT NER

k. u . k. # H o f l l e f e r t - n t

A p o th e k e r  l r  B e lo h e n a n  (N. Ó )
PHT Żądać uależy wyraźn.e B l t tu e r t .  

w y ro b O w  z  B  o lo h e n  r. ( v . Ó.) gdyż istn ie­
ją  liczne naśladowania. TCHl 929 6 6

We Lwowie w aptece Szymona Haya, c. i k. 
nadw. dostawcy i Piotra Mikolasza.

P e v n ą
jes t rzeczą, że niema lepszego środka 
przeciw łupieżowi i wypadaniu wło­
sów ani też bardziej orzeźwiającej 
wody na głowę nad słynny w świecie
Bergmanna Original-Sbampolng-Bay-Rum
823 (m ak: 2 górnicy) 22 10
Bergmanr. & Cie, Tetschen s . L .
który iak v iadomo, jest n a j s t a r ­
s i ;  i i  i c a j l e p s z y m  Bay-Rumem.

Wc flab^kach do 2 korony m ają 
WKraaOwie: apl. E . W iszniewski, hdl. 
m at Reim i 8p„ R. Drobner, M. 
E reisler: fry: 51 Figiel, J. Nowak.

Z. Lamensdorf

PflEARP'!/! K 3W 7
p,frw»‘c p o le c a  c z ę ś c io w e

Mn —f-~  j h u r to w n ie
i?Kuin)KlQ)0(n) Kiju-. wyborowe gatunhi

Flawj paionej
n a jn o w s z y m  

1 n a j l e p s z y m  s p o ­
s o b e m  z a  p o m o c ą  

jDrącssopcwietrza'* 
po  c e n a c h  

n a jn iż s z y c h .

!*!. J F I W O R M i C K I .

K R P i K O W
Z-tm ̂

2366 26 0

R e  n k  l o d y
3 E 20 h gruszki stołowe, jabłka 3 K najle­
psze i najszlachetniejsze wysyła opłatnu  w 5 kg 
koszykach L. Prinz, Zrleszcz>k. 2657 1 3

R O W E R Y
Waftanrad
Pr-amier H ehoal 1 i l k i 
B ritunia |
od 140 koron zs gotówkę lub na spłaty. 
Przybory do azwonków elektrycznych, 
rowerów, drnt kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J . F lA Ł E O W d m
Handel towarów zelaziiyeii i Stłai nafty,

N o w j  S a o z , B y n e k .
2381 12 O 

N a | l e p s i a  1 a a l t a ń s i a

Kawa.
Z zantaniem spróbować i osądzić, 5 kg. wy 
syłan. opłatnie za zaliczką surowej bantOL 
dobrej 10'50 E , Bonrbon lepszej _ z  Mokkt 
U  50, Kuba przew yt. 12'—,  Portorico b. mo­
cnej 12*60 -lawa z.otej, Qnatemale znakon. 
141— . Osobliwość: Soemanik, Portorico Piw 
15*— , ps 'ona z połyskiem la l bet 13*—, Ib"— , 
16"— E  Przywóz bezpośredni i w ielka zdro­

wotna palarnia 2000 10 0

F i .  J e l i n e k ,  S i a t m a n y ,  C z e c h y .

-!- C hudość, - i-
Przez prawdziwy śzwajotrskl proszek wzi.il 
ooiająoy Sanatolln, prawnie chroniony, odzna­
czony złotem! medalami w Londynie i Paryżn 
1904, wyrobu Dienemana, Bazylea, osięga się 
stałe piękne, pełnr formy ciała, szybk j  pole 
pszenic apetytu, przybytek alt. wzmocnienie ca­
łego śyśtem r nerwowego W  6—9 tygodniach 
przybytek aż do 30 funtów Przez lekarzy po­
lecany. Z poręcz, nieszkodliwy Istotnie skute­
czny. Mnóstwo podziękowań, "udełku K 2 50 bez 

porta. Przesyłka 4 pndełek opłacona 
Skład główny dla Ąustro W ęgier: Adler-Apo- 

tneke, Komotów (Eomotae, Czechy). 164 23 52

l i to  szuka zarobku, kto 
pragnie mieć dochód po­
boczny, kto stara  się o nie­
zależną egzystencję, kto 

chce zarobić pieniądze,
mech napisze z a r a z  kartę koreśp. do 
( hem. Industrie - Werk , Sie- 
benhirten 76 b. H ien i każe so­
bie przysłać za darmo iluatr. katalog. 
„Egzystencję swą zawdzięczam P a­
nom *‘ Ig. Iń w A. „Żałuję barazo, że 
me dowiedziałem się ju ż  pierwej o a- 
dresie Panów11. F. L. w W. Setki po­

dobny et doLies.en. 22e i  2 o

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato uCi iwan cennik z przeszło 
800 odbitka* dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wzzei- 

kiegi rodzzjn.

HANhS KONRAD
DOK EKSPORTOWY Tawaróu 1 ■■•yozi ye> 

w Brio Nr 872..
śkrzypoe dla p jzątknjęoyoh jaz za złr 1140, 
9-75. ?■—, ?-40 i wyżej- 8m; ozkf po 40, 6C, 
70, t ó  ot. wyżej. Gytry, harmonie Ld. ró­
wnież na •  kładzie. — Ayryko niema i nazwalam  
wymlaaa lab zwrai piaalędły 2o66 13 60
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Obwieszczenie dzierżawy
R o  z  p  p  a  w  a  d  z  i  e  p i a  w  y o  d  b  ą  d z i e  s i ODok podana potrzeba na jeaen rok W  O A TT

na uastępne potrzeby zaopatrzenia wojska: obliczona wynosi co do M Ol U 1U

W
dziennie 4 mie­

siące miesięcznie
słomy tw ar­ m ięk­ co do

• na
siana

słomy twardego | miękkiego węgla
dego kiego

W ęgla

kamien­

słomy tw ar­ mięk-
węgla

ka­

( U W A G  A.
dnia dla stacyi dzierżawnej czas na sie­

czkę
na

podge. drzewa na opał kamiennego siana
dego kiego

i urzę­ i do w w w w na sie­
czkę

na
pod­ do

łóżek
drzewa nego siana na sie­

czkę
na

po i do
łóżek drzewa 

ODałowfle o

mien­ A) O prooz. o b o k  w y k a z a ­

dzie 3400| 850 12100 łóżek zimie lecie zimie lecie
zimie lecie

ściółkę opałowego ściółkę nego n y c h  p o t r z o b , o b o w ią z a n y  
. e s .  d z ie r ż ą  w o a  o d d u ó  p o  
o m ó w io n y c h  o e n a o h , a  m la -  ) 
n o w lo l t  i

od do
G i a m Ó W metrów knbicz.

P o r  c y j q h 423 kg. 1 a 282 kg. cet. metr. ms q k 0 1 0 n

£ 1. Dla garmzującego wojska i oddziałów, osób izolowanych i obrony krajowej. a) potrzebę dla szkół oficer­
skich , b ry g ad . szkół podoficer­

II

i
o Wadowrce arMm9 — — — — — — — — 50* — — — — — — — 300 — — — — — — 40

skich i szkół nauai konnej m ają­
cych być w miesiącach zimowych 
w Tarnowie, ew entualnie w Prze­
rowie, Jieszynie i w Bzeńcn usta 
nuwionemi;

ao•el
ac 9

*
Niepołomice >*

►o
£

6 2 48 20

17

T3d
09
i
o

2

|
«s

T arnów
9N9
m Ś

606 — 606 200** — — — — 813 142 7520 — 4645 600 — — 5730 2600 — 1000 150 — — 600 b) potrzebę tych wydatków do 
serwisu opalowego i do gotowania, 
jakie w czasie peryodu dzierżawy 
dozwnlonemi zostaną;

c) dla stacyi w Ołomnńtn po­
trzebną ilość węgli kamiennych 
do ogrzewania pieców parowych.

TS<DNU
L.

ł -
Nowy Sącz A—* as a
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B) Obok wymienione potrzeby 
są jedynie w przybliżeniu podane 
i dzierżawca z powoda mniejszej 
ilości oddania tychże nie może 
sobie rościć żadnej pretensyi do
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C) Słomy do ściółki należy się 
na jednego konia i na jeden dzień j 
w miesiącaoh od kw ietnia do wrze 
śnia włącznie 1700 gr., zaś w mie­
siącach od października do marca 
włącznie 2500 gr. i w tej ilości
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Oprócz tego ma być po cenie ugody dzierżawnej dostarczone 2. Zapotrzebowanie dla powołanych do ćwiczeń urlopników, rezerwistów, rezerwistów zastępnych i obrony krajow e,.
wan.e dla przemarszów według pankm  IV. zeszytu warunkowego 1. 0, c. 4. Zapotrzebowanie dla koncentracyi wojsk dla punktu 111. zeszytu warunkoweero.

3. Zapotrzebo-

Dla stacyi W adowice ma być tylko węgiel kam ienny z Jaw orzna oferowany. ** Tylko dla c. i k. wojska.

Poszczególne postanowienia.
1. Do rozpiawy pi“zyjęte będą tylko pisemne oferty Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest 

dostatecznie znanym, ma dołączyć świaaectwo swej rzetelności I możności zadośćuczynienia wymogom dzierżawy,
0 k tórą s ię  ubiega, datowane me wcześniej jak  dwa miesiące pized datą niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw dla firm, w rejestrze handlowym protokołowanych, są upoważnione Izby 
handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzibę. Osobom, trudniącym  się interesami handlowo- 
przemyałowymi, a niemającym protokołowanej firmy, wystaw ią świadectwa te  przynależni do ich miejsca zamieszkania 
władze polityczne pierwszej in3tancyi (c. k. S tarostw a powiatowe).

Aby rzeczone świadectwa rzetelności i możności dostawy otrzymać, wniosą strony do swoich Izb handlowych
1 przemysłowych, a względnie do politycznej władzy powiatowej, przy załączeniu marki stemplowej na jeJn ę  koronę, 
podanie, w którem ma być podany cel, do jakiego ono potrzebne, a to przez dokładne wymienienie rzeczy, wydzierżawić 
się mającej.

W  p o d an a  ma być wymieniony dzień rozprawy z prośbą, aby świadectwo to do tego magazynu prowiantowego 
przesłane było, w którym na ten artykuł rozprawa się odbywa

Na podani" tak ie  wyda proszącemu Izba handlowa i przemysłowa, a  względnie polityczna władza powiatowa, 
rezolucję, opiewającą, że żądane świadectwo w drodze urzędowej do władzy, przez podającego wskazanej, przesłanem 
zostanie, i rezolncyę tę  należy dołączyć do oferty. J e s t  zatem rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w »woim czasie 
tego św adectwa jaa  i o co, żeby ono najpewniej na  dzień przed rozprawą do urzędn rozprawę przeprowadzającego naaeszło.

Następstw a za opóźnienie przesłania ponosi oferent.
2. Oferty ma„ą być oddane konusyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi 

najpóźniej do podziny 10 przed południem. Oferty imieniem i spółką podpisane wówczas uwzględnione będą, jeżeli 
imiennie podanem zostanie, k tó rą osobę za spólmka uważać naieży.

Podania zbiorowe cen na siano i słemę, następnie na węgle kamienne i drzewo opałowe, są dozwolone — 
mogą być jednak tylko d n  jednej stacyi wystawione.

Ofert z krótszym, aniżeli 14-dnicwym terminem przyjęcia nie uwzględnia się z reguły; oferty zas z terminem 
krótszym, aniżeli 8-dniowym, odrzuca się natomiast bezwarunkowo. 

U ftrt waiunkam ogłoszonym, względnie przepisanym nleodpowiadająeych, następnie ofert później, albo 
w drodze telegraficznej naaeszłych, bezwarunkowo się nie uwzględnia. 

Tym razem oferty w ten sposob nadeszłe będą wyłącznie przez Intendenturę korpusu rozpatrywane, ewen 
tuatnle przyjęto

Dlatego tez nie należy przesyłać ofert, zobowiązań etc wprnst do c. i k. Ministeryum wojny, albowiem jest
to Dezcelowem — tembaraziej, że przy podobnych przesyłkach s tra ta  czasu, wynikła z dalszej nrzesyłki do Inten-
dentury korpusu, nie może być z reguły przy dotyczącej rozprawie uwzględniona.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do n i/h  zawsze podpis oferenta W razie różnicy cen
oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami

Poaania cen za artyau ły  spożywcze, które mają być dostawione w czasie przemarszów, należy ułożyć według 
ustępu IV lit. C— c zeszytu warunków.

Oferenci mnszą się zrzec obowiązku zadośćuczynienia ze strony zarządn wojskowego terminom co do oświad
czenia się przyjęcia ich ofert, zasreślonym  w § 864 kodeksu cywilnego i artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego
w przedmiocie oświadczenia się co do przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub ofert.v

4. Złożone poręczenie musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione.
Gminy, producenci i stowarzyszenia rolnicze, które dostawę produktów rzeczonych mogą uskutecznić własnemi 

siłami są od złożenia kaucyi i poręcznego zwoin one.
Rolmcy należący do związku rolniczego — z wyjątkiem gmin i związków rolniczych — przeałoża równocześnie 

z ofertą poświadczenie wystawione przez ich związek rolniczy, co do ilości z ich własnej uprawy pochodzących 
artykułów, inni zaś przez polityczne władze potwierdzone.

4. Składy dzierżawców nie powinny być nad 1‘9 km od wojskowych składów oddalone; jeżeli przestrzeń ta
przenosi 1*9 km., to dzierżawca dowóz siana i słomy uskuteczni swoim kosztem.

Dzierżawca używający rządowych składów w (łam niokaih, uskuteczni dostawę tych artykułów swoim kosztem.
W myśl paragrafu XV zeszytu warurkowego odstępuje się dzierżawcy siana w stacyi Tarnow ie 1 stodołę 

i 8 brogów z baraków zaopatrzenia w Gumniskach, w drodze wynajmu, a miaDowicie za roczną opłata 30 koron 
od baraku, a 20 koron od brogo, razem więc 190 koron. Do do tego wynajmu ma być zawartym przez c. i k. Oddział

Dudownictwa wojsaowego osoonj kontrakt. Na prośbę tegoż dzierżawcy może mu być wypożyczony wóz do siana 
waga, ew entualnie prasa do siana, za odszkodowaniem.

Aby odbiór nie ti wał dłużej nad jedno popołudnie, należy furmanek dostawić w dostatecznej ilości.
Gdyby jednak w tym względzie powstały jakie nieprawidłowości, zostaną takowe przez lokalną komisyę polnie 

sione, a przewodniczący kom isji tejże zaproponuje kom isy miejscowej natychmiastowe przyjęcie bezwarunkowy 
potrzebnych wozów, na koszta i niebezpieczeństwo aren ia to ra .

Słoma do łóżek, drzewo i wegiel kamienny m ają być odstawiane we wszystkich stacyach przez dotyczących 
dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania,

Zostawia się do wolności oferenta doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie 
za przewiezienie od cetnara metrycznego lub m etra kubicznego. —  Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie 
umowioną, natedy uważa się, że została ona włączoną ao ceny oznaczonej za słomę do łóżek, drzewo, względnie za 
węgiel kamienny, i według tego ocenioną będzie także dotyczącą oferta z wyjątkiem s tac ji Ołomuńca, gdzie odpad* 
dowóz węgla kamiennego dla artyleryi, za to jednak obowiązanym jest, dzierżawca węgla kamiennego w tejże stacy , 
dostawić także drzewo na podpałkę dla oddziałów wojska i zakładów przeznaczone (z wyjątkiem artyleryi) ze skar 
bowego miejsca składu drzewa, a z tego powodn należy w tym względzie w ofercie uczynić osobną propozycyę.

5. Słoma na podściółkę, która musi zawierać przynajmniej */* część słomy długiej, może być oferowaną, 
ogólnie w jednej cenie, a n e osobno jako słoma długa (równianka) i maszynowa (mierzwa) po pewnych cenach.

Cena za słomę na podsciołkę ma być w porcyach po 2100 gr., za siano po 5600 gr. podaną.
W  ofercie za węgiel Kamienny musi oferujący podać oprócz nazwy węgla także kopalnię, z której tenże 

pochodzi, i miejscowe położenie tejże.
Gatunek d*zewa w ofercie należy dokładnie oznaczyć. Oferty na drzewo mieszane będą tylko wtenczas wyją 

tkowo przyjęte, jeżeli oferent procent domieszanych innych gatunków drzewa dokładnie oznaczy.
6. W stacyach: w Nowym bączu, w Tarnowie, w Przerowie, w B ranicach i w Cieszynie musi być rezerwowy 

zapas siana utrzym yw any w ilości dwumiesięcznej bieżącej potrzeby, we wszystkich innych stacyacn w ilości jedno­
miesięcznej potrzeby, bez względu, czy rzeczywiście oddsnie siana w ciągu całego roku lub w Krótszym czasie nastąpi, 
przyczem się zauwaza, że połowa tego zapasu siana z dwumiesięcznych zapasów rezerwowych musi być prasowaną 
i CO do jakości przepisom zupełnie Odpowiadać. Oferty, przy którychby odnośnie do wymienionych wyżej stacyj u trzy ­
mywanie tylko jednomiesięcznego zapasu rezerwowego zastrzeżono, nu zostanie wcale uwzględnione.

Siano musi być prasowane za pomocą maszyny, w wiązkach ważących 30, 60 lub 90 kg. do mniej więcej ł/i części 
objętości siana niewiązanego. Konną maszyną prasowane sianu nie będzie jednak przyjęte.

Zapasy rezerwowe słomy na podściółkę i słomy do łóżek, następnie drzewa i węgli kamiennych ma|ą być
we wszystkich stacyach w wjsoKości jednom iesięcznej bieżącej potrzeby utrzymywane.

Jeżeli zapas rezerwowy ms być złozony nie w stacyi oddawczej, lecz w którejkolwiek bądź innej — co tylko
warunkowo przyznaćem być może — wówczas musi się oferent w ofercie swej wyraźnie zobowiązać do ponoszenia 
kosztów komisyjnego badania od czasu do czasu, a następnie cały zapas rezerwowy — na żądanie — odaać w prze­
ciągu 48 godzm w stacyi oddawczej, de ayspozycyi.

7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezerwowych 
jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi.

8. Wszelkie bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryi magazynu potrzeb wojskowych w Krakowie, 
Tarnowie i Ołomuńcu, w  głównych (krajowych) towarzystwach gospodarczych, gdzie się znajduje w dwóch róWDO- 
brzmiących egzemplarzach dla rozpraw wypracowany zeszyt warunkowy z daty 24 lipca 1905 r.

W wyż wymienionych magazynach potrzeb wojskcwycn można otrzymać przepisane zeszyty warunkowe za 
złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie, na co tembardziej zwraca się uwagę 
przedsiębiorców, że każda oferta musi być ułożona bezwarunkowo według poniżej umieszczonego formularza

9. Jui z wzniesieniem oferty obowiązany jest każdy oferent do dotrzymania w tym zeszycie zawartych 
ustanowień i powinien wyraźnie w ofercie oświadczyć, że poddaje się waruuKom zawartym w zeszycie warunaowym  
przygotowanym do tej rozprawy

1 0 . Oferty, zaw ierające warunek dost&wy słomy na d o u  ściółkę z wyłączeniem słomy maszynowej, nie będą 
uwzględnione.

11. Zapłata nastąpi przez pocztową Kasę Oszczęaności. — Bnzsze warunai zawiera artykuł X IX . zeszytu 
warunkowego.

Kraków, dui» 24 lipca 1905 r.

Z  c. i k. intendentury 1-go korpusu.

I Krone 
''tt-nip.-l

E ren tu e l Stam piglie 
des Offerenten

Formularz oferty:

O F F E  H .  T .
Iclt ( . f>fer iig ter erkl&re hlemit infolge K andm achnng Ni 4029 »om 24. Ju li 180" ftir die Arendierungs S t a t io n ...............................................................................................................................................................................................................................................................................................................

! . „ „ . k n . , ) Hen . . .  & 5600 iJramr- ......................................................................... ...................................... h. saee! K r o n e n ....................................................................................... .... Heller,
 ̂ 7 „ , t  Aa i Strenstroh a 2100 Ciramm e n .............................................................................................................................h. s a g e ! ................................................  .....................  Kronen Bellei

1 Znstande j Bettefiatroh ...........................................  K h ga£ ( . K r o n e n .......................................................................................  Hellei
K r o n e n .................................................................................................................................. Heller,
kronen  H eller,
K r o n e n ............................................................  - Heller,

. H elleni, das Brennnolz gegen Yergtttung  .........................h- Sage! . . . . . .  Hellern, die Steinkohie gegen Yergtttnng

1 Portion 
1 Portion
1 Me T-Ze*itner I ŁUBU“ JUC J Bettenstroh en K U sage'
1 Knbikm eter Lartes Brennholz u igeschwem mt a 423 kg. en K. . . . .  . . • ................................................. h. sage
1 K ubikm rU r weiches Br innuoiz tintreschwemmt . a  282 kg. e n .................................. K.  h. sage!
1 M eter-Zentner Steinkohie ( ........................G attnng ' en . . K  h. naire!
anf die Zeit Ton 1 Oktober 1905 bis 31 September i»08 abgeben, da-i B ettenstr ... gegen \  ergutung von . . . . . . .  l, „agel
▼ on......................... H. sage! . H eller per M eter-Zentner Dezw per Kubikmelier den fassenden Parteien  in inre U bikauonen enftlhren, die D urchman,cliverpfiegung nach d«n Pnnkleii C—c des A rtikels I V. dei Arendnjrungsoedingnisaheftes besorgen und ftir dieses Offert
m it dem Deiliegenden \  adinm r o n ............................................................... K. bestehend . . . . . . ............................. i n ................................................................ sowie m it meinem gesam m ten bewegiishen nnd unbewegliohen Yirmogen daften zu wollen.

Ferner yerpflicbte ich mieb, im Palie ais ich E rstcher hleiben sollte . l&ngsteni binnen 14 Tagen nach hieyon ei hal tenor am tlicher V eraoand-gnnj das V adinm anf die 10-prozentige nach der genehm igtea Preisen zu bereohnende K antion zu erg&nzen, and ranme,
wenn loh dieses nn^erliease d e ' H eeres-Perw altung das Reoht ein, diese E rgarznng  lelbst durch Hu^kbehalt des Arendiurungs - VurdienstPa inrchznfilhren.

Ich erkl&re ia s s  ich mich ansser der in der Kondniachong yerlau ioarter, anch jenen Bedingungen des ftir die ansgjschriebene Verhandlnng zorbereiteten Arendiernngsbedingnisheftes de dato 24 Ju li 1905 nnterwerfe.
L aut aaruhenden Bescbeides . . . ' .

ten
z n ................................................ w,.ra meiu Solidltats- nnd Leistnngsfahigkeite ■ Zeugnis d irek t den. k. u. k. M i':ta r  V orpflegs ■ Magai-.ue in

1905.
bberm ittelt werdei

msa

Oimrtą nmleay s a p lM if t e w s i  i  ma w ls r s e h a  k o p s n j  d c n a c  i
Offatt lnfelg* Kouut; hmag vom 24. JaH 120F snx tarhandlnng am . ,

Untersobrifl (Vor- and Znname) des Offerenten (bet kngabe dsi Besobhitignng dessi,.ben) 
wohnhah. in

ten  A o g u t  1205

I



Niedziela iłO Lipca 1905. N O W A  R E F O R M A . Nr J 72. %

O. i k. M inisterstw o wojny.
Oddział 13, L . 1270 z dnia 21 lipca 1905.

Ministerstwo wojny zamierza nabyć od drobnych przemysłowców 
przedmioty ze skóry, należące do um undurowania, wyliczone w wykazie 
I ;  a stanowiące czw artą część ilości zastrzeżonej dla austryackiegu prze­
mysłu i potrzebnej na rok 1906.

Następujące postanowienia mają znaczenie wytyczne dla ubiegają­
cych się o te dostawy.

1. W  dostawach mogą brać udział tylko m ajstrowie osiedli w kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w radzie państw a i upraw nień, kartą  
przemysłową do samodzielnego wykonania odnośnego przemysłu.

2. Każdy tak i droDny przemysłowiec może brać udział w dostawie 
dowolnie, albo jako członek stowarzyszenia przemysłowego, istniejącego 
na podstawie ustaw y przemysłowej, albo jako członek stowarzyszenie 
rękodzielniczego i produkcyjnego ma istrów szewskich (siodlarzy, rymai zy) 
utworzonego na podstawie ustaw y z 9 kwietnia 1873 d. pr. p. Nr. 70.

W  obu wypadkach ma wniesienie ofert nastąpić za pośrednictwem 
dotyczącego stowarzyszenia i w tym celu ma wnieść stowarzyszenie 
wedle form ularza A. sporządzoną ofertę z dołączeniem spisu wedle for­
m ularza B.

W  wykazie (form ularz B.), k tóry  do tej oferty należy załączyć, 
winni być wymienieni wyłącznie tylko ci członkowie stowarzyszenia, 
k tórzy  istotnie sami chcą w dostawach brać udział, a więc nic ogółem 
wszyscy członkowie stowarzyszenia.

Jeżeli do jakiego stow arzyszenia prócz szewców naieżą także rym a 
rze i inni m ajstrowie, powinno stowarzyszenie wnieść osobną ofertę 
wraz ze spisem tak dla szewców, jak i innych majstrów.

P rzy  rozdawaniu robót r j  m arskich i siodlarskich uwzględnioną zo­
stanie także oferta pojedynczych majstrów, jeżeli ze stowarzyszenia, przez 
które oferta wniesioną została, ubiega się o dostawę tylko jeden członek, 
natom iast z dostawy obuwia wyłączone są pojedyncze osoby.

3. Z lorm ularza B jest widocznem, w jakie urzędowe potwierdzenia 
mają być zaopatrzone oferty (spisy) dostawców. Oferty (spisy) bez tych 
potwierdzeń nie będą uwzględnione.

4. Drobni przemysłowcy nie mogą równocześnie wnosić ofert przez 
k ilka związków (stowarzyszeń).

5. Oferty zaopatrzone stęplem na 1 K należy wmieść najpóźniej 
do dnia 7 września 1905 r. o golzin ie 12 w południe, do tej izby 
handlowej i przemysłowej, w której dotyczący drobni przemysłowcy sto­
warzyszenia przemysłowego mają swą siedzibę. —  Oferty spóźnione lub 
telegraficzne nie będą uwzględnione.

6. Nie wym aga się ani złożenia wzorów, ani k a u c ji.
7. Rozdział robót do dostawy oddało c. i k. M inisterstwo wojny

c. k. M inisterstw u handlu, które ze szczególnem uwzględnieniem możności 
dostawy kom petujących o dostawę, rozdzieli ilość dostawy w ogólności 
wedle całej liczby ubiegających się o dostawy drobnych przemysłowców
W' stosunku do rozpisanej ilości dostawy.

Stowarzyszenia, które c. i k. M inisterstwo wojny z powodu niedo­
statecznych i wbrew przepisom wykonanych robót od brania udziału 
w dalsz jch  dostawach wykluczyło, nie otrzym ają żadnych zleceń.

P rzy  obuwiu zastrzega sobie c. k. M inisterstwo handlu oznaczyć 
dla poszczególnych drobnych przemysłowców (stowarzyszeń) gatunki 
i wielkości dostawić się mającego obuwia, dlatego nie należy składać 
ofert na pewne gatunki (trzew iki, kamaszki, buty, ciżemki) i klasy wielkości.

Przy rozdawan u dostawy reszty przedmiotów uwzględnione zostaną 
przedewszystkiem te stowarzyszenia, które ubiegają się ni*- tylko o do­
stawę towarów Kaletniczych, lecz także o dostawę robót rym arskich.

8. Dostarczyć się mające tow ary muszą być wykonane wn wła­
snych w arsztatach oferentów, względnie w arsztatach przez stowarzysze­
nie na wspólny rachunek dostawców.

Odstąpienie (cesya) dostawy innym osobom tak  opłatnie jak 
i bezpłatnie nie jest dozwolone i pociągnęłoby za sobą odrzucenie odno­
śnych towarów od przyjęcia.

Zrzeczenie się niektórych przedmiotów do odstawien.a (liwerunkn) 
przydzielonych nie jest dozwolone.

C. k. M inisterstwo handlu zastrzega sobie sprawdzenie przez inspe- 
kcyę, czy zamówienia dostawy nie były oddane nie powołanym.

9. Dla zoryentowania się w cenach służy dołączony wykaz. W yż­
sze ceny nie mogą być płacone.

10. Miejsca i t^rm ina oddania przydzielonych towarów będą ozna­
czone przy rozdziale dostaw, k tóry  nastąpi o -le możności w grudniu 
1905 roku.

Z zasady oznacza się jako miejsce dostawy m agazyn mundurów 
położony najbliżej miejsca zam ieszkania odnośnego oferenta.

Term m a odstawy przypadną pomiędzy 1 maja a 31 sierpnia 1906 
roku. W  celu ułatw ienia odstaw urządzone będą w interesie dla owych 
przemysłowców, k tórzy m ieszkają bardzo daleuo od magazynów m undu­
rów, wedle możności bliżej położone miejsca odstawy.

Za przesyłki frachtowe adresowane do składu mundurów (czyli przy 
odległych miejscach odstawy do „M ontur-Tbernahms-Kommission in ...“) 
przysługuje drobnvm przemysłowcom. |ezeli odstawione a rtyku ły  jako 
zgodne z próbami rzeczj wiście objęte zostały, bonifikacva tary fy  woj­
skowej w drodze retakcyi.

11. Dostarczone wyrobj' muszą być co do jakości m aieryału, fol my 
rozmiarów (przy obuwiu wedle wewnętrznych i zewnętrznych rozmiarów 
odnośnego num eru) wagi i kontekcyi zupełnie zgodne z wzorami ostUtni 
raz zatw ierdzonym i, a znajdującym i się w m agazynach mundurów W zory 
wraz z opisem, rysunkam i a przy obuwiu wraz z patronam kroju, można 
przejrzeć a względnie kupić w magazynach mundurów Nr. 1 w Bernie, 
Nr. 11. w Gracu i N r. IV. w W iedniu (Kalserebersdorf).

Co do wkładów trzcinow ych (Rohrplatienstoff-E insatze) zwraca się 
szczególną uwagę na dopisek przy wykazie.

Szewcy w każdej miejscowości, k tórzy się chcą poinformować o na­
leży tem wykonaniu wojskowego wzorowego obuwia, mogą ze swej strony 
wysłać jednego m ajstra do najbliższego magazvnu mundurów, k tóry 
w tej mierze udzieli mu potrzebnych wskazówek.

12. żywanie maszyn jest. dozwolonem. W każdvm  lednak razie 
obuwie musi być całe szyte. Przy użyciu maszyn nie wolno do przyszy­
w a n i a  podeszwy używać maszyn ze ściegem stębnowym.

Jeżeli się obcasy obuwia przymocowuje sztyfcikami albo gwoździ­
kami żelaznym i, nie mogą ich końce przechodzić ponad spodnią wyściółkę. 
Tak samo nie mogą sztyfty  żłób kowane służące do p rzj mocow ania tak  
zwanej E m legbransohle, ponad nią wystawać 1 muszą być nad nią 
dobrze zgięte.

W yściółka nie może się oddzielać i co do jakości musi być równą 
co najmniej wzorowi Oo przymocowania obcasów nie wolno używać 
śrub mosiężnych.

B ałdy powstające u szpiców przez zagięcie górnej skóry me mogą 
być o tyle zadraśnięte, ażeby przez to doznało szkody połączenie za 
pomocą szwu od spodu, względnie za pomocą mającego później nastąpić 
ćwiekowania.

K laistru można używać tyiku przy obuwiu i to tylko wtenczas, 
jeżeli jest świeżym, ao wszelkich rzemieni jednak używać należy tylko kleju.

13. P rzj' oglądaniu odstawionego obuwia będzie przedewszystkiem 
jego jakość na wyrywki sprawdzona przez rozprucie l ° / 0 obuwia z każdej 
dostawionej partyi (co najmniej atoli dwóch sztuk) wedle uznania od­
bierającego oficera.

Jeżeli ta  próba dorywcza dobrze wypadnie, ogląda się całą partyę, 
przyczem atoli obuwia już się me pruje.

Jeżeli przy próbie na wyrywki oaazują się brani co do wewnętrznej 
jakości, które niewątpliwie wykazują, że badane sztuki nie są zgodne 
z wzorami, zostania cała partya dostawy wprost odrzuconą. Jeżeli zaś 
badanie nasuwa tylko wątpliwości, będzie w izytacya przez rozpm cie 
rozciągniętą do 2°/0 lub 3°/0, a co najmniej do 4 lub 6 sztuk.

Jeżeli próba dobrze wypadnie, to rozprute obuwie naprawionem 
zostanie na koszt skarbu. W razie przeciwnym zwraca się rozprute sztuki 
dostawcy, k tóry z tego powodu nie ma do skarbu żadnej pretensyi 
o odszkodowanie.

Przybory do rynsztunku i w yrobj siodlarskie będą w każdym- razie 
badane sztuka w sztukę.

14. Rzeczy uznane przy oglądaniu za niezgodne z wzorem lub nie 
dostarczone na term in są od dostawy wyłączone.

15. Jeżeliby który drobny przemysłowiec (albo stowarzyszenie) sądził, 
że meprzyjęcie dostawy nie jest uzasadnione, ma prawo prosić o komisyę 
bezstroną. Odnośną prośbę należy wnieść najpóźniej 14 d«iach od 
Ja ty  odrzucenia, do tej komendy korpusu, w której obrębie leży ów 
m agazjn  mundurów', k tóry  dostawy nie przyjął.

Nie przyjęte gatunki tow aru, co do których iostawca natychm iast 
się nie oświadczy, że obejdzie się bez powołania bezstronnej koimsyi, 
mają być wzięte przez organa obeimujące pod zamknięcie ■ i wydane 
dostawcy dopiero po oddaniu tej deklaracyi, lub gdyby tenże nie prosił 
w przeciągu oznaczonego term inu o bestronną komisyę.

Komisya bezstronna, której zebranie ma zarządzić komenda korpusu, 
składa się z oficera sztabu lako prezesa, z dwóch kapitanów (rotm istrzów) 
z urzędnika ntendentury  wojskowej i trzech cywilnych znawców, z któ­
rych jednego oznacza dostawca, jednego magazyn mundurów (względnie 
intendentura korpusu, w której obrębie znajduje się miejsce dostawy), 
a jednego na prośbę komendy korpusu, sąd handlowy.

Jeśli sąd handlowy nie jest w stanie oznaczyć znawcy, w takim  
razie komenda zwróci się do odnośnej izby handlowej i przemysłowej.

Komisya bezstronna ma rozstrzygnąć o w ykonaniu wedle wzoru 
(ustęp 11 i 12) przedłożonych jej towarów, zatem  komisya bezstronna 
nie może przyjąć pod żadnym warunkiem  towarów, które nie odpow a- 
dają całkowicie eraryalnym  wzorom i opisom

Uchwała powzięta przez większość członków komisyi o przyjęciu 
lub odrzuceniu wyrobów na podstawie warunków dostawy jest. stanow- 
czera załatwieniem sprawy, przeciw którem u nie ma śródków prawnych 
am w drodze sądownej, ani administracyjnej.

Koszta komisyi bezstronnej ponosi dostawca, jeżeli wszystkie przedłożone 
tow ary odrzucono; w wypadku przeciwnym ponosi koszta skarb w ujskow j.

Jeżeli atoli została ourzucona tylko część wyroDÓw. to dostawca 
ponosi koszta komisyi w tym stosunku ogólnych kosztów, w jakim  pozo­
staje wartość towarów odrzuconych do wartości całej dostawy.

Wiedeń, dnrn 21. lipca 1905.

W Y K A Z
dostarczy, sie majacych przednLOtów i cen dostawy.

O en a  je d n o s tk o w a

ilo ś ć  i n azw a p rz fid m io ló w liczuami słowami

K h ■ RoroD halerzy

2531 5 l 1 95 jedenaście dziewiędz. pięć
2968 6 11 67 jedenaście sześćdzies. siedem
4025 7 11 64 ,eóenaśoie sześćdzies. cztery
5100 • 1 F 8 11 52 jedenaście pięćdziesiąt dwa
6651 irzewikbw 9 11 24 jedenaście dwadziesc. cztery
8023 10 11 30 jedenaście trzydzieści
8430 11 10 90 dziesięć dziewięćdziesiąt
6442 X 12 10 85 dziesięć ośmdziesiąt pięć
4633 13 lo 73 dziesięć siedemdzies. trzy

46 0 5 15 99 piętnaście dziewięćdz. dziew.
155 6 16 86 piętnaście ośmdziesiąt pięć
221 h 7 >S 15 75 piętnaście aiedmdzies. pięć

37 8 s 15 65 piętnaście sześćdziesiąt pięć
89 i P O I D l i  T O W 9 15 01 piętnaście jeden

200 10 u 14 98 czternaście dziewięćdz ośm
93 0 11 14 78 czternaście siedmdziesiąt ośm
86 12 14 70 czternaście sieam aziesiąt
57 13

(8
14 66 czternaście sześćdziesiąt Bześć

131 5 20 30 dwadzieścia trzydzieści
161 0 6 20 15 dwadzieścia piętnaście
161

a
7 20 05 dwadzieścia pięć

344 a  r 8 •N 19 96 dziewiętn. dziewięćdz. sześć
223 D U I u W 9 19 25 dziewiętn dwadzieścia pięć
325 10 19 22 dziewiętn. dwadzieścia dwa
141 & 11 g 19 02 dziewiętn. ó w b

118
(8

12 18 94 ośmnaście dziewięćdz. cztery
61 13 18 90 ośmnaście dziewięćdziesiąt

113 5 20 62 dwadzieścia sześćdziesiąt dwa
166 A 6 20 47 dwadzieścia czterdzieści siedm
186 7 20 37 dwadzieścia trzydzieści siedm
187 8 20 27 dwadzieścia dwadzieścia siedm
199 oizerit 9 l9 45 dziewiętn czterdzieści pięć
195 10 19 42 dziewięsn czterdzieści dwa
140 11 19 22 dziewie tu dwadzieścia dwa
107 12 19 14 dziewiętn czternaccie

52 13 19 10 dziewiętn. dziesięć
4264 sztuk pasków do spodni * 48 — czterdzieści ośm

148 rzem. do przywiązy­ 1
wielkości

— • 49 czterdr dziewięć
148 Ł- wać. ostróg star. wzór 2 — 41 — czterdziesoi jeden

484
C L rzemieni do przvwiązvwania ostróg, 

nowy wzór, 2 wielkości _ 41 _ czterdzieści jeden

4091

tornistrów ze skórki cielęcej bez 
rzemieni, bez igły tornistiowej. 
nowy wzór ** 12 707,0 dwanaście siedmdziesiąt 7 ,0

5051
rzemieni do tornistrów ze skórki 

cielecej 3 7 trzy sieam
3838 X turnistrów n_ patrony** 7 49‘Ao siedm izterdz. dziew. */„

7101
3

paBów skórzanych dla piechoty bez 
sprzączki ("bez blaszki) 1 20 jedna dwadzieśoia

1329
pat.„w skórzanych 

dia konnicy
z rzemykiem 
karabinowym 1 79 jedna siedmdz. dziewięć

12136
pochew do bagnetu dla karabinów 

i spetyerow’ ch _ 51 - pięćdziesiąt jeden

12628
s

ładownic

dla piechoty do 8mm 
amnnicyi bez przy 
trzym yw ania naboi 2 78 dwie siedmdz. ośm

886 0 dla konnicy dla 8 mm 
amunicyi 1 09 jedna dziewięć

741
paso? do szabel dla konnicy i do 

szabel dla oficerów od piechoty 1 98 jedna dziewięćdz. ośm
1230 rzemienne portepće dla konnicy — 79 siedmds dziewięć
8774 rzemieni do kaiab ina — 85 — ośmdziesiąt pięć

* Z tego należy wykonań 5°/, podług 1., a 95% podług 2. miary.
** W kładki trzcinowe potrzebne do tornistrów  ze skóry cielęcej i do tom»st! jw i ip na­

boje muszą brobni przemysłowcy nabyć po lenie kosztów wyrobu od składu mundurów, dis 
którego dustawę uskuteczniają. ( !ena ta  wynosi: do jeanegu to rn istra  ze skóry cielęce, 798,,„ h. 
a do tornister na naboje 1 K I83/10 h.

Tornistry, do którychby ażyto innych, a me od składu mundurów pochodzących wkładek 
trzcinowych, nii będą przyjęte

Cena jednostkowa
ilość i n& 7w a p.zeumiotów liczbami słowam1

y K h Koron halerzy
640 rzemieni do karabina repetyorowegc 1 61 jedna sieścliie*iąt jeden

426
futerałów do 11 mm rewolwerów 

z rzemykami 3 91 trzy dziewięćdz. jedeu

14153
rzemieni dt> płaszczów z 2 sprzącz­

kami — 28
1
.dwadzieścia ośm

10168 X
rzemieni do naczyn ku^bennycn 

dl? piechoty — 24
,

— , dwadzieścia cztery

< 66 S
1 do bębnów wraz z haczy­

kami, bez poebew dla 
paść w pałek 2 47

r ~
dwie ztnruziesci sieam

65 U 1 do bębnów do zarzucania — 85 -  |ośmdziesiąt trzyj

361 s
rzem ieni do naczyń kuchennych 

dl? konnicy — 87
—  1

ośmdziesiąt siedm
115 | do haków oDozowyen — 25 dwadzieścia pięć

33 OB futerałów  1 do la ta rń  składanych 2 61 dwie sześćdziesiąt jeć.
459 | do łopa* dis piechoty 1 59 jedna piędziesiąl dziew.
551 futerałów na toporki składanych — 81 — ośmdziesiąt jeden

33 futerałów na toporki dla konnicy 3 45 trzy czterdzieści pięć
492 torb na  toporki dh piechoty 51 pięuziesiąt jeden
328 rzemieni do umocowania toporków — 10 — dziesięć

666 P*r
pochewek skórzanych do rzemień: 

od tornistrów — 28 — dwadzieścia ośm
1334 munsztnkow (Haupigestell) 1 98 jedna dziewiędziec ośm
1204

•M
cngli wędzldłowych (Stangenzdgel) 1 41 wan? czterdzieści jeden

1063 uzd przy mnnsztuku 1 01 jedne jeden
1514 w cugli tręzlowycb 1 29 jed ra dwadzieściafdziew.

898 m 1 górnych 3 72 trzy siedmdziesiąt dwa
945 popręgow j 4olnycłl 3 23 trzy dwadzieścia trzy

1370 par pnślisk 2 88 dwie osmdziesiąl ośm

3660
rzemieni do spinania bocznego od 

tyłu _ 69 _ sześćdzies. dziew

2990
rzom*eni do. spinania śroakiem od 

tyłu _ 79 _ siedmdzies. dziew.
590 skórzyzny od przódn 3 — trzy —

1535 X uździenia bez rzemieni do taw ie 
s ian ia  * 3 19 trzy dziewiętnaście

282 9 tornistrów nowy :?zór do pakowania 
z torba do przechowani- naboi 19 13

dziewię­
tnaście trzynaście

236

g|

tormgtei dia konnicy dc pakowania 
bez torby do przechowania naboi 
(wzór nowy) 17 27

siedm
nnście dwadzieścia siedm

6437
rzemieni do pakowania od przodu 

(także rzem ieni do owsa) 49 _ czterazieści dziew .

874
torb na podkowy wrac z i zem ń- 

niem do zawieszania 2 30 dwie trzydzieśe

1312

rzemieni do zawieBzan.a nZdziemc 
bez spiężyny, bez sprzączki, bea 
trzpienia 1 19 jedna dziewiętnaści*

Z t*gc należy wykonać połowę podług 1 a połowę podług 2 miary

Formularz A.

Ai lie Handel! md GmrMaiDEi ii 
O F F E J E tT .

f e r t ig te  G e n o s s e n s c h a f t  (V e re im g u n g )  zu  im  K ro n la n d n

!  Bezirk......... erkiftrt hiermn, Fussbekleidungen jedei Gattung
ADzahl und GrOssenk.asse *) zu den vom RpichskriegsministeriuUi mit der Kund- 
machung Abt. 13, Nr. 1270 vom 21. .Tuli 1905, yerlautbarten Preisen und im 
Sinne der Besiimmungen aieser Kundmachung weicbe ihr Toiltommen bekannt 
sind and denen sie siih  volikommen uuterw irlt, liefern zu wollen

Bas V e rz e ic h n is  (d ie  ¥ e rz e ic h m s s e )  tib e r  je n e  M i tg l ie d e r ,  m  d e r e ń  N a m e n  
d ie se g  O ffe r t  von  d e r  G e ie r t ig t e n  'e in g e r e ic h t  w ird , l i e g l  ( l i e g c n )  zu.

N , am . ten
StampUla

aMwarijsnuu
(Zwiaikn).

1905

P o a p u

For-mulapz B.

V  e r z e i c l m i  m *ł)
jener Kieingewerbetreibend-m der Scbuhmacher (Sattler-, Rienier- etc.) profesaion
ans aem Orte +* * ) ...................  welche die unterleriigte Genosnensehan; (Vei
einignńg) erm achtigt haben, anlassig der vom Reichskriegsmimsterium mit der 
Kundmachnng A b t 13, N r 1270 vom 21. Juli 1906, ausgeschnebenen Liefernng 
in ihrem Namen ein O flert einznreichen, die beziigłicne Bestellung entgegen- 
zunehmen, die Aolieferung der bestellten Sorten zu uewirken und den Var- 
dienstbetrag zn beheben.

Der einzelnen Klclngewerbetieibenden

Vo r -  a n d  Z u n a m e
W o h  n i i  g

Kigenhknuigo 
N am ensnnter'e:tigun{Gasse Nr.

/

u. i. w.

a m ................................. 1901"..

Stampillk
• t O, I K . U  il

(ZwiązKut.
N N

Podpis Stowarzyszenia (Związku).

Beh&rdlichB Best&tigung.
Dass die oben V erzeichneten ...........................***'') L iefernngsrerber tat

sacnlich der vorunterfertigten Genossenschaft (Vereimgung) ais Mitglieder 
angetbren, tucrseits ais seldsttmaige Scdnstei- (Riemer- etc.) meister im Ge 
werberegister eingetragen sind und in Steuervorschreibung stehen, wird hieriui 
Dest&tigf

N. . . . . . am .........................190&.

stamnila
wl»dr

Bemyslowk
N. N. 

Podpis urzęaowy

*) Oferenci nz rynaztunkl i zzory m ają opuścić słowa „Pussbekleiaungen jeuer Aatiung 
und Grossenkl»»se“ a natom iast podać ilość i gatunek tych robót, jakio zam ierzają dostawić. 
Żresz:,, co się tyczy dokładnego sporządzeni* oferty, to - --raca sie uwagę na dragi ustęp 
ogłoszenia.

**) W szelkie wpisy w tym wykazie naiest; uskutecznić arrassenten

***) Jeżeli Stowarzyszenie rozciąga się ra  kilka nlfejsoowośoi, to dla ubiegających się 
o dos.awę z każdej miejscowości trzeb? sporządził otobHwy wyka - Również we W iedniu dla 
każde, dzielnicy należy sporządzić osoDny wykaz.

♦***) Tu trzeba podać słowami ilość ubić, u jąc/co  się o dostawę, — wykazie wymieniony c l

Zreaztą co się tyczy dokł&dnegc kporzsdzonia wykazu to zwraca alt 
uwagę na uatęp 2-gi ogłoszsnia.



10 Nr  172 N O W A  a E i? O R M A. Niedziela 30 Lipca J9G».

Baczności Nia trzeba jej brać na równi ze znachodzącemi się w handlu wyrobami podrzędnej dobroci!

Wodę sodową z wody źródlanej
pierwszą~ze stanowisKa hygienicznego ze sokami naturalnemi z owoców, jak: z sokiem cytrynowym, malinowym i gre-

na^ynowym, jako bardzo orzeźwiający napój poleca parowa fabryka m usujących napoi

M .
c. k. dostawca dworu w Cieszynie.

W ysyłka do wszystkich krajów  koronnych A ustro-W ęgier w skrzynkach po 50 flaszek. 2501 3 3

Fatum
(studyum psychologiczne)
Hanny Krzemienieckiej.

Pod cicha falat .  -
(nowele).

P rz e d  w yrokiem . —  Szczęście  ro ­
d z in n e  —  T ro sk a  p rz ek w itłe j e le ­

g a n tk i. 2624 i 3

w Chabówce obok Rau- 
r  K d l  l l l d  jjj) jes( p0ą bardzo ko-
rzystnomi ^ arunkami do wydzierżawie­
nia, albo jest pożądany zdolny, starszy 
i bezdzietny piekarz do prowadzenia 
tej piekarni na rachunek właściciela. 
Zgłoszenia: Wojciech Krawczyk w Cha­
bówce, naprzeciw stacyi kolejowej. 

2640 1 2

Do wynajęcia
o«l 1 w rześnia 1905 obszerny lokal na zakład 
ślusarski wraz z mieszkaniem lub bez. przy ul. 
Floryańskiej 1. 42. Wiadomość tam  w restau­

ra c ji lub u sTóża. 2646

znającej się na buchalteryi, korespon- 
dencyi polskiej i umiejącej pisać na ma­
szynie. poszukuje biuro handlowe. — 
Zgłoszenia pod 2648 przyjmuje Admi- 
ministracya „N, Reformy". 2648

\x

JĄ  Ĝ Z y0f\j nJvv EE SA* $
IO M A N

Dr Józef Moskwa
obrońca w sprawach karuych  

w K rakowie, 2647 l  3

ul. św. Jana, kancelarya adwokata Dra 
Misiewicza, codziennie od 4—6.

RENELCDY
do jedzenis i sm ażenia I  gat. 4 K, I I  gal. 
3 K 50 h : Jab łka  papierówki 2 K  90 h ; Gru­
szki stołowe 3 K. Wszystko w koszykach 5 kg. 
opłatnie za zaliczką wysyła ręcząc, że każdy 
gatunek jest wielki, ładny i świeży. M. Birn- 
baum, ogrodnik, Zaleszczyki I. 3. 2639 1 2

P o l i o j e
z całem atizymanien dla przejezdnych 
Lub stałych gości. Kraków, Loretań­

ska 4. II piętro. 2619 2 3

P A n l *  r * * l i ł m T n r 7 D V ^ I V c ł  I r P A l A W l f  1 Przez »ppieranie swoich przemysłowców dźw:- 
■ U | I I v ł  iL U jf  Ja w i w l  ELI O J  W W  J f  ■ gamy kraj nasz i Przemysł o upadku ekonomicznego.

O D E Z  W A .
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T . Kupców, Przemysłowców i Szanowną P. T. Publiczność, 

że z dniem 1 października 1905 r. otwieramy urządzoną na sposób zagraniczny (m orawski)

FABRYKĘ KAPUSTY KISZONEJ
k

która  nie będzie zawierać najmniejszego odoru, a k tó rą  będziemy szatkować jakoteż układać w kadzie za- 
pomocą najnowszych przyrządów i maszyn. M aszyny zaś pędzone będą paią , tak , że prócz odzierania główek 
i liści zwiędłych lub nadpsutyoh, ręce ludzkie nie będą się jej dotykać —  zatem czystość i dobroć 
kapusty będzie zagwarantowaną..

Otóż aby wyprzeć z k raju  narzucany nam obcy, a drogi produkt, zakładam y tu ta j „W Imię 
Boże11 wyżej wspomnianą fabrykę w tej nadziei, że spotkamy się z życzliwem poparciem tuk  ze strony 
P. T. Kupców, Przemysłowców, iakoteż Szanownej P . T. Publiczności, k tó rą  usilnie prosimy o żądanie 
wszędzie kapusty naszego konserwowania.

Praw dziw a jest tylko z m arką ochronną: „Krakowianka11.
O liczne zamówienia upraszając —  kreślim y się z poważaniem

P ie rw sz a  k ra jo w a  fa b ry k a  k a p u s ty  k iszonej

Antoni Siekacz i Spółka
K raków , ul. B iskupia 1 1 .2625 2 3

Sasztowa 26. parter
Biura narayiMie I. Je Tsisscyrs

(po ó. p. Anieli Dembowskiej),

ma do poleceria Polkę z dypl. prof. 
ang. franc. muz. wyż. rys. i Fran­
cuzkę z rysunkiem i muzyką dobrą. 

248C 5 0

Magistra farm acji lub asy 
stenta, a także ucznia 

poszukuje apteka pod „G w iazdą** 
nr Wadowicach. 2563 4 5

Rozm. owoce 4 20 K grQpap.
3 '— K świeżo rwano wysyła w 5 kg. koszy- 
kacn opłatnie za zaliczną Maimy nn, Zaleszczyki. 

2597 4 4

T I T H

Wysyłam z a r a z
w 5 kg. koszykach za zaliczką: prze­
piękne la  renkiody za 4 K, jabłka pa­
pierówki la za 2 K 80 h, la  gruszki 
piękna i dobre za 3 K. B. Kitzea 
w Zaleszczykach. 2641 i 5

oooooooooooooo
Potrzebnys

do samodzielnego prowadzenia han- 
diu korzennego wraz pokojami do 
śniadań.

Wiadomość w R eprezentacyi A kcyj­
nego B row aru Tenczyńskiego, ulica 
św, Tomasza L . 11 (H otel Saski) 
w Krakowie. 2646 i 3

7 O 0 0 C 0 C O 0 0 0 - - 0 0

Piekarnia
k aw ałek  g ru n tu  z 1 morgiem ogro­
du i handel towaró w mieszanych w Ko- 
m orow icach pod B ielskiem -Bia- 
łą. tanio do sprzedania  lnb w y ­

dzierżaw ienia.
Dostarcza znanego chleDa .komoro- 

flickiego, a la odbiorcyc do przyjęcia.
II. S te rn b e r j; ,  ł t  re d a n ,

Grabsehenerstr. 85. 2598 l 3

N J / i p 7 Xi m j n r l  ku racy jny , deskow y, 
o w i e z y  l . l l U U  najlepszy, 5 kg. 6 h 
60 h opłatnie. Korzenlewicz, em. n., Iwanc^any. 

2617 3 10

Majątek
2 mile od kolei, p*zy drodze kraiowej 
położony, przestrzeni przeszło 700 mor 
gów, jest z wolnej ręki do nabycia. 
Bliższa wiadomość w kaucelaryi adwo­
kata D ra Czajkow skiego w P rze­

m yślu. 2599 2 3

Tylko dopoki s tarczy  zapas 1

Przez niezm iernie wielkie zakupno 
jestem  w możności sprzedać k ilka ty ­
sięcy metrów chodników o 45%  taniej.

M ecna] n ik t nie omieszka skorzystać 
z te j rzadkiej sposobności.

Ten elegancki i trwały cbodnii ma 
60 cm. szerokości, jes t z obydwu stron 
jednaki, w eleganckich barwach i m etr 
kosztu je tylko 40 ct

Każdego zamawiającego zadziwi ta ­
niość. 2495 8 8

Pierwszy morawski dom wysyłkowi 
• J u l i u s z  H o i t a s c b  

Hodonin (Gdding) Nr 33 (Morawa)

s to  przyw yknął dn p ic h  
Kakao, niech we władnym 
interesie spróbujer.ow ąm arkę 

J a n a  K o lia
K A N D O L K A K A O

które w sku tek  nieznacz­
nej tylko zaw artości tłu sz­
czu nie przeszkadza tra ­
w ieniu, a przeciwnie iest

n a d e r  l e k k o  s t r a w n e m .

K a n d o l  ■ K a k a o
posiada nad w szelkiemi 
innemi sortam i Kakao tę 
w yższość decydującą,że

przy  n a jde l ika tn ie j szym  
! p rz y je m n y m  s m ak u

jest o wiele tańszem , 
a z pow odu połączenia 
ze słodem  je s i zarazem  
nadzw yczaj pożyw nem .

J e d n a  p ró b a  użyc. Kandol-.Cakao w y s ta rcz y , ażeby s!ę 
do u . y w an li te g o ż  p rzyzw yczaić.

I
 Do n a b y c ia  w e  
w s z y s t k i c h  h a n -  
d l ac h  k o l o n i a l ­
n y c h  i t o w a r ó w  

m ie s z a n y c h .  
Prawdziwe ty lk o  w  p ak ie tach  z m a rk ą  Iwa.

Pierwsza c. k. austr. -węg. wył. uprzyw. fabryka trwałych 
farb fasadowych

K A R O L A  K k t U N S T E I N E R A
w Wiedniu, Landstrasse, H aup tstrasse  120.

Od dziesiątek lat dostawca prawie wszystkich c. k. domen, wojskowych i cy­
wilnych urzędów budownictwa, kolei i t. d. — Nr wszystkich obesłanych 

wystawach odznaczonr pie wszemi nryrodi. ni.

K r o n s t e i n e r a  n o w a  e m a l i o w a

! WM FAUB A

/

(prawnie ochroniona).
Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myć się  dająca, nie 
ulegająca wply- nr powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jennak porowata, 

tylko j e d n o  powleczenie. — Lepsza od farby olejnej.
N ajtańsza farba do powlekanie w nętrza, fasad, szczególnie szkół, szpitali,' ko­

ściołów, koszar i t. d. i przedmiotów wszelkiego rodzaju.
K o s z t  n a  m e t p  k w a d n a t o w s t  2 1/, c e n t a !

W ynik  zad z iw ia jący ! 1106 12 15
Trwała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 45 numerach.

równająca się powleczeniu olejnemu, od 19 ct.. za kilo. 
Zażądać próbki za darmu, książki ze wzorami, prospektu i t. d. 

G łó w n y  s k ła d  w  K ra k o w ie :  R eim  i S pó łk a .

Wydawnictwa Spółki Nakładowej „Książka"
prawie wszystkie zakazane w zaborze rosyjskim:

stronnictw a polityczne w przededniu woj­
ny. — Stronnictw a podczas wojny. — Stron 
nictw a rosyjski" wobec sprawy polskiej. — 
Dodatki). Cena 3 korony.

♦Stępnia* S. Losy nibilisty. Romans. Z przed­
mową Jerzego Brandesa. (Jena 6 koron. 

Yerhaeren E. Jutrzn ie . D ram at społeczny 
Przekład Maryi Markowskiej. Cena 2 kor

♦Bios Wilhelm. Rewolucya Francuska Z 2 ry­
cinami. Dwa tomy. Na cienkim papiorze 2 
tomy w jednym ) Cena 12 koron.

* Feldman W, O Rosyi. Cena 1 korona.
♦Informator. Stronnictwa Apolityczne w Króle­

stwie Polskieir. (Jena 2 korony.
Kalthofł Albert, światopogląd religijny. Cena 

3 korony 20 halerzy.
Kasprowicz Jan. Chrystus Poemat społeczno- 

re 1 gijny. Cena 3 korony w oprawie.
♦Mańkow: ki Mieczysław U stóp szubienicy. 

Urywek ze wspomnień więziennych „prole- 
taryatczyka" Cena 60 halerzy.

♦Marks-Fngels Liebknćhht. Odbudowanie Pol­
ski. (Zbiór a.tykułów  o kw estyi polskiej). 
Cena 2 korony.

♦Narkiewicz-Todko i  Szymon Dyksztajn. Polski 
Socyalizm Utopijny na emigracyi. (Dwie roz­
prawy;. Cena 1 korona 20 halerzy.

Orkan Władysław. Herkules nowożytny i inne 
wesołe rzeczy. (Zbiór nowel). Cena 2 korony.

Orkan Władysław. Ofiara. Fragm ent w 3 a- 
ktach z 184" roku. Cena 1 koronr 50 hal.

Orkan Władysław. W ina i Kara. Tragedya 
w 3 aktach. Cena 2 korony.

♦Piechocki Leon. Rosyjskie partye polityczne 
i ich stosunek do sprawy polskiej. (Treść: 
Przedmowa. — 1881—1903. — Rosyjskie

Os pla. Carski poemat, napisał Tadeusz —W ski 
Cena 1 korona.

♦Gierszyński Henry dr‘. E m igracja  i Skarb 
Narodowy. Cena 20 hal.

♦Luśuia Michał. la k  się narody rządzą? i W y­
dawnictwo Związku Postępowej Młodzieży 
Polskiej z funduszu H. Bukowskiego) Cena 
60 halerzy.

♦Rocznik Związku Postępowej Młodzieży Pol­
skiej. Rocznik I. 1905. Cena i  korona.

Rop” F. Porządek panuie >v W arszawie. (W spa­
niała heliojraw ura). Cena 7 koron 50 ha I.

Zmowa powszechna przeciw rządowi. (W y­
dawnictwo Ludowego Koła Oświaty), Cena 
30 bal.
(W ydaw nictw a oznaczone (♦) naoywać mo­

żna również na specyalnym cienkim papierze).

Do nabycia we w szystk ich  księgarniach 2649 1 10

/ n /% /% /% ^
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|  a ż n e  |
^ tilaP .T, W łaścicieli i Administratorów domów |
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Wskutek rozporządzenia Magistratu muszą być połączone wszyst­
kie rurj spustowe przy domach od strony uJicy z kanała.rai miejskiemi.

Do wykonania tych robót poleca się przedsiębiorca budowy

Jakób BETTER
przy ulicy św. Jana. Nr 3 — numer telefonu 515,

po najtańszej cenie, ręcząc za szybkie i dokładne wykonanie.
Na żądanie telefoniczne lub kartką korespondencyjną, przedsię­

biorca zgłosi się natychmiast do P. T. właściciela lub administratora 
w celu ugody.

Również poleca swój skład materyałów budowlanych jakoto- po 
sadzki cementowe i kamionkowe wraz z ułożeniem, rury kamionkowe 
i betonowe, roboty asfaltowe, pokrycia dachów papą, dachówką, ce­
ment, gips, wapno hydrauliczue etc. po najtańszych cenach. 2632 2 3
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D A R M O  i  O P Ł A T N I E

jy rok iog  (gackich
Kichał Mięsowicz, Tkalnia w Karuzynie.

2209 11 50

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę chemiczno-kosmetyczną

JAM  IHNATO rJICZA
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 25 
i w Krakowie,iSukiennice 1. 20.

1376 10 10

Pudr książęcy
piękną, na tu ra lną  b'ałnść i j j s t  nieocenionym 
środkiem do hygi«nir*ULgn npiększ.n ia tw a­
rz) Puaełko maie pudru białego K 1'20, całe 
2 K. Różowy dla blondynek i źrenic wy dla 
szatynen i brunetek, małe pudełka po K T40. 
większe po K 2 40.

Woda fiołkowa
trądziki, pie^zchnienie i łuszczenie skóry, wy­
gładza zmarszczki i dnłk? ospfiwe. Twarz od­
świeża, wybiela i wydelikaca. (Jena 2 K.

Mydło kosmetyczne
N aj bardziej

natne plamy. Cena K 1'20.

B iałe1 piękne ręce! 0„,w0ne,
opierzeb-ięto ręce wybieleją i wy delikatnieją 
pc kilkaarotnenr natarciu k r e i u e i u  r o ś l i u -  
u y  11] . Słoik K 1 '60.

Kadzidło sosnowe C fL
pacha, oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
szvań w )ak najwyższym stopniu. Flakon kor. 
1-20, iaz, ylacze od 60 h do 6 K.
A  n t l l l o n f f  I l i a  nsaw a w krótkim  cza- 
r t l l U I I G I I l U l l c t  aie piegi, opalenie sło­
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe­
tn ą  białość, świeżość i delikatność. Cena 4 K. 
F  U M  l i n  ^łosam  siwym i wypłowiałym po 
I  ■ l i p j l U I I  k ilkakiotnem  użyciu przywraca 
piękny, naturalny kolor. Cena flakonu 3 E 
u l j  l o r i f i n  najsilniejsze w ypaaauie wło- 
■* a i C I l L I I I  sów w strzym m e, cebalki wło­

sowe wzmacnia i w ytw arzanie porostu włosów 
pobudza. Cał) flakon 6 K, pół flakonu K 3'20. 
M o n n n l i i i h  usuw a czerwoność nosa i po- 
m d y i l l  1I I l i d  liczków. Flakon 3 K.
H l M O n t u l i n a  lpudr PłynnJ ł  nadaje twa- 
U l  I Gr l !  ł l l r  u  tzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje Cena 2 K,
gąbeczka 20 h 238C 4 0

Esencya miętowa do płuka­
l i  13  H S t  oprócz Przyjemnego, orzeźwiają 
11 °  cego smaku i zapachu, bardzo ko­
rzystnie wpływa na  dz.ąsła i zęby Flakon I K

Proszek rosiinno alkaliczny 
do czyszczenia zębów kZZ
i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zębów. Pudełko 60 h i K  1'23.

Woda lwowska
t r w a ły  zapach. Cena flakonu mniejszego K 1 60, 
większego 3 K.
A t, M. f j n n  W yb„rny środek do natych- 
C l l y l  C l l l l c l .  miastowego farbowania wło­
sów na  trw ały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K

Środki do wywaDiama plam:
•ku»1 in  wyv,Uuia piamy z knrzn, potu, tłu ­
szczu piwa, mleka, pieśni i t. p 7() h — B e n  
z o l in a  wywabia slamy tłuste, pokostowe i 
maziowi 40 i 6J h. — E t i m m  cywaoia p la­
my z farb do podłogi, flakon 50 b. — J » w e -  
l i u a  w yw aiia  plamy owocowe i z wina czer­
wonego, flakon 40 h. — O h e a l i n a  wywabić 
p'am )' powstałe z rdzy, krw i i atram entu, — 
B rą z y  lin a , s m aterye ozarne, wypłowiałe i po­
plamione, prane w 6rety lin ie, odzyskują pier- 
w otnj kolor i połysk, oakiecik 16 h. — <(ni- 
l u j a  do pran ia  wełnianych i jedw abnycl ma- 
teryj, pakiecik 12 h.

Mydła żółciowe ?°w wabiai ia pl,im
ki. 69 h.

zastarzatycb, aztu

P a | * f  || |Y 1 V  ■■1'“r w s * o r z ę d a e |  j a k o ś c i
I  u l I U l l l  j  f]akonii:i od 53 h ho 5 K.

Mydła 
Wody

W tk le tó w e  i  l e c z u ie z e  w ró­
żnych cenach.
kninńckio p o d w in ie  destyl., żU łl-A f I. ^  od 30 h d010Ł

% Dnskwai Lusr*ckifcj w SjAkoiris, ul, JO B rfiiA jtaj Ł  K . G te k l ,


